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P a n e y r o p t  d o  M i t t e l e u r o p y .
P. S treseniaiiu  z uderzającą szczero ­

ścią w ytłum aczy! Europie, jak rozu­
mieć -należy istotny sens planu pan-eo- 
i opejskieeo, p rzedłożonego p rzez  p  
B ru n o a . O to poprostu  jako likwidację 
T rak ta tu  W ersalskiego p rzez  pow ró t 
do przedw ojennego gospodarczego sy ­
stem u europejskiego.

.,0  politycznej stronie T rak ta tu  W er 
Salskiego nie będę mówił — ośw iad ­
czy ł niemiecku m in ister spraw  zagra- 
nicznych — gdyż m am  p raw o p rz y ­
puszczać, że  pogląd mój w  tym  w zglę 
dz.e jest dostatecznie znany“... N ato­
m iast ooecny  stan gospoaarczy  Enro- 
p y w y d a je s ię  „gro teskow ym '1 p. S tre - 
sem annow i, pełnem u św ietnego sam o­
poczucia po hagskicłi sukcesach. G ro- 
teskow ość  ta  — zdaniem  p. S trese- 
m anna — polega na tern, że Europa 
cofa się, zam iast Iść naprzód po T rak ­
tacie W ersalskim . T rak ta t ten  s tw o ­
rzy ł w ielką ilość now ych państw , a ie  
zapom niał i zaniedbał w ciągnąć je w  
całość przedw ojennego system u go . 
spctiarczego. Skutek tego był ten, że 
Wna.z z now em i granicam i p o w sta ły  
now e wagii, m iary, m onety, ustaw y, 
msrry celne. G dy p rzed  w ojną w  ś ro d ­
kow ej Europie b y iy  ty lko trzy  wiel­
kie obszary gospodarcze niemiecki, 
austriacki i srosyjski, to te ra z  istnieje 
na tym  teren ie  w ięcej niż tuzin m ałych 
państw , k tóre  uążąc do  pełnej nieza­
w isłości gospodarczej, odgradzają się 
barieram i ceinem i od re sz ty  Europy, 
w y tw arza jąc  w  ten sposób chroni- 

. czny k ry zy s  ekonom iczny po wojnie, 
'Utrudniając w  wieku Zeppelina kom u­
n ik a t^  i cyrkulacje  handlow ej w ym ia 
ny w  sposób, k tó ry  p. Stresem ann o- 
kreśń ł „naw rotem  do średn iow iecza '1. 
W  przeciw staw ieniu  do liberalnego, 
w iekośw ia to w eeo  charak te ru  gospo­
dark i przedw ojennej, w ygląda obecna 
Europa jak „m ała g ra jz .ern ia“, k tóra  
uniemożliwia w ręcz  przeprow adzanie  
operacyj ekonom .cznycli w daw nym  
wielkim stylu. Jeśli zatem  — tak logi­
czna e z w yw odów  niem ieckiego mini­
s tra  sp raw  zagranicznych w ynika — 
plan p. B rianda ma mieć jakąś realną i 
pozy tyw ną w artość, to należy w łośnio 
dążyć do likwidacji te j „średniow iecz- 
n-ri“, „gro teskow ej41 „grajzlerni44, przez 
Pow rót do niczem niekrępow anej go­
spodarki przedw ojennej, p rzystro jonej 
copraw da w  nnwe, uw odzicielskie sza 
ty  S tanów  Zjednoczonych Europy. — 
P rz e z  Paneuropę do M itteleuropy.

Jest rzeczą nader znam ienną, że p 
B ran d , k tó ry  na sław nej „herbacie dla 
27-iniu*4 miał szczegółow o w y łuszczyć 
tezy  sw ego projektu, , ograniczył się 
tylko co sform ułow ania bardzo oglę­
dnych ogólników o po tr zebie śc ś łe j-  
szegu zw iązku ekonom icznego państw  
europejskich, co na ogół „z sym patją“ 
zostało  p rzy ję te  i pow ierzone prem ie­
row i francuskiem u do dokładniejszego I 
sp recyzow ania  w  ankiecie, k tóra Po- : 
szczególnym  rządom  ma być p rzesła­
na do zbadania. W y ń k i ankiety  zosta ­
ną .przedyskutow ane na przyszłej je­
siennej sesji Ligi. C harak terystycz*  
nem jest — p o w tarzam y  — że p. j 
B ra n d  k tó ry  rano w ysłuchał w y k ła -  <

du sw ego projektu  z  ust p. S ti ts e -  
manna, w ieczorem  jako  ojciec nowej 
koncepcji, ni© m iai nic ao  aooania Zda 
je się, że  in terp retacja  p. Scressm anna 
m usiała nieco zaskoczyć sam ego au to ­
ra  P aiieuropy  i skłonić go do pow ścią­
gliw szego inicjowania sw ej myśli.

D yskusja, jaka się nad in icjatyw ą P. 
Brianda rozw inęła, czyniła  isto tn ie zro 
zum iałą tę  pow ściągliw ość. Nie kio in­
ny , jak w łaśnie angielski m inister 
sp raw  zagranicznych p. H enderson 
(słuchajcie tow arzysze  z cekaw istycz- 
nej P P S L .)  p rzes trzeg a ł p rzed  zby­
tnim  optym izm em , zw raca jąc  uw agę, 
że „federacja europejska ła tw o m ogła

by  n aru szy ć  narodow ą suw erenność 
poszczegoinycn pań stw 44. Podobnie 1 
przedstaw iciel Jugosiaw ji P- M arinko- 
Vłcz przestrzegał p rzed  w yodrębn ia­
niem sp iaw  gospodarczych, k ió re  naj­
częściej sa pierw szorzędnej w ag, p ro ­
blemami politycznymi, a p. B enesz go­
dząc się na ideę, podkreślał, że  nie- 
może ona naruszać niczyich interesów .

W ogóle trzeba  stw ierdzić, że reak ­
cji na p ro jek t p B rianda, b rak  b y ło  
cech entuzjazm u. B yć może że ostu­
dził go  w łaśn ie  p. S tresem ann sw oją 
p rze jrzy stą  w  intencjach m ow ą, zda­
je 'Się jednak że i bez tej m ow y, losy 
tego projektu , stanow iącego istotnie

ostatnią bodai próbę w skrzeszi-u : 
przedwojennego gospodarczego porząd­
ku rzeczy — są przesądzone.

P . 'Stresemanmuwii zaś ów  ..tuzin''1 
now o pow stałych  państw  w  środko­
w ej Europie w inien być napraw dę 
w dzięczny za bezoerenrontialne zdeina 
skow anie niemieckich p retensy j, zgło­
szonych u sam ego początku in icjaty­
w y p. B rianda. Niemiecki m unster 
sp raw  zagran icznych  os-trzeg* popro- 
stu  te  państw a, k tó re  na to  osdrzeżie 
nie odpow iedzieć w inny w zajem nem  
zbużeniom gospodarczem  i konsolida­
cją sw oich stosunków  w ew nętrzny  eh.

(i. r  )

FrzediSeaticiele rzęrićw 5*ti« pafełw na P. Uf.
Poznań, 12 w rześnia. (BAT) Na za 

proszenie R ządu polskiego p rzyby ł dziś 
do  P o z n a n a  w nocy lub nad ranem  
celem zwiedzenia P . W . K. w ybitni 
przedstaw iciele rządów  zagranicznych 
a m ianowicie m inister fn an só w  Łotw y 
P etrov ics w  tow arzystw ie b prem iera 
dy rek to ra  B iura sta tystycznego  Sku- 
jeniesca. dy rek to ra  Banku łotew skiego 
Celmsa i radcy  md sterjalnego Zelsta, 
o ra^  posła łotew skiego w  W arszaw ie 
Ł ukszy; R ijsst Andersen,m inister w oj­
ny  Danii, P ilo tti dyrek tor departam en­
tu w  włoskiem  m inisterstw ie przem y­
słu j handiu w tow arzystw ie  p. CorvL 
r ndcy handlow ego am basady w łoskiej 
w  W arszaw ie oraz Milan Lazarew łez, 
dyrek tor departam entu jugosłow iań­
skiego min ste rstw a  przem ysłu  i han­

dlu
Rów nocześnie przyby ł m inister prze 

m ysłu i handiu inż. K w iatkow ski. Na 
dw orcu oczekiw ali przybycia gości w. 
c-e w ojew oda Gronziewicz, p rzedstaw i­
cie le  zarządu i dyrekcji P . W . K z ko­
misarzom rządow ym  m inisterm  Berto- 
r :m i naczelnym  dyrektorem  W acho­
wiakiem  na czele, p rezyden t miasta 
R atajski, przedstaw iciele w ładz tmejr 
soow ych i prasy .

P o  powitamiu na dw orcu goście od­
jechali do hotelu ..Poiomia41, w  którym  
zam ieszkają ua czas pobytu w  P o zn a­
niu j

Poznań, 12 w rześnia. (PAT). B aw ią-, 
cy  w  Poznanut przedstaw iciele państw  
zagranicznych zwiedzili w  to w arzy ­
stw ie m inistra K w iatkow skiego dział

iau/ica nie wie co rebit.
(Telefonem od nasz

W arszaw a, 12 w rześnia, (zo. S praw a 
konferencji przedstaw icieli R ządu z 
przew odu czącymi klubów sejm owych 
nie przestaje żyw o interesow ać kół 
politycznych. Lew ica nie może się do­
tychczas na nic zdecydow ać. S tronni­
ctw o Chłopskie i W yzw olenie czekają 
praw dopodobnie co powie P, P . S.

W e czw artek  przez ca ły  dzień obra 
dow ał Socjalistyczny C entralny Komi­
te t W ykonaw czy. Tem atem  obrad  b y ­
ło zarów no przygotow anie do sesji bu­
dżetow ej jak i spraw a zw ołania nad­
zw yczajnej sesji sejm owej i kw estia 
udziału w  konferencji.

D yskusja była, jak słychać, niezw y­
kle gorąca, poniew aż w śród socjali­
stów  ścierają się mocno dwa prądy  W  
C. K. W . przew ażają p rądy  rad y k a l­
niejsze, zaś w  klubie parlam entarnym  
zapatru ją się na sytuację rozsądniej i 
spokojniej.

W  wyniku obrad C .'K . W . uznano, 
że zarów no spraw a zwołania oadzw y-

g o  korespondenta )

czajnej sesji sejmowej, jak i udziału w 
konferencji należy do kompetencji klu­
bu, jednakże udzielono klubowi dyrek  
ty w y , by  prowadzi! akcję zm ierzają­
ca do zw ołania nadzw yczajnej sesji 
sejmowej, natom iast ustosunkow ał się 
negatyw nie do udziału P. P . S. w  kon 
ferencji. O czywiście, że  to bojowe sta 
now isko C. K. W  niczego jeszcze nie 
przesądza j me jest w yw kluczone, że 
spokojniejsze elementy w  klubie zw y­
ciężą.

W  sobotę ma się odbyć jeszcze po- 
siedzem c m enerów  zarów no lew icy t. 
j. P . P . S ., W yzw olciia i Stronnictw a 
Chłopskiego', iak i  centrum , t. j. P iasta , 
Ch. D. i N. P . R. Socjaliści prow adzą 
rówm'eż poufne rozm ow y z mniejszo­
ściam i narodow em u Podobno socjali­
ści w y p o w ia d a j ą  pogląd, że poszliby
na konferencję, gdyby się ona odbyła 
w  sejmie i pod przew odnictw em  m ar­
szałka Daszyńskiego.

przemy stów y P. W . K. a następnie pa­
wilony M inisterstw a Komunikacji oraz 
Poćzt i Telegrafów .

O godz .13.30 odbyło się w C entral­
nej R estauracji P . V . K. śniadanie, 
w ydane przez dyrekcję W ystaw y. W  
śmadnnin tem wzięli udział p rzedsta­
w ien ie  państw  zagranicznych w raz  ze 
sw em  otoczeniem, m inister K w iatkow ­
ski z tow arzyszącym i mu urzędnikami. 
m ris te rB erto n i, prezyd. Rataiskt, o raz 
członkow ie zarządu P . W . K.

W  ciasie  śniadania przemów ił p re ­
zes zarz,tdn P . W . K. dr W achowiak, 
k tó ry  powita! gości i w yraził radość 7 
powodu ich przybyć a. poczerń przed­
staw ił znaczenie P . W . K. jako dorob­
ku powojennei p iacy  całego naiodu w 
okresie pierw szego dziesięciolecia po 
odrodzeniu. Kończąc m ówca wzniósł 
toast na cześć gości, przedstaw icieli 
państw  zagranicznych.

W  odpow.edzi przem ów ił p. Pilotti 
generalny dy rek to r w łoskiego minister 
stw a przem ysłu i handlu. B ezpośred­
nio po śn udaniu goście zag-aniczni od­
jechali na w ypoczynek do hotelu zaś 
minister Kwiatikcwswki z otoczeniem 
oraz przedstaw iciele P . W . K. z prezy 
dentem  Rataiskim  na czele oraz przed 
staw iciele w  ind z miejscowych udali 
s.ę na dw orzec kolejowy celem powi­
tania m iń stra  przem ysłu i handlu Cze­
chosłowacji. i

M inister czechosłowacki Nowak przy 
był do Poznania w  tow arzystw ie  sze­
fa kancelarii cywilnej prezydenta  repu­
bliki Szam ała, generalnego dyrektora 
zakładów  Skoda Low ensteina, sek re­
tarza  Związku Przem ysłow ców  Hoda- 
cza ,i  sekretarza osobistego dra Na- 
vratrla.

Poznań, 11 w rześnia. (PAT.). P rz y ­
był do P o zn aira  w  charak terze  nieofi­
cjalnym am basador francuski w  W ar­
szaw ie L aroche. P o  południu p rzy b y ć  
rna sam ochodem  m ałżonka am basa­
dora.

/
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MARSZALEK PIŁSUDSKI DO 
RUMUNJI NIE POJEDZIE?

(Telefonem od Guszego korespondenta^ 
Warszawa, 12 w rześnia. (O). Mar-'{ 

szalek Piłsudski, k tó ry  baw i w  Dru- 
skiennikach, m a w najbliższych dniach 
pow rócić do W arszaw y. Jak się do­
w iaduje ' ,.Kurjer W arszaw sk i11, m arsza 
łek P iłsudski do Rumunji' praw aopodo 
bnie w  bież roku nic wyjcdzie.

W arszaw a, 12 w rześnia, (zo). W  mą 
gu piąltiku lub soboty spodziew any jest 
pow rót m arszał. Piłsudskiego "do W a r ­
szaw y.

P. FREZYDENT W STAROGARD/JE 
I GDYNI.

W arszaw a. 12 w rześnia. (AW.). W  
dniu 14 bm. p. P rezy d en t Rzpltei wiraż 
ze św itą udaje się p rzez  Modlin do 
S tarogardu, gdzie weźmie udział w  
uroczystości 10-iceia - i pośw ięcenia 
sztandaru  2 p. Szw oiezerów .

W  dniu 15 bm. p. P rezy d en t odjedzie 
do Gdyni, odw iedzając po drodze osie 
dla nadgraniczne osadników  w ojsko- 
,wych. Dzień 16 bm. spędzi p. P re z y ­
dent w  Gdyni a w dniu 17 bm. pow ra­
ca do  W arszaw y  Dnia 19 bm p. P re ­
zyd en t uda się do N ow ogródka, gdzie 
zwiedzi m iejscow e ośrodki rolnicze.

CZY DR. MŁYNARSKI USTĄPI?
(Telefonem od naszego kwesoondents J 

W arszaw a. 12 w rześnia, (zo) — W  
przyszłym  tygodniu pow raca do W ar­
szaw y w iceprezes Banku Polskiego dr. 
M łynarski, k tóry  reprezentow ał P o l’ 
skę w  Hadze a następnie brał udział 
w  pracach kon tte tu  finansow ego L'M 
Narodów P ow ró t dra M łynarskiego 
wbiega się z terminem końcow ym  jego 
urzędow ania * na stanow isku w icepre­
zesa Banku Polskiego D otychczas me 
ma jeszcze decyzji, cz j p. M łynarski 
będzie m ianow any na dalszy okres pię 
Uióletni.tenibardzie], że jeszcze z wro­
sną w yraz1'} zamiar u stąp* en i a z B an­
ku. i

Na' w ypadek, gdyby p. M łynarski i- 
rto tn ie ustąpił wy mienia ią jako ewen- 
ituailnego następcę na tern stanów,iwsku 
ora B arańskiego, dy rek to ra  D eparta­
mentu Obrotu pieniężnego w M inister­
stw ie Skarbu

BIUFO PRASOWE PRZY P. R M. 
ZACZNIE WKRÓTCE FUNKCJONO­

WAĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12 września, (zo). W 

fia;t>Uższych dniach ukończona beazłe 
reorganiizaaja biura prasow ego przy 

Prezydium  R ady Mimistr. K ierownik 
tego biura redaktor Św ięcicki p rzyby­
w a za kilka, dni do W arszaw y. Biuro 
składać się będzie z 10-ciu osób.

ŁOTEWSKA ESKADRA 
POWIETRZNA W WILNIE.

Wilno, 12 w rześnia. (AW.). Dziś oko 
1> 9 zrana w ylądow ała  na lotnisku w 
Porubanku eskadra napow ietrzna Foty  
łotew skiej, sk ładająca się z 5 aerop la­
nów pod dow ództw em  szefa lotnictw a 
łotew skiego pułk. N. Raszko. Guście 
zabaw ia w W ilnie do 13 bm,

KONIECZNOŚĆ WYSOKIEGO POZIO­
MU MORALNEGO W SZKOŁACH.

W arszaw a. 12 w rześnia (AW.) W szy ­
stkie szkoły średnie w  całej R zeczy­
pospolitej w związku z rozpoczęciem  
nowego roku szkolnego o trzym ały  od 
kuratoriów  okręgow ych zlecenia zgod­
nie z rozporządzeniem  Min. Oświaty, 
by zwracały1 iaknajwiększą uw agę na 
konieczność utrzym ania w ysokiego po­
ziomu m oralnego w śród uczniów- Rady 
pedagogiczne w w ypadku stw ierdzenia, 
że k tóryś z w ychow anków  w yw iera  
zgubne w p ływ y  na swoich rów ieśni­
ków  (stosować mają najostrzejsze san­
kcje, aż do w ydalenia ze szkoły w łą- 
ozwe

. . t i O f  E R N I ł i '* , ,M A R Y S I E Ń K A '
Dziś Mary Philbin, Barrymore i Don Alvarade, w monumentalnym superszlagierze p. t.
F A N F A R Y  M 8 Ł 0 Ś Ł S  Począt:e!<coctzienni- ° g r z m ię 3 popm.

Ilrabowie źąaają równouprawnienia 
żydami palestyńskimi.

Weletoneiw od naszego korespondenta.)

cz.eń im igraćyjnych lub u r eg J o  Warne 
imigracji na podstaw ie pM rzeb społe­
cznych i gospodarczych w  kroju.

W arszawa, 12 w rześnia. (G). Donoszą 
z Jerozolim y, że wielki Mufti palestyń­
ski odwiedził w tych dniach kom isarza 
angielskiego w  Palestynie. Mufti za­
p rzeczy ł w kategoryczny  sposób jakó 
bv  by ł odpow iedzialny za ostatnie zda 
rżenia i w ysunął jednocześnie następu 
jące żądania \ra b ó w :

BEDUim  /. SYR.II 11 RANSJORDANJI 
-  W PALESTYNIE.

W arszaw a, 12 w rześnia. (G). Z Ka­
iru donoszą, że me można jeszcze !i-

Ł Kownouiprawmenie Arabów z Zy- , czyć na szybkie uspokojenie w  P a le ­
stynie, a to z tego pow odu, że  na te ­
rytorium  P a le s ty n y  p rzedaG y się li­

dami pod w zględem  icn p raw  poktycz 
nycb.

2. Jednakow e trak tow anie  A rabów  
i żydów w dziedzinie gospodarczej.

3. Anulowanie, udzielonych już Ży­
dom koncesyj, o raz  ponow ne nadanie 
koncesyj na zasadzie wo.nej konku- 
rerecji-

4. P o w ró t do sta tus Qno praw  do 
św iętych miejsc różnych w yznań.

5 W prow adzenie now ych ogram -

czne oddziały  Beduinów z S y 'j i  i 
Trunsjordartji. • P odają  również, że 
p rzyby ł tam  silny oddział z Nedżdu. 
Sytuacja jest nada! nader pow ażna, bo 
n :s uiega wątpliw ości, że Drzewódcy 
A rabów  palestyńskich utrzym ują s ta ­
ły  kontakt z szeikam i Bedum ow w 
Transjordanji i w  innych krroach.

P aryż . 12 w rześnia (AW.) Z Rabatu 
donoszą o now ych w alkach między od­
działam i irancuskiem i i tubylcami ma­
rokańskiem u Banda o so ło  100 krajow ­
ców  urządziła napad na garnizon Rou- 
delib, gdzie się znajdow ało 60 strzel­
ców m arokańskich.

W  krw aw ej walce, jaka się w yw iążą 
ła, zaskoczona załoga francuska ponio­
sła znaczne s tra ty , zdołała jednak dzię­
ki pomocy samochodu pancernego nie­
przyjaciela odeprzeć. P o  nadejściu po­
siłków' z sąsiednich garnizonów', podję­
to natychm iast pościg za napastnikami.

Wywiad z  delegatem Chin w Genewie.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 września (G.) Z Gene­
w y donoszą: W  rozmowne z p rzedsta­
wicielem  United P ress  chmski poseł w 
W aszyngtonie ■ i przew ódca delegacji 
chińskiej na ostatniej sesji Ligi Naród, 
p. C. C. W u, ośw iadczył, że w  Berlinie 
i Nankmle toczą sie obecnie rokow ania 
z Sow ietam i w  spraw ie usunięcia kon­
fliktu. Podkreślił on, że główną trud­
ność stanow i żądanie Sowietów-' usu­
nięcia chińskiego dy rek to ra  koieji wscli. 
chińskiej i w prow adzenia na ten  urząd 
z pow rotem  dyrek to ra  sowieckiego.

Chiny zrobiły w szystko, co tylno le­
ż y  w  ich mocy, aby doprow adzić do 
pokojowego załatw ienia konfliktu. Obe­
cne położenie na oograniczu jest tego 
rodzaju, że Sow iety bez w ypow iedze­
nia wojny prow adzą ofenzywę. Sytua- 
ja jest nadzw yczaj pow ażna.

C. C. W u ośw iadczył dalej, że rząd 
chiński w ydał rozkaz sw ym  wojskom, 
ab y  ograniczyły  się do akcji obronnej.

• W  razie w ypow iedzenia p rzez Sow iety 
regularnej wojny, w ojska chińskie bę­
dą m ogły skutecznie staw iać czoło so­
wieckiej armji, bo chociaż bolszewicy 
są lepiej uzbrojeni, to chińska arm ja

pi owadzi,laby wojnę na znanym  setne 
terenie. 1 

M oskwa. 12 w rześnia (AW.; T ass 
w b rew  doniesieniom niemieckiego kon­
sula generalnego w Charbinie Stobbe- 
go, że  obyw atele aowicccy w  Charbi- 
nie nie zostali straceni, tw ierdzi, iż do­
konano egzekucyj na J2 obyw atelach 
sowieckich w  obozie koncentracyjnym  
w  Sumbei. W  innych m iastach północ­
nej M andżurii, stracono również szereg 
obyw ateli sowieckich.

L°ndyn. 12 w rześnia (AW.) Głowno 
dow odzący armji czerw o n o  na DaleKim 
W schodzie gen. Bluecher w ydal rozkaz 
dzienny do czerw onej armji, w  którym  
m iedzy ki. ośw iadczył, że w ojska so­
wieckie muszą przyć przygotow ane do 
natychm iastow ego rozpoczęcia ofenzy- 
w y  przeciw  Chińczykom.

P t  tym  rozkazie podjęto ofenzyw ę 
prow adzoną przew ażnie pociągami pan- 
cernemi i eskadrą lotniczą, ' rzucającą 

| bom by. Chińskie dow ództw o donosi o 
]j setkach zabhych i rannych. Artylerii 

chińsku j udało sie przeszkodzić oddzro 
łoiri bolszewickim, które usiłow ały  
w targnąć do ujścia rzeki SutigaH.

Prńbutó urządzać plebiscyt 
przeciw pisnowi Younga.

cz3’stem  odw ołaniu s ta ra ł się w szel­
kiemu środkam i o opalenie tych  oska­
rżeń, rzuconych pod adresem  Niemiec, 
a pozatem  ażeby p o sta ra ł się o unie­
m ożliwienie ew entualnej powtórna! 
okupacji w  drodze zniesienia art. 429 i 
430 T rak ta tu  W ersalskiego. W  zw iąz­
ku z tern, ten sam p arag raf żąda odrzu 
cenią now ych zobow iązań, przyjętych 
p rzez  Niem cy w  Hadze.
. P arag ra f 3 ma na celu niedopuszcze­

nie ao  przyjęcia planu Younga Ma nr 
postanaw iać, że naw et rząd R zeszy 
niem a praw a przy jm ow ać za Nfemcy 
'akichkolw iek now ych ciężarów  i £b- 
bow iązań. oproraiacych sie na przyznr 
niu się Niemiec do w iny za w ybuch 
w ojny, zaw artem  w T rak tacie  W ersal 
skim.

Każdy kanclerz i m inister, którj 
p rzeciw ko  temu postanow ieniu w y k rt 
ozy, ma być oddany pod sąd jako zdra 
ca stanu. Je-dnocześme z tą akcją, ple' 
b iścy tow ą zapow iada kom itet, że stroi, 
nictw a, k tóre z nim w spółpracują zglo 
szą w Reichstagu w niosek żądający  
odroczenia u staw y  ratyfikującej plan . 
Younga, naw et gdyby została on; 
uchw alona. W niosek taki w ym aga tyl­
ko jednej trzeciej głosów  Reichstagu.

PLANY RZĄDU MAC DONALDA 
W  SPRAWIE WEGLOWEJ.

Landyu, 12 w rześnia. (AW.). Z kół , 
m iarodajnych informują, że w  razie  
dalszej oam ow y w łaścicieli kopalni' 
w ęgla rokow ania z Federacja  górni­
ków  w  spraw ie rew izji p łac na zasa­
dach ogólnokrajow ych rząd jest zdecy 
dow any przeprow adzić, aby  w szyst 
kie w ażm eisze sp raw y  wroglowro były 
pw ażane za zagadnienia j ogom opan- 

stw ow e, Rząd gotów  jest s tw orzyć 
państw o w ą komisje . do załatw ienia 
kw estj' p łac  niezależnie od  Zw. w ła ­
ścicieli kopalń. M inister robót Pdbi 
proponuje, aby  ogoł w łaścicieli kopalń 
uzyskat sankcje parlam entu dla ufor­
m ow ania się w państw  to w . uży tecz­
ności publicznej dla eksploatacji l 
sp rzedaży  wrogla. I

NOWE STANOWISKO POSŁA  
. Ra USCHERA. tw

Berlin, 12 w irześria. (PAT.). Komitet 
przygotow ujący  plebiscyt przeciw ko 
pianow i Younga ogłasza dziś w  pi­
smach praw icow ych obszerną deklara 

j cję, form ułującą cele i tak tykę  całej 
akcji. D eklaracja w ysuw a iako główne 
zadanie całej akcji obalenie tezy  o wi­
nie N iem oc za w ybuch wojny. Na te] 
akcii ma się oprzeć dalsza praca, w y ­
suw ająca iako konsekw encję żądanie 
now ej rew izji sp raw y  reparacyjnej, 
p rz y  której to  rewizji Niemcom zali* 
czonoby na konto osta tecznych  sum re 
paracyjnych  w szystk ie  św iadczenia do 
tychczas poczynione.

Akcja ma się rozpocząć p lebiscytem  
p rzez  kom itet p rzygo tow aw czy . P le­
biscyt ma rozstizy g n ąć  o ustaw ie, k tó  
rej p ro jek t og łasza już dziiś w spom nia­
na deklaracja.

W  projekcie tym  ustaw y  p leb iscy to­
w ej parag raf l- s z y  ma zobow iązyw ać 
rza^ R zeszy  dio ośw iadczenia w uro­
czystej form ie rządom  zagranicznym , 
że w ym uszone na Niemcach przyzna­
nie się do w iny za w ybuch w ojny jest 
pod w zględem  praw no  - m oralnym  zu 
pełnie bez znaczenia.

P a rag ra f 2 pro jek tow ane, ustaw y ma 
I n akazyw ać rządow i, ab y  po tern uro-

Rzym . 12 w rześnia (PAT.) Jak  s ły ­
chać w  tut. kołach dyplom atycznych, 
am basador niemiecki p rzy  Kwirynaie 
ma w krótce ustąpić. Na jego miejsce 
by łb y  m ianow any v. Schubert, podse­
k re tarz  stanu w  niemieckiem m inister­
stw ie spraw  zagranicznych. Na m.ejsce 
Schuoerta w ym ieniają jako najpraw do- t 
podobm ejszego kandydaia  posła nie- 
mieCKiego w W arszaw ie Rauschera. '

KATASTROf A BELGIJSKIEGO 
PAROWCA.

Amsterdam. 12 w rześnia (PAT.) P a ­
row iec belgijski „Estella“ zderzył się 
z parow cem  niemieckim, którego n a ­
zw y  nie podano. _.EsteIIa“ zatonęła ora- ■ 
wie natychm iast po zderzeniu 15 osób 
utonęło,

ANTWERPIA BEZ ŚWIATŁA 
I PRĄDU.

Antwerpia 12 w rw ześm a. (PAT). — 
W skutek pożaru w  tuteiszej elektrowni 
św ia tło  zgasło w  całem  mieście i na 
przedm ieściach. Z powodu braku świa 
tła ustał handel w  mieście, nie w yszły  
pism a i zam knięto teatry . Jak  przypu­
szczają, św ia tłe  bodzie m ogło być przy 
w rócone nie w cześniej jak za 2 dni

TUNEL POD LA MANCHE MOŻNA 
ZBUDOWAĆ ZA 4 LATA.

Londyn, 12 w rześnia. (AW). „Daily 
E xprcss“ dow iaduje się, że komisja Pv 
w ołana p rzez b  prem iera 3aldw ina  w 
celu zbadania projektu ,budow y tunelu 
nod kanałem  La M anche ośw iadczyła 
sie za urzeczyw istnieniem  tego pro­
jektu, i

Koszta budow y w razie ew entualne 
go przystąpień i? do budow y wynio- 
słjróy 30 milj funitów saterlingów  przy 
zatrudnieniu 12 tysięcy  ludzi w ciągu 

A lat.
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W SPRA W IE ZACIa u WECIA PO ŻY ­
CZEK ZAGR. PRZEZ PRZEDSIEBIOR 

STW A  PA Ń STW O W E. 

(Telefonem od naszego koresponuenta.)

W arszaw a. 12 w iześm a (zo.) Mini­
sterstw o  Skarbu o trzym ało  .nformacje, 
że niektóre przeus.ębiorstw a państw o- 
we starają  się o uzyskanie długoterm i­
nowego kredytu  zagranicznego bez po­
rozumienia się z M inLterstw em  Skat - 
ou. W obec tego M inisterstwo p rzypo­
mina ucnw atę Rady m inistrów  z 19-go 
m arca 1928 r., k tóra powiada, że  urzę­
dy i przedsiębiorstw a państw ow e po­
winny kierow ać wszystkich, zgłaszają­
cych się do nich z propozycjam i dłu­
goterm inow ego kredy tu  zagranicznego, 
w zględnie p rzesy łać złożone referaty  
— do M inisterstw a Skarbu. P ro w ad ze­
nie nieobowiązujących rozm ów co do 
zaciągnięcia kredytu  zagranicznego 
może m ;eć miejsce dopiero po  porozu­
mieniu się z M inisterstwem  Skarbu, u- 
gcda zaś może być podpisana dopiero 
po przyzw oleniu M inisterstw a Skarbu.

NA PW K. PRZYBYWAJĄ GRECY, 
WĘGRZY I PERSO W IE.

Poznan. 12 w rześnia (P a T.) W zw ią­
zku z blisknn terminem zamknięcia W y 
staw y  w ybierają się do Poznania liczne 
wycieczki zagraniczne. W  końcu bieżą­
cego tygodnia przyjeżdża do Poznania 
w ye ecztca grecka, w  dniu 18 bm. p rzy ­
bywa w ycieazka w ęgierska w ilość 6u 
osób, dnia 20 bm. przyjedża 83 studen­
tów  perskich. Z wycie czek dziennikar­
skich zapowiedziane są wycieczki dzień 
n ikarzy  włoskich, szw ajcarskich i nie­
mieckich z  Berlina. Dnia 15 bm. w yjeż­
dża z P a ry ż a  w ycieczka uczmów szkół 
francuskich, którzy  w y b ;erają się do 
Poznania na PW K. Dn a  20 bm. zv ie- 
azą  W ystaw ę konsulowie państw  ob- 
cycn w  W arszaw ie.

FRANCJI POTRZEBA 5.00u ROBOT­
NIKÓW POLSKICH

W arszaw a. 12 w rześnia (AW.) Rząd 
francuski przesłał rządow i polskiemu 
wykaz zapotrzeoow ania polskich sił ro ­
boczych na w rzesień. Zgodnie z tym  
w ykazem  w  miesiącu bież. w y jed zą  do 
Francji 4-940 robotników, z czego znaj­
dzie zatrudnienie w kopalniach węgla 
1.500, w kopalń ach rudy żelaznej 9b5, 
w przem yśle 1690, w  rolnictwie 585.

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI

W arszaw a 12 wrześm a (PAT.) Dziś 
w piątym  dniu ciągnienia V klasy XIX 
Pclskiej Państw ow ej Loterji Klasowej 
ważniejsze w ygrane padły na num ery 
nastęoujace: 75-000 zł. na nr. 138994, po 
10 000 zł. na nr. 3051, 55863, 102271, 
112996,-'"123683 i 129772, po 5.000 zł. na 
nr. 10155 i 131625.

HANDLL NA RATY I SPRZEDAŻ 
NA KREDYT.

W arszaw a. 12 w rześnia (AW.) Min. 
Przem yślu  i Handlu opracowuje obec-- 
nie projekt rozporządzenia, norm ujące­
go kw estię handlu ratalnego. Rozpo­
rządzenie w główniej mierze zajmie się 
unorm ow aniem  weksli ra tow ych  i za­
bezpieczeniem w łasności objektu sprze­
danego, aż c'o czasu wpłacenia ostatnich 
rat.

P ro jek t między in. będzie przew :dy- 
wal, że jeżeli sprzedający przyjm uje 
weksie ze zgóry  ustalonym i terminami 
płatności odpnwiedającem i urnow e, t>o 
sprzedaż taka tiie jest sprzedażą ratalną 
a zw ykłą sprzedażą na kredyt, a zatem 
nie będzie podpadać pod postanowienia 
projektow anej ustaw y.

OYW'lDENDA d l a  a k c j o n a r j u s z y  
BANKU POLSKIEGO.

W arszaw a. 12 września (AW.) Na 
podstawie prow izorycznych obliczeń a- 
kcjonarjuszom Banku Polskiego ma być 
wypłacona dyw idenda za rok bieżący 
prawdopodobnie w  w ysokości 18- -20 
zł za jedną akcję. W r. ub. dyw iden­
da od akcji Banku Polskiego wynosiła 
16 zł.
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i  D z i ś  P i  s m i - s r a .  -  bensaojne miłosna przeżycia ks 
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ile le ln ie m  oij naszego korespondenta.•

W arszaw a, 12 w rześnia, (zn) W pro ry  rządow e rów nież przedstaw ią  sytu 
jektow anej naradzie  gospodarczej Rzą ację w kraju.
dn ze sferami gospodarczem j rolę decy 
dującą odegrają Izby H andlow o-P rz. 
nrysłow e. O brady  zjazdu trw ać  będą 
przeiz trz y  dni 5, 6 i 7 października 
Obecnie opracow any jest szereg  zaga­
dnień, k tóre  sfery  rządow e zam ierzają 
na zjeździ e poruszyć.

W  i eździe zwrołanym  p rzez .m ini­
s tra  K w iatkow skiego w 'zm ą p raw do­
podobnie udział m in ist‘ »w;e skarbu, 
rolnict* a i ew ent. p irerrj r Sw Palskł 
D e‘sgacje Izb H andk-Przzm . maią w y-

Jednym  z przedm iotów  narad gospo 
darczych będzie kw estja  utw orzenia 
przew idzianej p rzez  konstytucję na­
czelnej rady  gospodarczej. Jest p ro ­
jekt, aby rada ta sk tadaia  się ze stu 
osób: 90-cin przedstaw icieli. desygno­
w anych p rzez Izoy Haradlowp-Przem . 
i 10-ciu m ianow anych p rzez Rząd z 
pośród najw ybitniejszych teo re tyków , 
profesorów  i znaw ców  poszczegól­
nych dziedzin gospodarczych.

Rada spełniać będzie rolę organu

Dostosowywanie paktu Ligi Nar, 
do paktu ffeiloga.

Genewa, 12 w rześnia (AW.) P o  za­
kończeniu wielkiej debaty  w Lidze 
Nar oraz dokonaniu w yborów  do R a­
dy  Ligi najw iększe zain teresow anie 
w  kołach Ligi budzi aktua na dla ko­
misji politycznej sp raw a zm iany a r ty ­
kułów  12 i 15 paktu w  celu dostoso­
w ania go do paktu Kelloga.

Zagadnienie to  jest obeonie tem atem  
in tensyw nych studiów  de’egacii pol­
skiej. k tóra  w yłon iła  soecjalną komi­
sję m ającą na celu sprecyzow anie sta-, 
now iska Polski w  tej kw estji o ra z  usta 
lenia w jhycznych  postępow ania -w ko­
misji politycznej. N ależy się spodzie­
w ać  w obec tego, że Po lska  w y w rze  
odpow iedni w p ły w  na ukształtow anie

Berlin, 12 w rześm a. (PAT.). Agencja 
T^legraphen-Union donosi z Kowna, 
że  prem ier W oldem aras ośw iadczył 
przedstaw icielom  prasy , iż rzad  lite­
w ski mama na razie zam iaru zg łasza­
nia w niosku o w ydanie L itw ie P le rz - 
kajtisa. S praw a ^w dan ia  PRczikajtisa 
m ogłaby, iak. ośw ,adczył W oldem aras 
stać się aktualna dop 'ero  po odsiedze­
niu p rzez niego k a ry  w Niemczech. 
P oniew aż zaś grozi mu kara 8-!etniego 
w ięzienia, W oldem aras uważa, że tru ­
dno będzie te raz  poruszać sprawę, w y­

stąpić z referatam i obeim uiącem i cało- * opiniodaw czego a Rzad przedkładać
kształt sytuacji go-spodahezej krain 1 ma Radzie konkretne zagadnienia, na
zawierającemu postu la ty  Izb i przed j k tó re  ma o trzym ać um otyw ow ane
stawicie!! św iata  gospodarczego. Sfe- odpow iedzi.

się opnji Kompetentnych kół Ligi na 
delikatne zagadnienia zmiany paktu 
Ligi

G erew a, 12 w rześm a. (PAT.). Kon­
ferencja dJa rewizji sta tu tu  Stałego 
T rybunału  spi awiedliwości m iędzyna­
rodow ej i-w H adze zakończyła sw e  
p race *

G enew a, 12/1X. (PAT.). Na posiedze­
niu drugiej komisji Zgrom adzenia Ligi 

r N arodów delegat niemiecki B re :tscheid 
złożył interesujące ośw iadczenie na 
tem at p izyw rócen ia  w olnego handlu 

. na najszerszą ska’ę o raz  w p row adze­
nia ułatw ień w  Komunikacji m iędzyna­
rodow ej

W tm\w*sfraefiu przecS zamachami.
DLACZEGO W OLDFM ARa S U U EK L Z GENEW Y?” /  *r-

dan.a P ieczka it sa.
K orepondent kowieński TeH grapnen 

Uniom donosi że W oldem aras, zap y ta ­
ny, dlaczego tak nagle pow róci! z Ge­
new y, udzielił odpowiedzi, k tó ra  zasko 
czy ła  w szystkich. P rem jer litew ski 
miał bo w Jam dać do zrozum ienia w  
sw ojej odpow iedzi, że w zw iązku z 
aresztow ań , em Pleczkajfisa obaw iał 
się, że mo-gły być p rzygotow ane dal­
sze zam achy przeciw ko rządow i lite- 

j wskiem u.
= □ =

f t a o l in i  przestał piastować 7 iek.
Raorgłintearia rządu włoskiego.

( i elefnnem od naszego koresDonaenra.l

W arszaw a, 12 w rześnia, (G). Z Rzy 
iu donoszą: Mussolini przeprow adzi! 
becnie zapow iedL aną zmianę w orga 
izacji m inistrów. Jak  wiadomo Mus- 
oMni u trzym yw ał dotychczas w sw o­
im reku 8 resortów , tak iż był 8-kro- 
tym  m inistrem  jednocześnie, przyczem  
ządy sp raw ow ał przez podsekretarzy  
tanu.
Obecnie Mussolini zrzekł się tych mi 

■isłerstw, a król zanranow ał now y 
no net, k tórego skład jest następują 
y :

M inister spraw  zagranicznych Dino 
jtraudi (dotychczas Mussolm:), koto- 
ii gen. Emilio de Bom (dotychczas

Mussolini), w ojny gen. G azera (dotych 
czas Mussolini), m arynark i adm irał Si- 
rianni (dutjmhcz-.s Mussolini), floty l>o 
wietrznej gen Italo Balbo (dotychczas 
M ussokni) robót publicznych poseł 
Biamchi, kooperacjTBottai (dotychczas 

Mussolini), ośw iaty  Giuliano .mwirster 
roln ctwa Azerbo.

Rzym , 12 w rześnia. (FAT). Obecni 
podsek re tarze  stanu: sp iaw  zag^anicz 
n3rch, kolomji, wojny, m arynarki, lotni­
c tw a i robót publicznych zostali mia­
nowani ministrami odnośnych reso r­
tów . Jednocześnie m inisterstw o oświe 
osTua publicznego zostało przem iano­
w ane na m inisterstw o w ychow ania na

rodcw fcgo/.zaś m in ste rs tw o  gospodar­
stwa. na m inisterstw o rolnictw a i la­
sów. W  m inisterstw ie w ychow ania na 
rodow ego obok ministra Giulano mia 
now any został podsekretarzem  Rem 
to Rizzi, którego zdaniem będz:e nad 
zór naa w ychow aniem  fizyczncm ml o 
dzieży

PARLAMENT FRANCUSKI W KRÓT­
CE ZACZNIE OBRADY.

P ary ż . 12 w rześnia (PAT.) R ada mi­
nistrów  na posiedzeniu odbytem  w 
Rambouillot pod przew odnictw em  p re­
zydenta Doum ergue‘a w ysłuchała ra- 

! portu Brianda o obradach genewskich 
| i przyjęła go całkowicie.

M inister Cheron zaznaczył, że niektć 
re kom itety przewidziane przez plur 
Younga mają zacząć ftinkcjonou ać już 
w przyszłym  tygodniu. 
i P arlam ent francuski mą się zebrać w 
dniu 20 październiica br. i zajmie się 
przedew szystk iem  debatą nad planem 
Younga i uchwaleniem budżetu.

NOW a  GRUPA INŻYNIERÓW a RESZ 
TOWANA W ROSJI.

Leningrad. 12 w rześnia (AW.) A resz­
tow ano tu cały zarząd i niemal w szy ­
stkich inżynierów trustu budowy okrę' 
tów  którym  Czeka zatzuca planowe 
szkodnictw o i sabotaż.

DROGI KAWIOR.

W ilno, 12 września. (AW). W  miej­
scow ym  urzędzie celnym  w yznaczona 
została sprzedaż 21 kg. kaw ioru po cc 
me 500 ż u ty ch  za kilogram. Dc prze­
targu zgłosił’ się w łaściciele pierw szo­
rzędnych miejscowych restauracyj i 
składów  gastronom icznych, lecz mki 

ule caw aży l s;ę nabyć 'ta k  drogiego 
kaw ioru, k tó ry  w skutek tego został o- 
deslany przez urząd celny do W ar­
szaw y,

POLSCY LEKKOATLECI 
NA ZAWODACH W F FRANCJI.

( f <'letnfl£'tTł nU K'iWM'.UU!?nW

W arszaw a, 12 w rześnia. (G). T rz e ’ 
poi SC’ lekkoatleci K ostrzew ski, S ikor­
ski i Petkiew icz w yjechali dziś do Pa 
ryza , gdzie będą sta rto w ać  w  zaw o­
dach zorganizow anych, p rzez najw ię­
ksze tow arzy stw o  sportow e we F ran ­
cji R ac ;ng Club de France. Petk iew icz
— 1500 m. i 3 mile. K ostrzew ski — 80( 
m. i 400 m. p rzez  płotki, o raz Sikorsk
— 100 m. i skok w dal.

TURNIEJ TENNISOW V KRAKÓW -  
LW Ó W  O PIIH a R TARGÓW  WSCH

' Jutro w  sobotę o godz. 3 popoł. roz­
pocznie się na korcie teiim sowym  przy 
ul. Pełczyńskiej mecz drużyn repiczen 
tacyjnych Krakowa i Lw ow a Na czele 
drużyny krakow skiej złożonej z najlep­
szych graczy  tego miasta stoi m istrzyni 
Polski J. Jędrzejow ska. G racze k ra­
kow scy przybyw ają do Lw ow a dziś 
w ieczorem . W  jutrzejszym  munerze-po 
dam y dokładny skład drużyny.

ODWOŁANIE PRZYJAZDU WYCIE- 
ł CZKI BUŁGARSKIEJ.

Lwów. 12 w ra s ś e a  (PAT.) Dz:s póz - 
nym wieczorem  nadeszło z W arszaw ? 
telegraficzne zaw adom iem e, że w y ­
cieczka bułgarska, k tóra w pkitek, 13 
bm. rano rniała przybyć na judnndiwo- 
w y  pobyt do naszego m u sta , r.ie z a ­
trzym a się we Lwowie.

WYCIECZKA HOLENDERSKA 
W  GDYNI.

G dynia 12 w rześnia (PAT.) Dziś rano 
p rzyby ła  tu z W arszaw y  ■ w ycieczka 
przem ysłow ców  i finansistów holender­
skich. W  godzinach porannych uczest­
nicy . wycieczki zwiedzili szczegółow o 
port w Gdyni. W  godzinach popołud­
niowych zwiedzili goście port gdański, 
poczem wieczorem  ro w ró c ik  do Gdyni,
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t e j w y ,  ( t a m  - u m e  i t  p .
GOTOWE JAK I NA h I A RĘ  

P O L E C A  O 4 0 C|o T A N I  E J  NIŻ W SZ Ę D Z IE

F-a  M A R  J A N  K A R  O L I  i N S f i l
W Ł .  „ C H O F U N G  H O U ? £ "

L W Ó W ,  R  U  T  O  W  S  i i '  E  G  O  7 ,  (NAPRZECIW KATEDRY).

Przegląd prasy.
PANEURO.PA.

„Kurjer P o ran n y “ pisze:
Że tworzenie przemysłu, poza niemiec­

kim, jest uiężikiem z niemieckiego punktu 
widzenia przewinieniem, to naturalnie mo­
żna zrozumieć. Ale co może zależeć nie­
mieckiemu przemysłom i na takich mar­
nych rynkach, które jakoby nawet produk­
tom własnego przemysłu nie są w stanie 
pochłonąć. -

Te wszystkie uwagi stanowiły w j lś n ie ­
nie. jakie p. Stresemann wyobraża sdbfe 
Przs szła Paii-Europę. Ironicznie przyznaje, 
że w szystkie wielkie idee z początku w y ­
gadają na szaleństwa, ale przestrzega 
przed narażaniem się innym kontynentom  
i przed stwarzaniem „autarchji gospodar­
czej v.' Europie". Ta Pan-Europa nato­
miast, która dogadzałaby p Stresemannowi, 
ma być przekreśleniem dzisiejszej „gro­
teskowej Europy" z rozmaitemi uiepotrzc- 
Dnem. państwami Europy, jajc powiada, 
średniowiecznej podobnej do Włoch albo 
Niemiec przed zjednoczeniem, .koncentra­
cja" — oto idea p, Stresenianna. Przed 
wojną to się nazyw ało: Mittel-Europa. Jak­
kolwiek p .1 Stresemann jest ostrożny w 
wypowiadaniu jeszcze jaśniejszem. jak to 
ma być zrobione, trzeba mu przyznać, że 
jest znacznie konkretniejszy w w ypow ia­
daniu, czego chce, i do czego dąży. tuż p. 
Briaiid.

Nie można także twierdzić, aby nie za­
znaczał dość wyraźnie, czego spoaziewa 
się po słynnej „klauzuli fakultatywnej", 
którą dlatego tak nazwano, azeoy pizym us 
arbitrażowy mniej niepokoił tych, którzy 
nip rttają coyt wielkiego zaufania do nie­
zależności międzynarodowego sądownictwa  
od politycznych w pływ ów , sympatyj, czy 
doktryn. Irytuje go myśl. że się mówi o 
karze n .  tych, którzyby złamali pokój: jest 
to zapobieganie wojnie przez p izygotow y- 
wanle wojny przeciwko wojnie, powiada. 
Trzeba usunąć, jego zdaniem, powody do 
wojny i rozstrzygnąć (Stresemann używa 
i u wyrażenia „concillation", na które co do 
Nadrenji nic chciał się żadną miarą zgo­
dzić), „rozmaite spory istniejące i przyszłe 
pomiędzy państwami". A zanim się będzie 
mówiło o ewentualnych sankcjach, należy 
się przedtem rozbroić. A po rozbrojeniu 
już się tern baraziej nie będzie o sankcjach 
mówiło bo nie będzie ich czem przeprowa­
dzać, W- ten sposób romantyczny' sen o 
zbrataniu Europy i o tym sądzie bez policji 
i komorników, który ma sądzić przymuso­
w o w szystkie narody, zyskuje całkiem kon 
kretne kształty w  realnym umyśle nie­
mieckim.

Ale zachodzi pytanie, czy w  tym śnie, 
który obecnie oficjalnie przepaja całą Ligę, 
tę samą Ligę. któia z  takim zapałem śniła
0 Protokole Genewskim, choć nigdy się nie 
miał stać rzeczywistością, ten realizm nie­
miecki nie przebudzi marzycieli. Dotych­
czasowe doświadczenia są pod tym w zgię- 
dem nieszczególne. Nie trzeba jednak mnie­
mać, aby bym jakieś realne niebezpieczeń­
stw o w tycn manifestacjami gotow ości u- 
czynienia wszystkiego, co ma rozjaśnić 
Horyzont świata i wpłynąć leczniczo na 
ciężkie cierpienia żółciowe chorych Nie­
miec. Oprócz Niemców niema tu nikogo, 
ktoby się tern w szystkiem  bardzo na serjo 
przejmował. Ani w Pan-Euiopie, ani w  
„klauzuli fakultatywnej", ani na drodze 
problemu mniejszościowego, nad którym  
się p. Stresemann szeroko rozwodzi, od­
kładając zresztą do roku przyszłego zapo­
wiedziany szturm w tej sprawie, — rewizji 
granic nie osiągnie. Narazie inicjatywy 
Erancji i Anglji sparaliżowały jeaynie tę 
oienzyw ę antypolską, do której się w  Ber­
linie już na sezon tegoroczny żarliwie przy­
gotowywano.

POPIEL REDIVIVUS.

.Głos P raw d y " pisze:
W ubiegłą niedzielę i poniedziałek oduył 

się w Poznaniu długo zapowiadany kon­
gres N. P. R. prawicyr, którego najwaźniej- 
szem zadaniem miało być — według zapo­
wiedzi prasy partyjnej — powzięcie uchwa 
Jy w sprawie połączenia się z Ch. D-cją. 
Na dwudniowym zieździe wysłuchano róż­
nych referatów, przedyskutowano szereg  
sprawozdań władz partyjnych. Jednego 
tylko nie uczyniono: nie mówiono o Ch. D.
1 nie połączono się z nią. Dla otarcia łez  
zwolennikom tej unifikacji, powzięto dość 
mglista rezolucję o „współdziałaniu z 
wszystkiemi czynnikami, bliskiemi partii 
poa względem programowym".

Obszerne rezolucje, instrukcje dla władz 
stronnictw i i protesty, ucnwalone przez 
kongres poznański, zawierają znane i czę­
sto obecnie powtarzane przez opozycję w y  
krzyktiiki o demokracji, obronie przedsta­
w icielstw a narodowego, normalnych stosun 
kach i t. p. Zw ażyw szy nikłość w pływ ów  
N. P. R prawicy, nie tylko już wśród mas. 
ale wśród najbliższych jej przyjaciół, je­
steśmy przekonani, iż rezolucje te nie za­
ważą na losach Państwa, czy chociażby na 
układzie sił w parlamencie.

Natomiast inny szczegół ostatniego Kon­
gresu N. P. R. jest ciekawy i nadaje kon­
gresowi specjalny posmak. Żywy udział 
w zjaździe wziął p. Karol Popiel. W ygłosił 
on referat o sytuacji międzynarodowej; 
co więcej, został wybrany prezesem racy

naczelne} partji. Nie trzeba przypominać 
naszyni czj iemikom tego osobnika, w szys­
cy go aż nadto dobrze znają. Dobrze pa­
miętamy jego udział w  aforach przy do­
s t a w a c h  wojskowych, jego rolę w procesie 
dym arskiego z czasów, gdy był Drezesem  
N P. R. i przywódcą se jm o w y m .  Obecnie

Poznań. 12 w rześnia (PAT.) Dziś W 
nocy w youchł z niewiadomej p rzy czy ­
ny groźny pożar w  fabryce sam olotów 
spółki akcyjnej „Sam olot" w  Ław icy 
poć Poznaniem.

Warczawa, 12 w rześnia, (zo). Kiero­
w a,k m inisterstw a skarbu min. Matu­
szew ski specjalnym  rozporządzeniem  
postanow ił, że we Lw ow ie znosi się 
pięć istniejących w  okręgu adm inistra-

flngije go k  eto
Londyn. 12 w rześnia (P ^T .) Rząd 

angielski w ysiał do rządu sowieckiego 
notę, w której w y raża  gotow ość przy-

Berlin. 12 w rześnia (AW.) Sleaztw o 
w  spiawie znanego przyw ódcy „puczu 
Kappa" E ihard ta  naootyka na prze­
szkody, poniew aż w  chwili gdy policja 
w targnęła  do biura nie było w  nim ni­
kogo z urzędników  i personalu. Poli­
cjanci czekali godzinę, w reszcie zjawi­
ła się sekretarka Lankę i dopiero w ów ­
czas mogła policja obłożyć aresztem  
cały  m ateriał.

G łówny kierow nik brnra Plasch znikł 
bez śladu. Za innym rozpisano listy 
gończe. G łównym  spraw cą ma być te ­
chniczny fabrykant bomb zegarm istrz 
Plen, k tóry  już został aresztow any.

A resztow ano tu ostatm o ood zarzu; 
tem  udziału w  zamachach Dombowycli 
kupca Kruschkego, orgniom istrza arrtiji 
niem. W ilskiego o raz  kilku innych. — 
W szystkich aresztow anych  odstaw iono 
do prezydium policji w  Berlinie.

Berlin, 12 w rześnia. (PAT). P rzęsłu 
chanie osób podetrzanych o  udział w 
zamachach terro rystycznych  trw a  bez 
p rzerw y , jednocześnie w  Berlinie i 

Altonie. Liczba aresztow anych podnio­
sła się obecnie do trzydziestukilku Po 
Keja dokonała now ych aresztow ań w  
Salezwigu i Hamburgu, M iędzy innym ' 
aresz tow ań ' zostali redaktorzy dzienni 
ka „Schlesw.-Holst. Tageszeitung", or 

Kami partii narodow o-socjalistycznej. 
W  Ham burgu policja aresztow ała kie­
rownika lokaLnej organizacji partji na- 
rodowo-isocijalistycznei Brixa.

usiłuje on ponownie wypłynąć na po­
wierzchnię życia politycznego. Jego zja­
wienie się na kongresie N. P. R, prawicy 
dowodzi nietylko tupetu, leoz rzuca zgoła 
dziwne światło na w>aaze i moialność 
partji.

Spłonęły dw a hangary j częśc fabry­
ki. W raz z hangaram i padło pastw ą o- 
gnia 6 sam olotów gotowych, 6 praw ie 
wykończonych i 10 będących w budo­
wie. Szkody bardzo znaczne.

podatków  i opłat a w  ich miejsce tw o­
rzy  się now ych 8.

R ozporządzenie przew iduje ponadto 
utw orzenie dw óch urzędów  skarbo-

r o k o w a ń  z  Z S c P ,
stąpienia do rokowań w  spraw ie pono­
w nego naw iązania stosunków  dyplo­
m atycznych między obu państw am i.

w  Niemczech.
Nie wiadom o dotychczas, czy to o- 

s ta tn o  aresztow anie pozostałe w zwią 
zku ze spraw ą zamachu N aton rast a- 
resztow ani w czoraj w  jednej z kaw iarń  
berlińskich dwaj piloci Giinterfeld i 
Bichler o raz  urzędnik Lutthanzy, Kurk 
von Salomon, zostali w ypuszczeni na * 
wolność, gdyż okazało się, iż pomimo, 
że  pozostają oni w bliskich stosunkach 
z innymi aresztow anym i, ze sp raw ą za 
m achów nie mieli n:c wspólnego.'*

W  priiskicm m inisterstw ie sp raw  we 
w nętrznych  odbyw ały  się w  ciągu dzl 
Ueiszego przedpołudnia konferencje 
do tyczące  dals-zego prow adzenia śle­
dztw a.

W  dalszym  ciągu zajm ow ano się 
sp raw ą zam achów  scentralizow ania 
akcji śledczej w jednym z urzędów  po 
fikcyjnych, gdyż dotychczas akcja śh d  
cza prow adzona jest przez policję b e r­
lińska i ham bw gską a pozaiem w  Al­
tow e Szlezwigu itd.

Jak  donosi Biuro Wolffa, obecny 
stan śledztw a nie pozw ala jeszcze w y  
snuw ać wniosku co do przekazania ak­
tów  śledztw a sądowi. — Dochodzenia 
znajdują się obecnie w stadium inten- 
zyw nego o n raco u y w atk a  poszczegól­
nych wvpadików i zestaw ienia poszczę 
gólnych zeznań Policja usiłuje w ykryć  
osobistości, uk ryw ające się być może 

l ooza hez.pośrednani spraw cam i zam a­

chu oraz osoby kłócę m ogłyby zama­
chy te finansować.

LORD R uTH ERM ERF RADZI ODDAĆ 
MANDAT , PALESTYNY W ŁOCHOM .

Londyn, 12 w rześnia. (PAT.). Lora
R otherm ere w ystąp ił dziś z zapow ia­
danym  już od kilku dni rew elacyjnym  
artyku łem  w spraw ie m andatu b ry ty j­
skiego w  P alestyn ie  ł Iraku. A rtykuł 
jest nam iętnym  i mocn-o p rze jask raw io  
nym apelem do rządu, aby w y rzek  łisę 
tych m andatów , gdyż k o rzysci z nich 
W ielka B ry tan ia  niiema w cale, nato­
m iast ponosi zbyt wielkie koszta.

Lord R otherm ere widzi w tym  m an­
dacie jeszcze w iększe zło, bo zmusza 
on wielką B rytanię do kolosalnych wy 
eiłków  natu ry  wojskow ej, by  u trzy ­
mać w  spokoju Arabów. L ord  Rother- 
m ere w ystępuje w  końcu z sesacyjnyn; 
projektem , aby Liga Narodów , o ile ko 
nieoznie chce patronow ać narodom  w  
Azji, przekazała m andat w  Palestynie 
W łochom.

NA UROCZYSTOŚCI PUŁASKIEGO-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 w rześnia, (zo). W' 
skłda delegacji oolsk. udające! się do 
A m eryki na uroczystośoi ku czci Pu­
łaskiego wchodzi p-of U niw ersy tetu  
Jagiellońskiego dr. Roman Dy bo? ku

W arszawa, 12 w rześnia. (AW.). Ko­
mitet pow ołany  przed rząd  S tanów  
Zjednoczonych dla zorganizow ania uro 
czystego  obchodu ku czci gen. Kazi­
m ierza Pułaskiego', o p racow ał już 
szczegółow y progi am tego obchodu. 
U roczystości ku czci P ułaskiego ódbt? 
dą się w  Savannah i w  W aszyng to rie .

W  Savaiirtah odbędzie się w  d riu  9 
października msza połow a, poczem  de 
legacja polska i francuska rzucą na 
m orze w ieńce z żyw ego kw iecia, jako 
w spomnienie okoliczności bohaterskiej 
śm ,eici gen. Pułaskiego, k tó ry  c ę ż k o  
ran n y  p rzy  ob'ężeniu w  Savannah, za­
brany  został na okrę t am erykański i 
tam  zm arł.

W  W aszyngtonie uroczystości trw a ć  
będą 2 dtti, a m ianow icie: 10 i 11 pa­
ździernika. M. in. delegacja polska zło­
ży  w k ń ce  na grobie N ieznanego Żoł­
nierza, o raz  u stóp pom nika P u łask ie­
go i Kościuszki. P rog ram  przew iduje 
rew ję kaw alerji, audjencję delegacji 
Po’skiej pod w odzą am basadora Fiiipo 
wiozą w  B iałym  Domu u p rezydenta  
H o o re ra  o ra z  przyjęcie dla p rzedsta ­
wienia rządu am erykańskiego i licz­
nych przedstaw icieli św iata  w  posel­
stw ie po'skiem . Am erykański kom itet 
uroczystości organizuje uroczystą  aka 
dem.ię ku czci Pułaskiego z udziałem 
w :e!u w ybitnych osób.

NIEWYJAŚNIONE M ORDERSTW O.

Łuck, l i.  IX. 1929, (Teł. wł.) (m). 
W  dniu w czorajszym  około godziny 9 
w ieczorem  w  K ise linie pow iatu horo- 
chow skiogo pozbaw ił życia do tych­
czas nieznany spraw ca uderzeniem  tę- 

■ perm narzędziem  w głow ę B ronisław a 
M ajewskiego, m ieszkańca kolonji Li­
pniki, gminy Kisielin. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu sp raw ca zbiegł 
w niew iadom ym  kle -on,ku. Pu budki 
m orderstw a są niew yjaśnione, podo­
bnie, jak nieznana jest osoba sp raw cy .

Energjczne śledztw o toczy  się pod 
kierunkiem  podprokura to ra  po w. ho- 
rochow skiego i m iejscowego poste­
runku Policji P aństw ow ej.

POGODA W PIĄTEK.

Warsz&wa. 12 w rześnia (Tek wł.) — 
Komunikat Polskiego Instytutu Meteo. 
roiogicznego w W arszawie. Praw dopo­
dobny przebieg pogody w  aniu 13 brn. 
W  całym  kraju pogoda słoneczna lub 
niewielkie zachm urzenia Rankiem mgh 
sto. P o  cnłodnej nocy dniem ciepłej. 
Słabe wiatry miejscowe, tub cisza

i

Spłonęła nokka fabryka samolotów.

i  H i i i p i  l i f M  l a w w a  s ?  M i ń
PIEC DOTYCHCZASOWYCH URZĘDÓW ZNOSI SIE.

H  elefoiiem  od n a sz e g o  k orespondenta .)

i w ycn na miejsce jednego w  Przem yślu  
cyjnym  lw ow skiej Izby skarbow ej na * i w S tanisław ow ie 
obszarze L w ow a urzędów  skarbow ych  — □ =

D Z I S
SUPERSZLAG Fk

J O E  M A Y ’ A

Ś le d ztw o  w  spra w ie za m a c h ó w  
Momb myth



Nowe drogi T . S. I .
Rzecz znamienna, w raz  z odzyska­

niem niepodległości, nastąpiło znaczne 
zobojętnienie społeczeństw a wobec 
idei T ow arzystw a S zko ły  u rnow ej. 
Nie słabnie w praw dzie p raca  człon­
ków, brak  jednak T. S. L. dawnei siły 
atrakcyjnej w śród szerokich mas.

T. S. L. strac iło  już dziś swoi presti­
że placów ki broniącej poiskośc, p rze­
ciw w ynaradaw iającym  zakusom za­
borców, z drugiej zaś strony, w skutek 
ciężkiego położenia m aterialnego in te­
ligencji straciło  sw ych głów nych 
w spółpracow ników , którzy zacieśnia­
ją się coraz 'b a rd z ie j do tro sk  osobi­
stych, pozostaw iając sp raw ę ośw iaty  
ludowej P aństw u.

A przecież mimo zm iany w arunków  
praca T. S. L. nie sta ła  się mniej w a­
żna. Zadaniem  T. S. L. jest dziś o rg a ­
nizow anie szerokich mas do życia pań­
stw ow ego i poanosztn ie  ogólnej kultu­
ry  i ośw iaty, za co R ząd nie może je­
dynie ponosić całkow itej odpowiedział 
mości

Do uświadom ienia sonie tego zada­
nia przyczynił się bardzo 34 W alny 
Zjazd T. S. L. w  Nowym Sączu.

W c'ąż pow tarzającym  się hasłem  o- 
brad Zjazdu oyła w spółpraca czynnika 
obyw atelskiego z kom petentnym  czyn­
nikiem państw ow ym , gdyż m ając te 
same cele ośw iatow e na oku. T. S. L. 
tylko przy  poparciu i w  porozumieniu 
z R ządem  mogłoby spełnić sw oje za­
danie, uzupełniając akcję Rządu i w y ­
ręczając ją tam, gdzie w zględy czy to 
polityczne, czy rzeczow e uniemożli­
w iają R ządow i szersze działanie

O statni sejmik ośw iatow y w ykazał, 
że „T ow arzystw o Szkoły Ludow ej11 
przechodzi powolną ewolucje i zarzu­
c a n e  nieaktualne już dziś SKostmałe 

stanow isko, operujące przew ażnie da- 
wnem i trad y c jan r przedwojennem u 
przystosow uje się do now ych w aru n ­
ków  i now ych konieczności państw o­
wych. O statni okres czasu w skazuje 
na silne p rzew arto śc io w an i pojęć, na­
kazujące z dotychczasow ego stanow i­
ska instytucji obronnej p rzybrać po­
staw ę tw órczą i pozytyw ną. Z rezygno 
wanie z dotychczasow ej postaw y, jeśli 
me opozycyjnej, ro w każdym  razie  o- 
bojętnej w obec czynników  kierują­
cych, o raz  zrozumienie konieczności 
porozumienia i w spółpracy  z Rządem 
na polu ośw iatow em , może być uw a­
żane za najw iększy Sukces Zjazdu, k tó ­
ry  nie tylko zapew ni T ow arzystw u  po­
parcie Rządu, ale i wzm ocni jego do­
tychczasow e znaczenie w śród społe­
czeństw a.

Podkreślenie tych m om entów  było 
n.este ty  konieczne, gdyż z wielu stron 
daw ały  się słyszeć  p esyn rstyczne  gło­
sy, w yrażające wiele niechęci i k ry ty ­
ki w  stosunku do Rządu, w yw ołane  
szczególnie przez stan szkolnictw a 
naszego na Kresach. R zeczyw iście po­
szczególne p rzy taczane p rzyk łady  ka­
zały  bić na trw ogę. W skutek niedo­
patrzeń a pozw ala się niejednokrotnie, 
by nauczyciel „ukraiński*1 w ynaruda- 
w ał dz;eci polskie w  szkole utrakw i- 
L .jcznej. lup naw et skazuje dzieci" pol­
skie -na uczenie religji w  języku ru­
skim, odbierając w ten sposób funda­
m enty zachow ań a polskości. C zyżby 
jednak przyk łady  te upraw niały  do 
wimoskowania, że Rząd celow o dąży 
do wzm ocnienia mniejszości na na­
szych ziemiach i niszczenia polskości? 
Sądzę, że nie wielu się znajdzie ludzi 
tak  naiw nych, k tó rzyby  w  to wierzyli.

Poszczególni delegaci, zacieśnieni 
do w łasnych, m ałych tery toriów  obser 
w acyjnych, nie mogli ogarnać okiem 
ogólnych skutków  polityki szkolnej, 
lub nie orjemtówaS się, że dany  stan 
rzeczy dyktow any bvł chwilową kon­
iunkturą pn!'tyczną, k tórą w łaśnie rz e ­
czą ™ ołeczeństwa jest zmienić. Z re­
sztą sama tylko k ry ty k a  i paraliżujący 
pesymizm niczego jeszcze nie zmieni­
ły. Przeciw nie, niebezpieczeństw o po­
winno być tylko podnietą do rozw inię­
cia, jak najżyw szej działalności TSL., 
ażeby pod trzym yw ać placówki zagro­
żone i uzupełniać na szerszem  polu o- 
św ato.w em  n icdostateczne znaczenie 
szkół utrakw istycznych.

N iestety ogół nasz nie bardzo się

orientuje, w przeciw ieństw ie do coraz 
aktyw u ejszych nrTcjszości. w w a­
żności pra-cy na tern polu. o czem 
św iadczy coraz m niejszy napływ n o ­
wych sil, tak że W alny Ziczd zwrócił 
się z specjalnym  apelem do m lcdz’eży 
akadem ick ej, by w stępow ała  liczniej 
w szeregi T S. L.

O brady poszczególnych komisyj 
Zjazdu przyniosły szereg  ciekaw ych 
wniosków^, przyczem  postanow iono

i
przenieść z pow rotem  punki cężkości 
prac T ow arzystw a, jak to leży w  jego 
założeniu, na sp raw y szkolno - ośw ia­
towe, przez .u trzym yw an ie  przede- 
w szystkiem  szkól powszechnych, 
zw łaszcza tam, gdzie zachodzi niebez­
pieczeństw o w ynarodow ienia i zaw o­
dow ych, o raz organizow anie odczy­
tów  i kursów  aia dorosłych, a nastę ­
pnie dopiero postanow iono zająć się 
budową domów ludowych, co napoty­

ka na wielkie trudności z powodu roz- 
pacziiwego sianu finansowego T ow a­
rzystw a.

Spodziew ać się należy, że ostarn 
Zjazd T. S. L. zachęcający mimo cięż­
kich w arunków  do tw órczego optym i­
zmu w patrzeniu na przyszlćść i wzy 
w ający do pozytyw nego ustosunko­
w ania się do trudnych zagadnień o- 
św iatow ych, będz'e punktem  zw ro t­
nym w  dziejach T ow arzystw a. Żuk.

Separatyzm  ukraiński, m ający sw ą 
siedzibę w  M alopolsce W schodniej, a 
zw łaszcza w e Lw ow ie, w  którym  to 
mieście dokonano ostatn io  zamacnu na 
biura polskiej instytucji gospodarczej, 
jaką są „Targi Wschodnie** dąży całą 
siłą do opanow ania W ołynia.

P o  nieudałych próbach organizacji w 
wojew ództw ie w oiyńskiem  sep a ra ty ­
stycznych stronnictw  ukr aińskich jak: 
UNDO. i Ukraińska Socjalistyczna R e­
wolucyjna P a rija  i inne, ag ita to rzy  u- 
kraińscy z Małopolski w ybrali dla sie­
bie dogodniejszy sposob agitacji dla u- 
zyskania w pływ ów  w śród  miejscowej 
ludności, a to drogą tw orzenia placó­
w ek gospodarczych

Separa tyzm  ukraiński, subsydiow any' 
p rz tz  ęzynniki nam  w rogie, posiadają­
ce sw ą siedzibę w  Berlinie, za w szelką 
ce-nę dąży do tego, aby  siać niezgodę 
m iędzy ludnością W ołynia a Polską, 
k tóre od w ieków  zamieszkują.

Jak  w iadom o, dotychczasow a agita­
cja, idąca na W ołyń z Małopolski 
wschodniej, spotyka się z silnym opo­
rem  miejscowej ludności. Ludność na 
W ołyniu, odczuw ając opiekę w ładz 
rządow ych, tak na polu bezpieczeń­
stw a jak i gospodarczem , zw łaszcza w  
dziale odbudow y zniszczonych sw ych 
osiedli, nabiera do czynników  rządo­
w ych i państw a polskiego, coraz to 
większego zaufania. D owodem  pow yż­
szego był entuzjastyczny nastrój lud­
ności tej podczas pobytu pana F rezy - 
denta na W ołyniu.

Separatyści ukraińscy, widząc, że do­
tychczasowe- sposooy coraz to now ­
szych know ań przeciw  państw ow ości 
polskiej na W ołyniu, kończą się ich

przegraną, podjęli uezorganizacyjną ro ­
botę, pod płaszczykiem  tw orzenia pla­
cówek społeczno - gospodarczych.

Dla sw ojej polityki pozyskali cały 
szereg miejscowych działaczy ukraiń­
skich. Akcja lw ow ska, prow adzona z 
ogrom nym  wysiłkiem, w ydatn ie  subsy­
diow ana p rzez  w rogie nam  czynniki, 
n-.ema nic wspólnego z ruchem ideo­
wym, opiera się ona bowiern na m oty- 
w acn dalekich od wszelkiej ,deowości. 
Dowodem  pow yższego jest to, co się 
dzieje w  U krainbanku, bojowej placów ­
ce polityków  undowskich, wchodzącej 
w  sieć związku rewizyjnego w e L w o­
wie. Na czele BanKu stoją w ładze  w  
osobach: naczelny dyrek tor Iwan Bon- 
daruk, dyrek tor Aleksander K ow alew ­
ski i radca  p raw ny  Bazyli P a łasz . Do 
ra d j nadzorczej w chodzą panow ie: An­
drzej G łaszczuk jago prezes. M,chal 
Czyrko, Pafnucy Czuprun, poseł Iw an 
W lasow ski, p-osel Iw an Fedoruk, Ł aw - 
ryn  Arcabka, W iktor Kuśnieruk, G rze­
gorz D ąbrow ski, Eugenjusz Petrykow - 
ski, S tefan Guóziemezuk, M aksym  p ła- 
chtłj i Józef Krotiuk.

P anow ie z rad y  nadzorczej i za rzą­
du w  Ukrainbanku robią dobre interesy, 
czego dowodem  są pożyczki zaciągane 
przez nicn. Dla cnarak te rystyk i p rzy- 
taczam y szereg nazw isk — Eugenjusz 
Petrykow sk i o trzym ał dw ie potyczki 
w sumie 16.000 zł., Bazyli P a łasz , rad ­
ca prawmy — 4.500, p io tr  Szerem chą — 
przyjaciel jednego z dy rek to rów  — 
7.020, Ł aw ryn  Kotwiński — 7.900, Ni- 
kartder Nowak ze L w ow a — 5.340, 
Iw an Harmin — 2.670 i wielu innych. 
Tym czasem  pożyczki udzielone udzia­

łowcom w m yśl wiążącej uchw ały \v8 
nego zebrania nie przekraczają  300 k\ 
na osobę i to od tych drobnych poży­
czek brane są procenty od 37 do 41 
proc. w  stosunku rocznym .

T ak to przedstaw ia się ideowa dzia­
łalność reprezentantów  małopolskiego 
separatyzm u ukraińskiego na W ołyniu.

Sądzim y, że pp. Bondarukowie, Pc- 
trykow scy, W łasow scy , Fedorukow ie 
K ow alew scy, siejąc nienaw iść pomię­
dzy ludnością polską a ukraińską nil 
czynią tego z pobudek ideowych, a tył 
ko dla zysków  w łasnej kieszeni.

Ludność rusKa na W ołyniu w inna 
nie ty lko  zapoznać się z nieuczciwemu 
m achinacjam i rzekom ych swoich „ideo- 
w ych“ p row odyrów , lecz dla dobra 
w iasnego mus; ostatecznie w yzw olić 
się raz na zaw sze z pod wypływu tego 
rodzaju opiekunów. Nie w ątpim y, że 
spraw a tej „ideowej** placówki zainte­
resuje w ładze i p rokuratora, chociażoy 
ze względu na upraw iane przez tę 
„ideową** placówkę Ii-chwę, o czem w  
społeczeństw ie k rąży ły  już od daw na 
wieści.

S eparatyzm  ukraiński, reprezentow a 
ny na W ołyniu przez panów : Bonda- 
ruKa, Petrykow skiego, W łasow skiego, 
K owalewskiego, Fećoruka i innych, 
k tórych gospodarka dobrze jest znana 
na terenie naszym  w  tych placówkach, 
gdzie przykładają swoją rękę, musi 
mieć zam knięty dostęp na W ołyń, tem - 
oaraziej, ze sam a ludność ruska od  wra­
ca sie z obrzydzeniem  cd przew óaców  
separatyzm u, k tó rzy  z chęci w łasnych 
zysków  sieją i szerzą w aśń i niepokój.

(==)

.lwa $f>ztuy teatru dramatycznego welwowie
Porów nanie  sezonu dram atycznego 

1927/2S Dod kierow nictw em  dyr. Teofi­
la Trzcińskiego z sezonem  1928/29 pod 
kierow nictw em  obecnych d z ie iżaw - 
ców  tea tró w  miejskich przedstaw ia o- 
braz z jednej s tro n y  św ietnego rozkwi­
tu i renesansu dram atu  lwowskiego, 
niew idzianego u nas od czasów Paw li­
kow skiego, z drugiej pożałow ania go­
dnego upadku i zniszczenia tradyeyj 
sceny  lwow skiej, k tóra  przeć eż była 
niegdyś p ierw szą w  Polsce.

■Pomimo objęcia tea tru  w  w arun­
kach jak najbardziej niekorzystnych, 
bo w  porze spóźnionej i w okresie 
przełomo-w‘ym  przem iany automomiczp 
nej gospodarki R ady  Miejskiej na rzą ­
dy Komisarza, T rzciński zao łał w  
krótkim  czasie pokonać trudności or­
ganizacyjne i rozpoczął sezo-n pun­
ktualnie, przed o tw arciem  T argów  
W schodnich, niezw ykle św ietną, now ą 
inscenizacja nieśrm ertelnego m iste- 
rjum dram atycznego  C alderona — Sło­
w ackiego: „Książę Niezłomny**, po­
w ierzając rolę ty tu łow ą Juliuszow ’ 
O sterw ie, którego pozyskał do stałej 
w spółpracy przy realizacji pew nych 
arcydzieł naszej literatury .

N astąpiły  dabze niezapom niane dzie­
ła inscenizatorsko - reżyserskiej sztuki 
T rzcińskiego: znakom ra. doskonaleni 
ujęciem sccm cznem  odm łoazona, ko- 
medja Szekspira „W iele hałasu o  nic**, 
ii tre s u ją c a  sztuka jednego z g łów ­
nych przedstaw ić ćli m łodego pokole­
nia au to rów  dram atycznych w e W ło­
szech, Rossa di San Secondo: „W śród 
sukni roztańczonych**, potężne »W y- 
zwolenie** W yspiańskiego z O sterw ą

w roli Konrada, przepiękna fantazja 
dram atyczna BacrTego „Pocałunek 
Kopciuszka**, Klasycznie w ystaw iony 
„Tartuffe** M oljera, niezw ykle cieka­
w a jako objaw  m łudegu, niepospolite- 
50 talentu  „Noc Śnieżysta*4 Andrzeja 

R yb.ckiego i w reszcie  monumentalna, 
na najw yższym , praw dziw ie europej­
skim poziomie stojąca inscenizacja 
„O dpiaw y posłów  greckich** Kocha- 
now skćgo , k tórą  T rzciński p ierw szy 
w ystaw ił przed Kilku laty w dziedziń­
cu w aw elskim  w  Krakow ie i aotąd  je­
dyny grał w  Polsce.

Obok Trzcińskiego zagrzani jego za­
pałem  dla sztuki i w spierani jego cen- 
nemi w skazów kam  pracow ali z b a r­
dzo dodatnim  w ynikiem  w dziale reży- 
serji W anda ST m aszkow a („Wesele** 
W yspiańskiego), Janusz Strachocki 
(„Donna Oretta** Forzana i ,Hamlet“ 
Szekspira — drugą inscenizacje „Ham- 
le ta“ dali Trzciński i Moissi z Moissim 
w roli tytułow ej) i Edw ard Źytecld 
(...Gra miłości j śmierci** Rollanda i 
„Niezłomna żona“ M uughama).

Taki by ł tea tr Trzcińskiego. teatr, 
któregooy się nie pow stydziła żadna 
wielka scena stołeczna. R ezuitai: 
Trz-ciński w  ciągu dziesięciu miesięcy 
sw ych rządów  pozyskał ponowmie w i­
dzów  dla tea tru , w zoudził u publiczno­
ści zam iłowanie dla mego ł poczucie, 
że jest on niezbędnym  elementem w 
życiu kT turalnem .

Zobaczm y, co z tą piękną spuścizną 
zrobili pp. dzT rżaw cy  teatru  w ciągu 
sezonu 19_8/29.

W idząc, że Trzciński odrodził scenę 
lwowską, dając we w zorow ych insce­

nizacjach dzieła wielkiej poezji, now y 
kierownik dram atu usiłow ał go z oo- 
czątKu naśladow ać. Lecz zapomniał, 
żo „si duo faciunt iaem , non est idem“. 
Sezon d ram atyczny  rozpoczęto w zno­
wieniem „Irydjona**, k tóre zaw iodtó 
srom otnie na całej linji, z powodu zu­
pełnie n iew łaściw ego obsadzenia p rze ­
w ażnej części ról. s orzedew szystkiem  
z powodu braku odpow iadającej now o­
czesnym  w ym aganiom  reżyserji. Nie­
w iele lepiej w ypadło, z tego samego 
pow odu, w ystaw ienie (grubo zresztą 
spóźnione) M iłosierdzia“ R ostw orow ­
skiego, a „Niespodzianka** tegoż auto­
ra, pomimo aobrej g ry  Siem aszkow ej 
w głównej roli m atki zeszła oo kilku 
przedstaw ieniach z repertuaru , z p»- 
wodu zbyt jaskraw o - naturalisty ezne- 
go ujęcia tem atu p rzez autora, czemu 
reżyserja  nie umiała zaradzić. Jedy- 
nem przedstaw ieniem  w  zakresie po­
w ażnego dram atu, które do pewnego 
stopnia osiągnęło znośny poziom a r ty ­
styczny, było  wznow ienie „Marji Stu- 
a r t“ Schillera. Realizacje sceniczne 
sztuki — Perzyiiskiego „Dziękuję za 
służbę-*, „M oralności pani Dulskiej** 
Zapolskiej, '„Miłości bez grosza-* Kie- 
drzyńskiego, „O statniej nowości** Bour 
det'a i „Pana Damazego** Bliziilskiego 
by ły  anemiczne i w y k azy w ały  duże 
braki. Z resztą repertuar szedł po linji 
sensacji, bądź to Kryminalno - detek ty­
wistycznej („Broadway** Dunnmga i 
Abbot‘a, „Roc.ng -  w idmo“ R.dieya), 
bądź też kabaretow o - groteskow ej 
(„Dwaj panowie B.“ H em ara), bądź 
w reszcie felietonowo - satyrycznej 
(„M urzyn warszawski** Słonimskie-
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go). Grano pozatem, w  sty lu  p rzew a­
żnie mocno prowincjonalnym, takie 
łsłab zny lub starzyzny , jak „Złamana 
drabina" G avault‘a, „Lotnik, Ram per" 
M ohra, „Noc przedślubna" Krzewin* 
jskiego „Skradziony posag" Engla i 
.najgorsza z granych w  Polsce sztuk 
iVerneuill a „Pan Lam oertlner".
\ -Gdyby n.-e akcja ratunkow a w po­
s tac i sprow adzonej latem  trupy teatru 
'S tanisław skiego i gościnnych w y stę ­
pów W ęgierki („P,gm aljon" Snaw a i 
^P oław iacz  cieni" Sarm ent‘a). dram at 
(lwowski byłby skonał na suchoty je­
szcze na długo przed końcem sezonu.
V Takie są plony pracy „artystycznej" 
pp. dzierżaw ców  teatru  w dziale d ra­
m atu . R ezultat: nadanie teatrow i lwów 
■skiemu piętna sceny zdecydow anie 
prowincjonalnej, sceny, k tóra  w  roz­
w oju teatru polskiego aosolutnic ża ­
dne, nie odgryw a roli, odstraszenie od 
tea tru  publczności kulturalnej i w po­
jenie w n:ą słusznego przekonania, że 
'jeśli ma u nas istnieć taki teatr, to le­
piej, aby me było  żadnego. Bo taki 
jtcatr nic tylko nie przeciw działa p ro ­
cesow i sprow incjonalizow ania Lw o- 
iwa, a le  ten proces fatalnie przyśpie­
sza.
' Tak było  w  ubiegłym sezonie, ho  
zaś, co się dzieje na początku obecne­
g o  sezonu, zakraw a na katastrofę i o* 
stateczna ruinę. Jesteśm y w  połowies 
w rześnia, a nowego sezonu nie tylko 
nie zainaugurow ano, ale naw et nie o- 
(głoszono żadnych zapow iedzi w  tym  
(kierunku. Na „Targi W schodnie" nie 
przygotow ano żadnej nowej sztuki, 
lecz ciągle oagrzew a się ograne Ka­
wałki z poprzednich sezonów  P a rla ­
m entarzystów  francuskich chciano ura­

c z y ć  taką now ością, jak „Łaknie",' a 
gdy naw et to przedstaw ienie z powodu 
strajku niezapłaconej o rkiestry  nie do- 
ts z b  do skutku, dano im możność zo­
baczenia . Dwóch panów  BI"!

A tym czasem  Trzciński, którego się 
ze Lw ow a lekkomyślnie pozbyto i któ­
reg o  od nas w ygnała haniebna nagon­
ka pewnej części prasy, odnosi w K ra­
kowie sukces za sukcesem, inscenizu­
jąc po m istrzow sku „Zborowskiego" 
Goetla '  w ystaw iając  jako drugi tea tr 
w  Polsce, a trzeci na świecie głośny 
W ielki k iam " Shaw a!

V O Lwowie, drogi, bofiaterski Lw o­
wie! Jakże smutnem sta jesz  się mia- 
istem! Ubrano cię w  m arny teatr, w  
^ladzieji, że będzie tańszy. Tym czasem  
5 ta nadzieja zawiodła. Zastał tylko 
w styd . T rzeba teraz  ciężko pracow ać,
tby to w szystko odrobić.

P ia n is tK a

ZOFJfl P E I Z E M K O W f f
absolwentka kursu mistrzowskiego we Wie­
dniu, udziela lekcji — Zgłoszenia 1 1 -1 ,  
4—6 Glinlaftska 23, le w y  perter. 30i'2n

EJsziś o t w i e r a  K I $  A  A  M  5  Ń  © “
sezon wspaniałym wystawowym obrazem, reź Fred N ibla wytwórni „M etro G ilow yn

M ayer p t.

S E N  O  M I Ł O S C i
W rmach 
głównych

nowa 
gwiazda JCM (jRuUirORO i rycersko 

piękny MILS F.ffUCRgłównych gwiazaa a w r im  ' ł u n »■ i pięKny i n i r i i k n
Program uzupełnia pełna humoru komedja. — Bilety i legitymacje zniżkowe dotychczas 
wydane są nieważne. — N ow e legitymacje zniżkow e wydaje Dyrekcja Kina. — Początek  

przedstawień w dnie pow szednie o godz. 4, w niedziele i -lwięta o godz. 3. 902t

izm  żywi się M o c z e iś w  człowiek.
Berlińska „Yossische Ztg.“ zamie­

ściła znam ienny artykuł dr. K estnera, 
prof. fizjologicznego Instytutu U niw er­
sy tetu  w Hamburgu, który dla naszych 
stosunków  w rolnictwie jest in teresu­
jący, diatego pozw alam  sobie go s tre ­
ścić. v

R ozw ażana i debatow aną pow szech­
nie — powiada dr. Kestnei — jest 
spraw a pomocy ala rolnictw a. P o lity ­
cy, izby rolne, uczeni w ysilają się nad 
obm yśleniem  -najskuteczniejszych środ 
ków , celem w yprow adzenia rolnictw a 
z jego ciężkiego położenia. Nie bierze 
się jednak pod uw agę najważniejszej 
okoliczności t. j. kw estji odżyw iania 
się ludności. A jednak przedew szyst- 
kjetn zbyt produktów  rolnych zależy 
głównie ’ od zapotrzebow ania i kou- 
sumeji ludności. NatiKa zaś daje natn 
jasna odpowiedź na pytanie z czego 
powinno się sk ładać w dzisiejszyfch 
czasach nasze pożywienie. Dawniej 
głównem  pożywieniem , wobec ciężkiej, 
fizycznej Drący był chleb. Dz.siai, gdy 
p racę ludzką coraz w ięce j' zastępują 
m aszyny, a człowiek tylko je dozoru­
je i niemi kieruje, m usiało się także 
pożyw ienie ludności zmienić. P rzy  
lżejszej p racy  potrzebuje on mniej w ar 
tości odżyw czych, ale ty leż białka, co 
dawniej. Ubogi w białko, chociaż po­
żyw ny  chleb, m usiały zastąpić inne 
środki spożycia, k tóre  w mniejszej m a­
sie zaw ierały  w ięcej białka Trudno 
straw ny  żytni chleb zastąpił lżejszy 
chleb pszenny, ale głównie mięso, m a­
sło, ser, a obok tego jarzyny  i owoce.

Zm-iana w  pożywieniu ludności, przy 
zmianie pracy, nastąpiła w e w szy st­
kich zaw odach i we w szystkich  k ra ­
jach. W  krajach w ysoko uprzem ysło­
w ionych zw iększyła s 'ę  konsumeja 
mięsa, mleka i serów  znacznie prędzej, 
w  innych nieco powolniej, postępuje o- 
na jednak stale i bez przerw y. R acjo­
nalizacja p iacy  sprow adza zaw sze za 
soba zastąp :enie m aszynam i cieżtciej, fi­
zyczne.' pracy, W  rolnictw ie rów nież 
zastąpiono kosy i cep? nowuczesnetni 
m aszynami. ( >

Jak  długo jednak rolnictwo produko­
w ać będzie w nadtm arze te środki spo­
żyw cze, k tórych zapotrzebow anie s ta ­
le spada, nie pomogą żadne środki,

wz-ględrtfe pomogą ty lko  chwilowro, 
Pom oże sobie rolnictw o samo. gdy za­
cznie pokryw ać zapotrzebow anie w  
tych w łaśnie środkach, k tóre stale ro­
sną i jeszcze nadal w zrastać  będą i 
w zrastać  koniecznie musza. Tym i są: 
mięso, drób, jaja i inne produkta zw ie­
rzęce, obok ow oców  i jarzyn.

Te w yw ody niemieckiego uczonego 
odnoszą się także do naszych w arun­
ków. Jakkolw iek jeszcze me w tej m ie­
rze spadła konsumeja chieba, jak w 
Niemczech i innych k iajach  zachodu, 
to  jednak obniża się ona stale, objaw ia­
jąc się zmniejszeniem spożycia żyta, a 
p rzesuw ając się na korzyść konsumeji 
pszenicy, a rów nież mięsa, m asła, se ­
rów . Poniew aż produkujem y ze zbóż 
najw ięcej żyta, p rzeto  p rzy  tegorocz­
nym  urodzaju ży ta u nas i w  Niem­
czech, jest to w ażnem  memento, aoy  
na p rzyszłość w  ten sposób uregulo­
w ać sw e gospodarstw o, ażeby  głownie 
— gdz.e to tylko jest mozliwem — 
produkow ać na sprzedaż pszenicę. A i 
nie mniej ważnem , ażeby  w  tych oko­
licach. gdzie cena za mleko nie jest do­
syć korzystna, zakładać m leczarnie z 
produkcją dobrego masła, a przede- 
w szystkiem  serów . Hodowla pierw szo 
'zędnego  m ateriału rzeźnego, hodowla 
św iń na bekony w  odpowiednich w a­
runkach pow inna na przyszłość coraz 
lepiej się opłacać.

Zakładanie w zorow ych sadów  ow o­
cow ych podniosło, się na szczęście u 
nas znacznie, nic w tei m ierze jednak, 
aby całe zapotrzebow anie było już po­
kry te . Tutaj o tw iera się dalsze szero­
kie pole do działania. Obok sadów  
pow inny pow staw ać spółdzielcze prze­
tw órnie w yrobów  ow ocow ych.

Są to  w ażne momenta. ‘ na które 
w arto  zw rócić uw agę, gdyż trzym anie 
się s ta rych  system ów  nie w yprow adzi 
także naszego rolnictw a z iego cięż­
kiego położenia, o iie naturalnie rząd 
nasz  zaprzestanie niszczenia gospo­
darstw  rolnych, na k tóra to  drogę — 
m iejmy nadzieję — w stąpi on w  p rzy ­
szłości. j Podkreślam  słow o w p rzy ­
szłości, gdyż dotąd kończyło się na 
obietnicach, bez spełnienia lakiegokol- 
w iek postulatu rolnictwa.

Pasażerowie komunikasji 
. lotniczej o swych 

wrażeniach z lotów.
Z arząa  ’ Poiskich Linij Lotniczy et. 

„L o t“, celem ułatw ienia sw ej pracy, 
nad doskonaleniem  organizacji kopytni 
kacji pow ietrznej, ao  każdego biletu 
lotu załącza kw estionariusz z py tan ia  
mi, c z y  pasażer zadow olony jest zp o  
o ró ży  i czy  ma coś do zarzucenia or­
ganizacji naszej kom unikacji pow ietrz­
nej. N apływ ające odpow iedzi charak­
teryzu ją  w rażenia pasaże ró w :

Zona jednego z naszych w icem ini­
s tró w  pisze: „Jestem  p o p ^ s h i  za ­
chw ycona i uw ażam , że niem a lepszej 
kom unikacji nad pow ietrzną". Jeden 
ze znanych u nas przem ysłow ców  
„Podróż sam olotem  jałk w  bajce; s a ­
m olot specjalnie dla ludzi in teresu  jest 
idealnym  środkiem  lokomocji". Inny 
znów  przem ysłow iec z katow ickiego 
ciężkiego przem ysłu  m etalow ego 
M ój p ierw szy  lot p rzekonał mnie cał 

kowicie, iż jedynym  środkiem  kom un' 
kacyjnym , godnym  człow ieka w sp ó ł­
czesnego, jest sam olotf‘. • .. m

A oto dow cipna odpow iedź jednego 
z naszych  dziennikarzy; „Nie w y o b r a  
żarn sobie, ab y  K toś — r.ie m usząc — 
chciał posługiw ać się innym środkiem  
k >munikacyj,nym, aniżeli sam olotem . 
G dyby  „Lot" założył iinJe międizy re ­
dakcją a m ieszkaniem , w ykupiłbym  ro 
czny bilet". Nauczyciel szkół po­
w szechnych  tak charak te ryzu je  swpj 
p ie rw szy  lot: „Pragnąłem  poznać w ra 
żenią, k tó rych  doznaje się na sam olo­
cie, lecz nigdy nie p rzypuszczałem  
iż te  w rażenia będg. tak  silne i tak 
przyjem ne. N asłuchałem  się różnych 
opow iadań i stw ierdziłem , że o jakioh 
koiw iek p rzykrych  w rażeniach  nie me 
że być m ow y i od chwili w y s ta rto w a ­
nia aż do lądow ania byłem  lotem  za­
chw ycony".

P r. iwiktor Jankowski
D en ty sta  — pow rficlł i ord . fak d aw n iej

u l .  H e t m a ń s k a  1 ,1 0 , oi 9-1 i Oh H .
n 7751

E m ery to w a n y  radca skarbu

r Z Y D O R  T H A L
powrócił i przyjmuje

w  s p r e w ó c h  s h a r b o w y c h
m L w o w ie  ul. T urecka 3, od  9 —12 4 6  
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Siła wyższa.
Z cyklu „Samotne dusze*'.

jprzekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

(Dokończenie.)
W stała i odeszła do sw ego pokoju. 

W szystko było  zapakow ane z w y ją t­
kiem kilku rzeczy, potrzebnych na noc 
\  Było jeszcze ciemno, kiedy zostali o 
budzeni przez chłopca. Ubrali się poś­
piesznie i us edli do śniadania. Nieba­
w em  do pom ostu przed bunsm ow em  
podpłynęła łódź i służący znieśli ba­
gaż. Oboje udawali tylko, że jedzą. Za 
Iczęło się rozwidniać. Rzeka w ydaw a­
ła  się puprostu upiorna. Już minęła 
tlone, ale dzień jes-żcze nic nastał. W  ci­
szy rozbrzm iew ały  w yraźne głosy  kra 
jjowoów, uwijających s*ę na pom aśae . 
Guy, spojrzał na nietknięty talerz zony. 
'Si';— Jeżeli już skończyłaś, możemy 

na dot. N ajw yższy czas, jeżeli 
fiyy aaiTi jdajżyłSn na pamow lec.

Nie odpow iedziała. W stała od stołu 
i poszła do sw ego pokotu zobaczyć, 
c z y  czegoś nie zostaw iła, poczem po­
szli oboje nad rzekę Koło platform y 
stała szeregiem  w arta  w  eleganckim 
ekwipunku, k tóra  na w idok zw ierzch­
nika sprezentow ała broń. G łów ny wio 
śiar.z podał rękę DorLs i nomógł jej 
zejść do lodzi. O dwróciła się i sooj-za
a. n,a G uy‘a. P ragnę ła  z całej duszy 

pow iedzieć mu ostatnie słow o pocie­
chy i raz  icszcze poprosić o przebaćze 
nie, ale krtań  odm ówiła jej posłuszeń­
stw a.

On wyciągną? rękę.
— Żegnaj. Mam nadzieję, że bę­

dziesz miała miłą podróż.
Podali sobie ręce.
Guy dal znak głównemu w ioślarzo­

wi i łódź odbiła od brzegu. S w ’t sp ły ­
w ał już na rzekę, choć w  ciem nych 
drzew ach dżungli czaiły się jeszcze 
m roki nocy. S ta ł na pomoście, dopóki 
łódź nie roztopiła sie w szarości porań ; 
ku, noczem westchną? i zaw rócił. Ski- 1 
nął z roztargnieniem  w arcie, k tórą  pn- 
jTOWiiue sprezentow ała broń. W szed ł­
szy  do bungalowu, zaw ołał chłopca i

w yprzatnął w szystk ie rzeczy, k tó re  na 
ieżały  do Doris.

— Spakuj to  w sz y s tk e —  rzekł. — 
Nienia sensu, żeby to tu leżało. N astę­
pnie zasiad! na w erandzie i zapatrzył 
się w niebo, rozjaśniające się stopnio­
w o blaskami drna. G dy spojrzał na ze­
garek, czas było iść do pracy.

P o  południu nie mógł usnąć. G łow a 
pękała  mu z bólu W ziął strzelbę i po­
szedł na w ędrów kę po dżungli. Nic nie 
upolował, w łóczył się  tu i ówdzie, aby 
się znużyć. Pow rócił o zachodzie słoń 
ca. Gzas było ubrać się  Jo obiadu. Go 
tam . już te raz  nie potrzeouje się k rę ­
pow ać. W łożył luźny malajski kaftan 
i sa-rong W  takim stroju obiadow ał za 
w sze przed przyjazdem  Doris B ył bo­
so. Zjadł Obiad, nie uśw iadam iając so ­
bie, co robi, i po odejściu chłopca, za­
brał się do czytania. W  bungalowie pa 
now ala wielka cisza. Nie mógł czytać. 
G azeta spadia mu na koiana B ył stra  
sznie w yczerpany . Nie mógł myśleć 1 
czul w  głowie dziw na pustkę. Nagie 
usłyszał dysk re tne  kaszlnięcie.

— Kto tam ? — krzyknął.
C zekał, p atrzeć w  kierunku drawu.

Na progu stanął m ały  chłopiec pół 
k rw i w  podartym  sarongu — :';go s ta1' 
s z y  syn. . Ł

— Czego chcesz? — zapy tał Guy.
Chłopiec posunął się w głąb  pokoju

i usiadł na ziemi, podw ijając Pod siebie 
nogi. i

— Kto ci tu kazał p rzy jść?
— Matka, P y ta  się, czy czego nie 

trzeba.
G uy przy.Tądał się małemu mieszań 

cowi z natężeniem . Dziecko milczało 
siedząc w  w yczekującej pozie ze spn 
szczonem-i buijuźMwie uczamii. Młodr 
człow iek ukrył tw a rz  w  dioniach i po 
g rażył sie w  głębokim gorzkim  nam y­
śle Na co się w szystko  zda?  Skończo 
ne! Tak. skończone! Poddał się. P o d ­
niósł głowę i z piersi iego w ydonyk 
się ciieżkie w estchnienie.

— Pow iedz m atce, niech spakuji 
sw oje rzeczy i w asze. Może wrócić.

— K iedy? — zapytał apatycznie rrrc 
ły.

Po zabaw ne, pkragiej. centjtow ane 
tw arzy  G uy‘a poaiekły gorące łzy,

— Zaraz.
KONIEC.
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Piątek
Toojasza 

Jutro; P . św. Krzyża 

Wschód słońca 5’13 
Zachód 17 58

TŁATR WIELKI.
Piątek o godz. 7.30 , Ładna Historia ju­

bileusz Zofii Czaplińskiej, z udziałem go­
ścinnym  Węgierki.

Sobota o godz. 3 popoł. „Maria Stuart11. 
— O godz. 7 30 „Wieczór pieśni i arji‘‘ Ady 
Sari1.

TEATR MAŁY.
Piątek o godz. 7.30 „Pan Lamberihie-'
Sobota o godz. 7.30 „Łatwiej przejść

w ielbłądowi11, w ystęp  W ęg!erki.
t

K I N O T E A T R Y .
APOLLO; „Kwiat W schodu11. .
CHIMERA: „M atka czy córka1’.
FATAMORGANA: „W  wirze P ary - 

ż a ‘j a J
KOPERNIK: „Fanfary m ^ości11,
IE W : „Książęta na w ygnanm ”.
MARYSIEŃKA: „Fanfary miłości11.
PAŁACE: „Asfalt11.
STYLOWY (ul. Szuszkiewicza 5): 

Iwan Mozżuchin w filmie „Ojciec Ser­
giusz11.

= □ =
— T owarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­

knych liGmach Muzeum Przem ysłowego, 
wejście od ui. Dzieduszyckich I. 1). W y- 
siaw a pośmiertna Jacka Mierzejewskiego. 
Otwarta codziennie od godz. 10 do 15 pop.

7 ) 0 P .  T . P r e n u m e r a t o r ó w
Z a w i a d a m i a m y ,  że  i u ż  r o z ­

p o c z ę l i ś m y  w s t r z y m y w a ć  w y s y ł ­
kę d z i e n n i k a  t y m  P T .  P r e n u ­
m e r a t o r o m  z a m t e j s c o w y m  k tó ­
r z y  d o t ą d  n i e  m ś c i l i  p r z e d p ł a t y  
za  w r z e s i e ń  1929 .

P o n o w n ą  w y s y ł k ę  p i s m a  r o z ­
p o c z n i e m y  t y lko  p o  o t r z y m a n i u  
p  o w y ż s z e j  p r e n  u  m  e r a t y .

Z w r a c a m y  p r z y  tern m c  agę,  
że p i e n i ą d z e  p r z e k a z y w a n e  cze 
k i e m  P. Ii, O. d o c h o d z ą  n a s  d o ­
p i e r o  m n ie j te i ęce )  po  t y g o d n i u  
od  d n i a  n a d a n i a .

= n =
— Teatr Wleiki oochodzi dziś święto 

jubuenszowe Zofii Czaplińskiej, znakomitej 
artystki dramatycznej, której szczery, w y ­
śmienity talent zajaśniał w  całej Polsce ud 
szeregu lat, zdobiąc największe sceny pol­
skie: lwowską, krakowską i warszawską. 
Świetna artystka połow ę swojej półwieko­
wej pracy poświęciła teatrowi lw ow skie­
mu, słusznie należy się jej za to w  dmu 
czisiejszym dożyć hołd. Świetna Komedja 
de Fiersa ..Łaana IFstoija11 będzie w ybor- 
nem tłem dla kreacji, jaką tworzy jubilatKa 
w  roli poczciwej, jowialnej babuni. W sztu 
ce tej w  itdnej z głównych ról wystąpi 
reżyser Aleksander W ęgierko, który ma 
zamiar iuż w  niedługim czasie lw ow ską  
scenę opuścić. Dalszą obsadę głównych ról 
tworzą pp. EGrwińska Zuija, Borowska, Do 
brzańska, Rasińska, Rowińska, Sawicka, 
Okormcki, Ratschka. Strzelecki, Zabielski i 
inni. Urządzenie sceny Ignacego Stahla.

— „Marja Stuart1* dla młodzieży szkol­
nej. Na pierwsze przedstawienie popołu­
dniowe dla dziatwy i młodzieży szkolnej 
daje Teatr Wielki w sobotę o k o cz .  3-ciei 
wspaniałą tragedię Fryderyka Schillei a pi. 
„Marja Stuart1' z pp. Barwińską t Rasiftską 
w  głównych rolach. Ceny miejsc najniższe. 
Bilety już są do nabycia w kasach teatral­
nych
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- Zygmunt Stołowski, kompozytor i pia 

nrsta, wystąpi w  sali Pol. Tow. Muzyczne­
go w e wtorek. 17 brn. Jest on mniej znany 
u nas. niż w  Europie zachodniej, ą zw łasz­
cza w  Ameryce, gdzie jest 'ego druga oj­
czyzna, Uczeń i przyjaciel Paderewskiego, 
(studiował pod Diemercm i Pelibeskut w  
Paryżu), wnosi on w  sw e dzieła obok pier­
wiastka narodowego w iele temperamemu 
i kolorytu Jaiko pianista znany on jest ja­
ko jeden z majieoszych w A m ersce Bilety 
są do nabycia w  magazynie nut Seyfartha.

— Ada Sari. światowej s ław y  śpiewacz­
ka koloraturowa, primadonna opery La 
Scala w  Mediolanie, została pozyskana 
przez dyrekcię Teatrów Miejskich na je­
den w ystęn  gościnny, który się odbędz.e 
w sobotę 14 hm. wieczorem. Będzie to je­
dyny w  swoim rodzaju w ieczór pleśni i 
ąrjj, złożony z najcoimfejszyJa atworów

0 tirch, którzy mw&m zbrodniczy
robotę.

Zam achy petardow e na kasę T a r­
gów  W schodnich i bagaż parlam enta­
rzy stó w  francuskich św iadczą najw y­
mow niej, że zbiodnicza akcja zam a- 
cnow a U. O. W  z Berlina k ierow ana, 
tra c i nieustannie na sile, i p rzybiera  
ch a rak te r  gro teskow y.

Od strza łó w  do M arszałka P iłsuds­
kiego, od bom by rzuconej poa  pow óz 
P rezy d en ta  Rzpltej do p e ta rd  podstę­
pnie i tchó rz liw ie1 posy łanych  red a­
kcji „S łow a P olsk iego11, a  ostatn io  
podsuw anych  już tylko kasjerkom  na 
T, W . i kolejow ym  poD jerom  — jest 
d y s tan s  niem ały, k tó ry  kom prom ituje 
U. O. W ., i s tw ie rd za  w  oczach ca łe­
go św iata , że na terenie ziem pid.- 
wschodmich Rzpltej w p ły w y  tej e g a -  
nizaćji są znikome, a m ożność w y w o ­
łania jakiegoś zam ętu coraz mniejsza

N iestety  przew ażna cześć Prasy  pol­
skiej bądź w  pogoni za dem agogiczną 
senzacją , k tó ra  zw iększa nakład, bądź 
też z najniższych party jnych  pooudek 
w  pogoni za żerem  dla dem agogicz­
nych rozrachunków  z R ządem  —
w b rew  najoczyw istszej praw dzie  i in­
teresom  '" 'Państw a rozdm uchała i ro z­
k rzy cza ła  p e tardow e w ypadki, tak, 
jakby była  conaim niej impres.ar.iem
berlińskiego przedsięb iorstw a U. O. 
W .

l e  oezmysina ro-ootę oaiistw ow o-
nieodpow iedzialną i szkodliw a należy

raz  w reszcie  ukrócić, niezależnie od 
tego, czy  w yp ły w a o n a  z chęci zarobić 

nia na senzacji, czy  też z ślepej niena­
wiści party jnej. Nie wolno ani .robić 
senzacji i zaraoiać, ani uaw ać upu­
stó w  sw ej party jnej ztości, kosztem  

interesów  P ań stw a , zcym cznem  lekoe 
w ażeniem  p raw d y  i dobra w łasnej Oj­
czyzny . Niechże raz w reszcie  zrozu- 
mią panow ie z kurje.rków, że zam acho­
w com  i ich berlińskim czy  ' m oskie­
wskim kierow nikom  o nic innego r.ie 
idzie, jak o rozg łos — rozgios w  kraju 
w śród  m as ludności ruskiej, j o w y ­
w ołanie w stosunku do tej ludności 
rep resy j w ładz  polskich o raz  o roz­
głos za granicą, rosnący  i p rzy b ie ra ją ­
cy  na pow adze i znaczeniu w świetle 
krzyku podnoszonego p rzez p rasę  pol­
ską , k tóra dla senzacji nie wstyóizi się 
z igiy robić W k fy  i roz.p;suje sie tak 
w łaśnie, jak tego  pragną ci, k tórzy  
p e ta rd y  rzucają. * 1 ’ .

Jeden z praw icow ych  sejm okraty- 
cznycli brukow ców  w arszaw sk ich  po­
sunął się aż tak zuchw ale i bezw sty ­
dnie kG m 1!w ;e daleko, że w  związku 
z zam acham i rozpisał się o „zam ęcie 
w e W sćh. M ałopolsce11.. Zdum iewać 
się istotnie należy, że m iarodajne czsm 
rtiki tolerują bezkarnie tego rodzaju 
św iadom e, b ezcze^ e  i najoczyw iściej 
P ań stw u  szkodzące k łam stw a.

muzycznych. Bilety sa iuż do nabycia w  
kasach teatralnych.

— Baczność! W ycieczka! Zarząd Kota 
T, S. L. im Adama Mickiewicza we Lwu- 
wie, ui. Lwowskich Dzieci 8 1 p„ urządza 
w  niedzielę 15 bm. zbiorową w ycieczkę do 
Rzeźni miejskiej, celem zwiedzenia urzą- 
czeń tejże oraz fabrykacji sztucznego loau. 
Zbiórka w  niedzielę 15 bm. godzina 9 rauh- 
pmiktualnie przy bramie Rzeźni, poczem  
zeb rani udadzą się ao wnętrza teize. Zap-a 
sza się tedy chętnycn. oraz młodziez szkół 
powszectmych i średnich do udziału w tej 
w ycieczce. Dobrowolne datki na rzecz 
Ochionki T. S. L. w Dzielnicy Vi z w dzię­
cznością przyjęte zostaną. ,

= □ —
— W esefe na Kurpiach w Teatrze 

Małym. Św ietny zespół, jedynego dziś 
w  Polsce T ea tru  Regionalnego w  po­
w rotnej drodze z Pow szechnej W y sta ­
w y  w Poznaniu, w ystąpi przez dwa dni 
w  T eatrze  M ałym  z głośnym  w idow i­
skiem „W esele na Kurpiach11. W iado­
mość ta  powinna poruszyć jak najszer­
sze w ars tw y  publiczności, pam iętającej 
żyw o olbrzym ie sukcesy odniesione 
przez zespół ten w ubiegłym sezonie 
T ea tr Regionalny za trzym a się w e 
Lw ow ie tylko dwa dni, udając się w  
Sandom ierskie. P rzedstaw ienia  „W ese­
le na Kurpiach11 beda jedne z ostatnich, 
k tórych dotychczasow a liczba dosięgła 
nienotow aną dotychczas cyfrę przeszło  
pięciuset oglądanych przez tysiące pu­
bliczności na terenie Rzeczypospolitej. 
P rzedstaw ien ie  sobotnie przeznaczone 
w yłącznie dla m łodzieży szkolnej roz­
pocznie się o godz. 3G0 poyoł. W  nie­
dzielę dwa przedstaw ienia ponoł. o go­
dzinie 3*30 i wiecz. o godz. 7‘30.
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— Goście bulgarsey we Lwowie,
Dziś o  godz. 5.35 rano .....  , .  do
L w ow a goście bułgarscy. Pow itanie 
gośdi w salonach recepcyjnych dw or­
ca nastąpi o godz. 8.30, popozem go­
ście spożyją • śniadanie na dw orcu. Po 
zwiedzeniu m iasta Izba handlowo-przc 
m ysłow a podejmie gości śniadaniem, 
poczem nastąipi zw iedzanie T argów  

W schód tri cii i P anoram y Racławickiej. 
Wiieczorem m iasto pndjmie gości ob* 
W ieczorem  m iasto podejmie gości ob- 
Karscy odjeżdżają w  kierunku Śniaty- 
tia, i

— Doniesienie dyrekcji Casino de 
Paris tdawniej Bagatela). Od ania 15-go 
w rześnia r. b. w  każdą niedzielę i św ię­
ta  odbyw ać się będą „ł ive o c|ock‘i“ z 
pełnym  program em  kabaretow ym . — 
D w ie orkiestry. 5 w ytw ornych  tance­

rzy. Do dancingu przygryw a sław na 
belgijska ork iestra  „The H appy Ciiap- 
pies11. Początek o gódz 5 popoł 80SI

— D yrekcja kina „Casino" składa p 
architekcie itiż. W aw rzyńcow i Dajcza 
kowi serdeczne podziękowanie za za­
projektow anie oraz punktualne w yko­
nanie robót p rzy  przebudowie i ściśle 
w yw iązania się z przyjętych zooowią- 
zań ” 8020-

— Zawiadam iam y, że o tw orzyliśm y 
we w łasnym  zarządzie wspólnie z fa­
chow ą ukwaliftkowaną siłą w ykw intny 
salon k raw iectw a męskiego i w ykonu­
jem y w szelką gatdeiobę  do m iary so­
lidnie i punktualnie, zaś raglany do 43 
godzin. — Udzielamy nadal kredytu  10- 
m iesiecznego p rzy  cenach ściśle gotów ­
kow ych. — Składy  teksty lne A W IT- 
TELS, Lwów, ul Rutowskiego 7. 8025

Dr Tadeusz Chirtkowski
powrócił

i ordynuje od 1 0 -4  pop, Trzeciego Mait 16, 
Tel. 36-3S. 80i 1 k

—  Wyjaśniona zagadka. Onegdai 
donieśhśm y pokró tce o tajem niczej 
śm ierci śp. A leksandra Ludw iga, k tóra  
d /iś  już p rzesta ła  być zagadką. Mia­
nowicie k ry tycznego  niedzielnego wie 
czo ra  w raca ł do domu ul. K rakow ską 
śp. Ludw ig i p rzechodząc popadł w  
aw an tu rę  z będącym i tam  apaszam i, 
k tó rzy  pobili go dotkliw ie. — P oste­
runkow y, k tó ry  zooaczył leżącego w e 
k rw i Ludw iga odprow adził go na S ta ­
cje ra tunkow ą, skąd  po zaopatrzeniu  
go o w łasnych  siłach udał się śp. Lu- I 
dw.ig do domu, gdzie na drugi dzień 
zim rł. '

Obecnie po przeprow adzeniu  śledz­
tw a policja a resz to w ała  3 podm iej­
skich atnaszy, jako podejrzanych o p o ­
bicie śp. Ludw iga a to  trzech b rać ': 
P io tra  Podgórskiego (Zniesienie. W e­
so ła  463), Józefa Podgórskiego (Żół­
kiew ska 48) i W ład y sław a Podgór­
skiego (Żółkiewska 48),

— P ożar wybuch] w czoraj około go­
dziny 14-tej w  realności p rzy  ul. P ia­
stów  25, w  piwnicy W olfa S ch a rg la / 
gozie od świecy zapaliła się słoma. — 
S traż  pożarna ogień zlokalizow ała

— Potrącenie przez auto. Wczoraj w 
godzinach w ieczornych orzy ul. Sapie­
hy  został potrącony p rzez auto Rudolf 
N etter, 15-letni uczeń malarski, k tó re ­
mu au to  złam ało reke i dotkliwie po- }

tłukło. N etteia przewieziom  ’ do szpha 
la. - • \

—  Włamanie, W  dniu w czorajszym  
m iędzy godziną 14—)5 nieznani sp ra ­
w cy  w iam ali się do składu mąki Z> 
mania Florowiliza przy ul. K azim ierzo- 
wkiej 1. 20 i skradli 60 zł, gotów ką i 
w agę w artości 270 zł.

— Naiwność jest nieśm iertelna Se-_ 
nienowi Adamowi, rolnikowi z Kuni- ' 
rza pow. P rzem yślany  sprzedało w czo 
ra j na ulicy 2 ulicznych oszustów  
obrączkę m etalow ą jako złotą za 4 
do lary .

W  dr !gim w ypadku Mima Czopp 
zam. przy ul. Kotlarskiej 10, przecho­
dząc w czoraj ul. W agow ą od niezna­
nych osobników kupiła sznur fa łszy ­
w ych  pereł e a  180 zł.

— Kogo i za co?  P rzez  W ydział 
śledczy aresztow ani zostali: B roś T a ­
deusz lat 24, z zaw odu ślusarz  bez za­
jęcia, k aran y  za kradzież, zam. Siema- 
w ska  15, S tanisław ski Józef łat 49, 
szew c karany  za kradzież, bez zajęciu, 
'zam w  K leparow ie p rz y  ul. C horosze- 
go 1. 275, za usilow aną kradzież na 
szkodę N. N w łaściciela p rzy  ul. Za 
Zbrojow nią 6. — A braham  Icek lat 28, 
rooem  ze Szczerca pov '. Lyvów, k i« - 
w iec  zam, w Szcze^cu pow. Lyvow, ja ­
ko w yw ołany  ze L w ow a.
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+  Kamienne serce wnętrza ziemi. 
D otąd powszechnie utrzym uje się po­
gląd, że w nętrze ziemi jest rozżarzo­
na m asą płynnych metali. Obecme b e r­
liński uczony profesor Simon wyraź: 
przypuszczenie, że mimo temperatury. 
5000 stopni Celsiusza powyżej zera, 
w nętrze ziemi jest tw ardą kulą stopu 
tysięcfy różnych metali. P ro teso r Si­
mon tw ierdzi, że mimo w ysokiej tem ­
p era tu ry  w nętrze  ziemi pozostaje w 
stanie stałym  z powodu wielkiego ci­
śnienia miijona atmosfer.

Przypuszczenie sw e prof. Simon o- 
piera na doświadczeniu przeprow adzo- 
nem z helium. — Helium poddano w y- 
sokicj tem peraturze, przekraczającej 
szcśclokiotnic k ry tyczną tem peraturę 
dla tegG metalu, a mimo to metal po­
został w stanie stałym  nie upłynniając 
się dzięki wysokiem u ciśnieniu.

P io fesor berliński buduie teraz 
obszerną teorję w yjaśniającą trzęsienie . 
ziemi i w ybuchy w ulkanów  w zw iąz­
ku ze swojetn tw ierdzemem *

+  S ta ty styka  szczęśliw ych m ał­
żeństw  w  P aryżu . Lekarz psychiatra 
Jab o t opublikował w  P aryżu  s ta ty s ty ­
kę szczęśliw ych m ałżeństw  paryskich. 
Za m ateriał posłużyły drowi Jabot 
jego w łasne notatki i ankiet./, które 
p rzeprow adzał wśród kbjentów  f kli- 
jentek. Dr. Jab o t przez dw a lata pełnił 
naw et funkcje lokaja byle ty7Iko dow ie­
dzieć się tajemnic m ałżeńskich w ielkie­
go P aryża . Na 45.000 m ałżeństw . 4170 
rozeszło  się w  drodze rozw odow ej, 
1130 żen uciekło, 2340 m ężów również, 
salw ow ało  się tak samo. Tylko w 3400 
m ałżeństw ach panow ała jaka taka h a r­
monia, w szystkie inne b y ły  n ieszczę­
śliwe. Ze sta ty styk i d ia  Jab o t w yni­
ka, że największem nieszczęściem dla 
człow ieka jest małżeństwo. Czy tak 
jest napraw dę w  życiu, niechaj osą­
dzą... żonaci.

TR7YSTA ZŁOTYCH Za  OKO.

W  sądzie w Podhajcach dnia 27 m a­
ja 1929 Nc, III. 231/29 została zaw arta 
m iędzy lekaizem  z Z aw ałow a i posz­
kodow anym  spisana przez nrzędni! a 
m anipulacyjnego zw anego przez lud­
ność „sędzią suw orow skun11 ugoda tej 
treśc i: „że pan lekarz w skutek pom yl- 
k  za uszkodzone oko zobowiązuje się 
zapłacić do dni 5-oiu pop rygorem  egze 
kucji kw otę trzy sta  złotych. Poszko­
dow any zrzekł się dalszych pretensyj 
do p. lekarza ,

Ooowiadają, że lekarz próbując maść 
na,sm arowa’ zdrow e oko dMopaka i o- 
ślepił go

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKODY, LUDOW E!
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Kronika wołyńska.
(m). Urlop p. wojewody Józew suie.

go. W ujew oda w ołyński p. H enryk Jó- 
zew ski udał się na  czterotygodniow y 
urlop w ypoczynkow y.

(m) Otwarcie W ystaw y Ruchomej 
w Ostrogu. W  dniu 5 bm. została w 
GMriogu na W ołyniu o tw arta  ruchoma 
w ystaw a prób  i w zorów  przem ysłu  
krajow ego, zorganizow ana pod pro tek  
toraiem  p. min. przem . i nandlu K w iat­
kowskiego, p rzez  m iejscow y Komitet 
W ystaw y  Ruchomej P . i W PK.

Z zunifikowanych organizacyj roml 
czych w  Lubomlu. W  dn 'u 30 ub. m. 
zebrał się w Lubomlu po laz  p ie rw szy  
zarząd  zunifikowanych to w arzy stw  
rolniczych, w którem  w ziął udział sta­
rosta  pow iatow y p. M aciejewski. — 
W skład zarządu w chodzą: pp, W . Gu 
towski, p rezes; s ta ro sta  M aciejewski, 
w iceprezes, E. Zięba, sekretarz , W. 
P ękala , sek re tarz  i T. Janiak, jako 
członek zarządu.

Początek roku szkolnego. Dnia 3 
bm, rozpoczął się we w szystkich szko 
łach na W ołyniu now y rok szKolny, 
W  związku z tern należy podnieść fakt, 
św iadczący o opieszałości w ład z  szko! 
nych w Łucku. Oto z powodu braku 
odpowiedniego pom ieszczenia nteiprzy 
jęto w  roku bieżącym  do szkoły po­
wszechnej im k r Jadw igi około 200 
dzieci. Oburzeni rodzice dzieci tych 
urządzili w iec, na k tó iym  uchwalili re ­
zolucje u  spraw ie rozszerzenia gm a­
chu szkoln go oraz wybrali delegację, 
która udała się do p. s ta ro sty  pow iało 
w ego J. Bonkow iczn-Sittauerą oraz 
w icew ojew ody p. Śleszyńskiego, któ­
rym  fatalny ten stan przedstaw iła, za 
pew niając sobie poparć e  w ładz adm i­
nistracyjnych w spraw ie rozszerzenia 
gmachu szkoły kr. Jadw igi. P. W ice­
w ojew oda zain teresow ał się spraw ą i 
p rzyby ł osobiście do szkoły, by zapo­
znać -s :ę z mcżiiwośo.ami i planem 
przebudow y budynku

P ro e k t  utw orzenia nowej gminy 
w łoskiej w  K’w ercac’i, łuckiego po- 
w k tu . Ostatnio dała się odczuć potrze 
ba w yodrębnienia wsi Kiwerce ze 
zw 'ązka gminnego gmin Poddębce, 
R ożyszcze i T ro śs ian ec , w sjeład któ 
rycia w chodzące części zostaną nieba­
wem w yłączone i zorganizow ane w  no 
wej gminie Kiwerce. Należy zazna­
czyć. ze K iwerce są w ażnym  punk- 
t m w ęzłow ym  ko'ei W a rsz a w a —Zdoł 
bunów oraz K iw erce—Łuck. Nadio w 
Klwercach znajduje s'ę w elka kolonja 
urzędnicza. W niosek staro stw a  lackie­
go spotyka s;ę tedy  z ogólnej® uzna­
niem Kiwerczan.

(ml. U roczystości w  Kostopoln. Ko- 
stoDOl Święcił w  dnin ] w rześnia br. 
szereg uroczystości, a to poświęcenie 
sztandaru  Legji Inwalidzkiej Knmpanji 
Ko sto podklej, pośw ięcenie gmachu no 
w ow ybudow anej szkoły powszechnej. 
Po 'ołudiniu odbył się bankiet w  sali 
kina LOP. przy ud z ale 120 osób. W  u- 
roczysiośc ach tych bra ł udział p. 
m arszałek  Senatu prof. d r . Szym ań­
ski, p. w ojew oda w ołyński H enryk J6 
zewski z m ałżonką, p. senator Sko- 
kowski, p. poseł Puław ski, prezes Za­
rządu Gł. Legji Inwaliidzkiei w  W a r­
szaw ie mjr. Labiiiko i w  in.

(m) Pokaz bydła w kolonjl Aleksan- 
drów ce. W  kolonii A leksandrów ce od­
był się w dniu 25 ub. m. pokaz bydła 
z p n rn y  Nowy -D w ór, urządzony s ta ­
rano:;] scinrku kowelskiesro i T ow a­
rzystw a O rganizacyj i Kółek Rolm- 
‘ ve!i. Na pokźz doprow adzono około 
50 sztuk bydła, przew ażnie krów , a 
w łaścicielom  najpiękniejszych okazów  
bydła rozdano 24 nagród.

(m) Do wiadomości w łaścicieli la­
sów  na W ołyniu. M inisterstw o rolnic- 
Iw a zw raca uwagę, że w łaściciele la­
sów  przy składaniu planów  wzgl, p ro­
gram ów  gospodarczo-leśnych i w y k a­
zów szacunkow ych drzew  do w yrębu, 
p rzy  cięciach postępow ych wzgl. prze 
rębow ych, — czynią to  nieraz dopiero 
jesion a, co p rzy  naw ale p ra c y  Komi­
sa rzy  O chrony Lasów, nie daie mo­
żności spraw dzenia w porę  i za tw ier­
dzenia, Takie postępow anie szkodizi 
sam ym  w łaścicielom , k tó rz y  tracą  co-

najmruiej część sezonu rębnego, a w o­
bec ograniczenia czasu  ręoności od 
m iesiąca października do m arca w łą­
cznie, jest to bardzo niepożądane. Dla 
unikn ęcia tej niedogodności należy 
składać plany i w ykazy  w pierw szej 
połow ie lata, da to możność spraw dzę 
nia i zaakceptow ania, wzgl. za tw ier­
dzenia planu przed  1-szym październi­
ka Poniew aż w łaściciele lasów  nie są 
w  tym  w zględzie skrępow ani, przeto 
m ogą to  pirzy pew nej doziie dobrej wo 
Ii z ła tw ością  uczynić, azem ułatw ią 
p racę  urzędników, a sonie zaoszczę­
dzą stra tę  czasu  oczekiw ania na za ła ­
twienie sp raw y pooczas sezonu ręb­
nego,

Nowe kinoteatry . W  R ów nem  zo­
sta ł onegda, o tw a rty  now y kinoteatr. 
Również został uruchom iony kinote­
a tr  „Apo!1o“ w Łucku, k tó ry  z  pow o­
du przebudow y przez d łuższy czas był 
n ieczynny.

1
W czoraj oaoyło się zebranie prze­

m ysłow ców  drzewnych w Izbie han­
dlowo - przem y; Iowej celem w ypo­
w iedzenia się w spraw ie tworzącej srę 
spółta handlow o - eksportow ej lasów 
państw ow ych i kapitałów  pryw at- 
nych.

Kolejno przem aw iali przeciw' projek­
towi w  zgodzie największej dyr. Syn­
dykatu pizem . Szczygielski, prof G rab­
ski, poseł R otenstreich i inni, m otyw u­
jąc swe obaw y wtargnięciem  kapitału 
obcego, co może w  przyszłości uzależ­
nić rynek zbytu od obcych kapitałów, 
oraz nicućolnośTą handlową urzędnika.

P rócz tych jednak cennych uwag n.e 
brano pod uwagę zasadniczej podstaw y 
przem ysłu drzew nego, kalkulacji, k tó ­
ra jest zupełnie różna od kalkulacji in­
nych przem ysłów .

R yzyko kalkulacji przy drewnie, za­
leży od w artości w ew nętrznych drew ­
na, co po zew nętrznym  wyglądzie su­
row ca abslutnie nie da się pewnie o- 
Kreślć.

Zatem  tak wielka skala ryzyka  staie 
się podstawą nizkicli cen surow ca w 
stosunku do gotow ego fabrykatu. Aby 
zatem zyski z lasu by ły  sumiennie roz­
dzielone a urzędnik nie macniną Łez 
inicjatyw y, to jedynem  w yjściem  jest • 
wciągnięcie kapitału p ryw atnego  do 
w sijó łpracy z uprzem ysłowieniem  la­

sów  państwowych.

Z SALI SADOWEJ.\

Morderstwa
U rzędująca od 3 w rześn ia  br. ław a 

przysięgłych ma do czynienia praw ie 
w yłącznie z m orderstw am i. Onegdaj 
wydano w erd y k t na m ordercę ojca a 
tu znów w czoraj zasiedli na ławie 
dwaj parobcy, oskarżeni o zbrodnię 
m orderstw a. M ianowicie Oleksa Cia- 
pato 17-ietni parobek, czując złość do 
W asy la  H ym ara, postanow i! pozbaw ić 
go życia. Poniew aż więc nie posiadał 
b roni, zgłosił się do kolegi M ikołaia 
Szkutiaka, 18-letniego parobka, k tóry  
miiai karabin w ojskow y i zw ierzy ł sic J. 
P rzed  nim ze swoim zam iarem .

Szkutiak, k tó ry  rów nież m a i coś na 
pieńku z H ym arem , chetnie przystąp ił 
do soółki i w  dniu 12 m aia około godz 
8 w ieczorem  zaczaili sie koło cerkw i 
w  K rechow ie na w racającego  do do­
mu H ym ara. T ym czasem  d n a  tego Hy 
m ara nie spotkali. Umówili się w ięc 
na dmeń następny i o godz. 10 w ie­
czór zaczaili się w  ogrodzie Pud do­
mem H ym ara, czekając na jego po- ■ 
w ró t z zabaw y. Około godziny 1-szej ‘

dramatu

roli terue Catelain
M i ł t f i o w s K a  ro i ,- " - s e r ia .

Żydzi w ołyńscy w obec wypadków  
w  Palestynie. W  ostatnim  tygodniu od  
było c ę na obszarze w ojew ództw a w o 
iyńsklego szereg  w ieców  i m an.festa- 
cyj żydow skich w spraw ie zajść a rab - 
sko-żydow slóch w  P alestyn ie . Dla w y  
rażenia oburzenia i potępienia od.oył 
się w iec dem onstracy jny  w  Zdołbnno 
w 'e w dniu 5 bm., w  którym  w zięło u- 
dizl ił około 3000 żydów . Podobnie od­
było  się 31 sierpnfa w Kowlu nabożeń­
stw o żydow skie o^az pochód przez 
m iasto. Manifestacje odby ły  się i w  in 
nych m iastach w ołyńskich, dalsze odfoe 
dą się w  niedalekiej przyszłości.

Zjazd b. wychow anków  szkoły rol­
niczej wr T rościańcu. C orocznym  zw y ­
czajem  odbędzie się w  dniu 15 bm. w  
Trościańcu zjazd b. uczniów  szkoły  
rolniczej w  Trościańcu, po k tórym  to 
zjeździe uczestnicy  udaozą się na P  

I W  K dn Poznania.

Chcecie panow ie opizeć przem ysł i 
handel, które żyją tylko w  symbiozie, 
na tej ryzykow nej kalkulacji, to znaczy 
chcecie dalej ciągnąć w iększe zyski z 
lasów aniżeli sam właściciel.

P rzypatrzm y się jakie s tra ty  poniósł 
Skarb  P aństw a Wskutek dotychczaso­
w ych umów i sprzedaży surow ca w 
M ałopolsce wschodniej.

F irm y otrzym ujące bezpiałnie suro­
wiec na wybudowanie tartaków  i Koie- 
jek oraz dostając surow iec o 30 proc 
taniej od cen rynkow ych, zobowiązały 
się w ybudow ać tartaki i kolejki, które 
po 10 latach mają przejść na w łasność 
Skarbu Państw a. t

Okazuje się, że po tych 10 latach, 
firm y zam ortyzow ały  w łożone kap ita­
ły na w ykonanie budowa, a społeczeń 
stw o za surow iec o trsy m a o  bezw arto ­
ściowe kolejki, gdyż znajdują się tam, 
gdzie lasu już iie ma, a ta r ta k ’ wobec 
dzisiejszego opłakanego star.u, pustępu 
techniki i już uPckononiicznego poło­
żenia względem obecnych źródeł su­
row ca są b e z w .fb ś c o w e . T e  są skutki 
daw nej gospodarki, a wy p m ow ie tak 
bronicie!

L asy  państw ow e tylko w tedy rr.og? 
opłacić się społeczeństw u, jeżeli wspól­
nie z kapitałem  p r /w a try m  będzie pro­
w adzony przem ysł, a tern >amein nie­
odłączny od mego handel.

= = □ =

bsz konta.
w  nocy nadszedł rzeczyw iście H ym ar 
w tow arzy stw ie  S tefana Iw aśka. Gdy 
po poż gnaniu się z Iwaśkiem , H ym ar 
skierow ał kroki do sw ej chaty , padł 
s trza ł a kula ugodziła H ym ara w  udo 
P rzerażo n y  H ym ar instynktow nie 
zw rócił się w  stronę, skąd  strza ł p o ­
chodził i usłyszał reipełowanie K arab i­
nu. Spodziew ając się drugiego strzału , 
H ym ar rzucił się na ziemię i temu za­
w dzięcza życie. Po ; chwili bowiem 
rad l drugi s trza ł a kula ugrzęzł; w  
ścianie chaty  na wysoKOŚci piersi H y- 
ina ra.

W czoraj Ciapało i Szkutiak stanęli 
przed sądem  przysięgłych, oskarżeni 
o us,iłowane m orderstw o.

R ozpraw ę prow adził s. o. T ertil, o - 
ska iża ł prok. dr. M ostowski, bronił dr. 
Szew.czuk.

O skarżeni bronili się, i© nie mieli za 
mlaru zabić H ym ara ale „nastraszyć4* 
go.

Sędziom przysięg łych  postaw iono 
pytania w  k ierunk” usiłow anego m or­

derstw a. i  ciężkiego uszkodzeni^ ciała1
Sędziowie zaprzeczyli pytanie w  ki* 

runku usiłowanego m orderstw a a na 
tomiast zatw ierdzili w kierunku cięż 
kiego, uszkodzenia oiała.

W  myśl tego w erdyktu  pierw szy 
oskarżony skazany został na 11, a 
drugi na 10 m iesięcy ciężkiego w ię­
zienia.

Tu zapytać s:ę godzi, jak długo jesz 
cze lud w iejski zw łaszcza w  M ałcpol- 
sce W schodniej broić będzie karab ina­
mi wojskow ym i. Dziesięć lal po wojnie 
a widocznie nie było dość czasu na 
odebranie chłopom broni palnej, k tó ­
rej perno w  każdej wsi. A nie ma p ra ­
w ie zbrodni, do której nie użytoby 
tzw. uciętych karabinów , Czas n ajw yż  
szy  położyć kre-s tej zabaw ie wiejskiej 
karabinam i i inną bronią palną.

1 azd n a c z e l n i k a 1 z a a n -  
OraycSi sfrazy  pożarnych
Rzeczypospolitej Polskiej.

W  dniach 8 i 9 b. m. w gmachu Miej 
sldej S traży  pożarnej w e Lwowie od­
były  się obrady  naczem ików zaw odo­
w ych S traży  pożarnych z całej R ze­
czypospolitej Polskiej, podczas których 
zasta ły  omówione piekące sp raw y za­
w odow ego pożarnictw a. — Na ziazd 
ten przybyło  34 nacze’n ik ó w ' z dale­
kich rrćast, jak Wilno, Poznań, KaiO\” i- 
ce. Kraków, Rów ne, Snlatyn Ud., oraz
b. naczelnik S traży  krakow skiej Nowo­
tny. — Naczelnicy S traży  m. W arsza ­
w y, ŁucKa, oraz b. naczelnik kiż. Tuli­
szkow ski usprawiedliwili sw ą nieobe­
cność.

U rząd W ojew ódzki reprezentow ał 
starosta  p. Aulich, zarząd m agistratu 
m. Lw ow a członek R ady p-zybocznrj 
K. Baczyński i radca magistra*® p. Pa- 
kosz. D yrekcja P . K. P . byia s p r e z e n ­
tow ana rów nież przez sw ego delegata.

Imieniem Komitetu organizacyjnego 
pow itał R eprezentantów  w radz , oraz 
p rzyby łych  na zjazd kolegów naczel­
nik S traży  lwowskiej i przedstaw ił 
Wniosek na w ybór Prezydium  zjazoc

P rzez  aklam acje w ybran i zostali: 
P rezesem  kol. Sak ewicz z Frzem yśla, 
w iceprezesam i k o l Kiedacz z P ozna­
nia i kol. O odow icz  z Krakowa.

P o  przem ów ieniach reprezentantów  
władz, kol. C iećkiewicz zdał spraw ę z 
p rac  przygotow aw czych  Komitetu orga 
nizacyinego, poczem projeKt statutu, 
odczytał Kol Szpaczynski. — Poprze- 
prow adzonej w yczerpującej dyskusji 
p rzy jęto  projekt z drobnem! zmianami 
i uchw alono jednogłośnie w ysłać  depe­
sze hołdownicze do N ajw yższych Do­
stojników P aństw a.

W  czasie p rzerw y południowej uczę  
stn iey  zjazdu w zięli grem jalny udział 
w  U roczystości Ś w ;ęta M iast polskich. 
Następnie odbył się w spólny  obiad w  
hotelu KraKOwskim, urządzony stara­
niem gm iny miasta L w ów ?

W  drug:m dniu zjazdu urządzono na 
placu T argów  W schodnich pokaz róż­
nych typów  sikaw ek m otorow ych. — 
R °sztę czasu poświęcono na zw iedza­
nie T argów  W schodnich, P anoram y Ra 
cławickiej i miasta.

W łtsm ciu i  do R a e s f u r j
a. J. R.

W nocy z 10 na 11 bm. nieznani spra 
w cy  w łam ali się do K w estury  U niw er­
sy te tu  Jana Kazimierza, 1 mieszczącej 
się p rz y  ul. Kościuszki 1. 9. Spraw cy 
dostali się do p arte row ych  biur K w e­
stu ry . p rzez  w ybicie sufitu na I. p ię­
trze .

W ysokości szkody jeszcze nie zdo­
łano ustalić.

A  ' D  ( 3  T  TT Dziś wielka atrakcyjna P R E M I E R A  wspaniałego
^ a r  3 L * iL * \J  O kJ£N T A !.N seo  .ib *L  r o u s s e i ś a  p . y .

K W I A T  W S C H O D U  wsŁ
N ie lo j  w a ły  p r z e p y c h  w y s t a w y .
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flnglja jest krajem 
niewymieraiacycli 

przesądów i zabobonów
K tóżby przypuszczał, że tan za ­

aw ansow any  w rozwoju cyw ilizacyj­
nym  kraj. jak Angija, tkw i głęboko w  
szeregu w ym ierających przesadów  i 
izaboboiiów, a  n iektóre jej części, jak 
W alja, żyja po dziś azień w mroku 
średniow iecznych guseł L , r w ładzy 
czarodziejów , w iedźm  i czarow nic.

W ystarczy  opuścić Londyn i odje­
chać kilkadziesiąt zaledwie kilome­
trów , a  trafia się na miejscowość, k tó ­
rej ludność, mimo, iż używ a wszelkich 
now oczesnych zdobyczy technicznych, 
ko rzy sta  z najnow szych udoskonaleń 
życia  codziennego, żyje w atm osferze, 
k tó rą  m ożna odnaleźć w  pożółkłych, 
yapylonjmh księgach średniow iecza. 
W aija, jedna z najbogatszych prowiin- 
ćyj półw yspu rna, naprzyKtaa. swego... 
w różbitę ofcja ln ego  niemal, jak ongiś  
posiadały  Deify sw ą w różkę pytyjską.

W  n.ewielkim domu w  wiosce P len- 
lym oone, tonącym  z zieleni i kw ia­
tach, m ieszka „w różbita Yanto“ , ao 
którego ' codziennie przybyw ają setki 
w allijczyków , proszących go ire ty lk o  
o  radę w spraw ach tak prostych, jak 
odw rócenie choroby bydła. luo... od­
czarow anie  krow y, k tó ra  nagle prze­
sta ła  daw ać mleko, ale ubiegających 
się rów nież o protekcję „w różbity14 w 
pok itrow an  u losem now onarodzonych 
obyw ateli Imperium Bryty skiego, lub 
przyw róceniu  utraconej miłości jakiejś 
nieco lekkomyśtóej żony... Na p ęknej 
.i rozległej łączce przed siedzibą w róż­
bity rozkłada się m alowniczy tabor 
„pielgrzym ów 14, kw itnie też handel 
w szelakie mi amuletami, sprzedaw ane 

•,są niezawocine napoje miłosne i eliksi­
ry  młodości. Z wTÓżbitą „Yanto44 ry ­
walizuje Jam es M orris, z Ouimblen, 
znany szeroko w całej Anglji, jako 
„Jam s e - zaklinacz1'. Je s t to stosunko­
wo dość w ykształcony  człowiek, w  
s ta rszy m  wieku, k tóry  pułączyl swe 
w łaściw ości „cźarodziejskie" ' z  lecze­
niem chory eh przy  pom ocy hom eopa­
tii.

Jakiemi m etodami posługuje się ów 
„Jam sie - zaklinacz14 doskonale ilustru­
je n iedysk re tny  dziennikarz londyński, 
którem u udało się widzieć „czarow ni­
ka44 przy /spełn ian iu  ow ych  nadprzyro­
dzonych funkcyj, k tórych w ym agają 
od niego dzisiejsi Anglicy.

Oto na czein polegała niezaw odna 
recepta  na chorobę bydła, k tóra  sta ­
nowiła niem ała troskę m ieszkańców 
pew nej małej wioski.

Na skraw ku baraniej skóry  „Jam ­
sie44 wypisał... krw ią, utoczona z małej 
żabki kilka jakichś znaków  kabalisty­
cznych i poleci! słuchającym  go z n a ­
bożeństw em  w ieśniakom  w ygotow ać 
ow ą skórkę w... świeżem  piwie.

Za ten niezaw odny środek zapłaco­
no „Jam sie44 aż... 5 funtów, uzbiera­
nych przez całą w iosnę I jak dodaje 
od siebie dziennikarz, jest rzeczą d ru ­
gorzędną czy  „w ygotow ana skórka 
barania44 przyczyni się do zm niejsze­
nia ep zcocii. sławra „zaklinacza14 nie 
ucierpi na niczem, bo... w ieśniacy ra ­
czej skłonni będą sobie p rzypisać w inę i 
niedostatecznego działania zaklęcia, a -  
m te lL . wszechm ocnem u „Jam sie44. Rę- 
dą  długo deliberowali nad tein. czy  a - 
by piwo było dość gorące, czy  w łaści­
w ą  ręką w zięli „am ulet44, czy nie s ta ­
nęli tw arzą w  stronę w iatrów  nieprzy­
jaznych i... za parę dni znów  przy jadą 
do „Jam sie - .  zaklm acza44. by  mu za­
płacić now ych 5 funtów  za now y i 
n.ezaw odny, nadziemski i czarodziejski 
sposób pow strzym ania już bardzo gro­
źnego m oru pięknych krów . w ełnj- 
s ty ch  owiec i kóz wallijskich.

Jak  da'ece pow szechną jest w  Anglii 
w iara  w  w szelkie nadprzyrodzone rze­
czy  dowodzi, że... pew ien proboszcz z 
w iosk, wallijskiej zaalarm ow ał k tórejś 
jnocy całą ludność przerażającą w ie­
ścią o  tern. że już po raz  trzeci, gdy 
[wracał nocą do dom u napotkał kon­
duk t żałobny, chociaż dobrze w iedział, 
lże tego ania żadrego  pogrzebu w w io­
sce nie było. O pow iadanie starego

pastora  w yw ołało.., m asowy zjazd oo 
zapadłej włoski wszelkich spirytystów , 
okultystów , dla których Angija jest je­
dynym  chyba krajem , umożliwiającym 
na tak szeroką ‘ stopę upraw arne p ra ­
k tyk  sp iry tystycznych , w ygłaszanie 
odczytów  i w ydaw anie liczńych i „spe­
cjalnych44 w ydaw nictw .

W śród  m ieszkańców  W alii rozpo­
w szechnioną jest rów nież w iara  w... 
przybieran ie p rzez ludzi — za życia — 
postaci różnych zw ierząt, czyli w  wił- 
kolactw o.

Na tem no k rąży  niezliczona ilość 
wszelaktóh opowieści, z k tórych każda 
znajduje posłuch chętny i wieie „po­
w ażnych44 k o m en tarzx -^

B ardzo poptóarną ie<st w  tej chwili 
fan tastyczna opow ieść pew nego fa r­
m era z Langw ood, którem u nie daw a­
ła spokoju jakaś sta ra  panna, m ieszka­
jąca naprzeciw  i... całeini dniami za­

glądająca w okna Sąsiadów.
Pew nego razu, gdy w yszedł za w io­

skę, zobaczył, iz biegnie za nim... s ta ­
ra i obrzydliw a Kotka. Chcąc się uwol* 
nić od jej widoku, strzelił do niej z du­
beltówki i zranił ją w  nogę... Kiedy 
w rócił do domu, dow iedział się, że 
stara  panna w ypad ła  z okna i... zła* 
m aia nogę. Ten zoieg okoliczności w y­
starczy ł, aby w net zrodziła się legen­
da o... starej pannie, zamieriiaiącej się 
dowolnie w... kotkę i aby  biedną staro­
w inę oblęgały setki ciekaw ycn Walij­
czyków , z k tórych oczyw iście każdy 
miał w  swojem  życiu oodobną przygo­
dę... A w szystko  to odbyw a się zale­
dwie o 100 kilom etiów  od  I-ondynu, 
wielkiego centrum  kuitury nowocze^ 
snej, i w  miejscowości, która... od 
trzydziestu  lat obiera sw ym  p rzedsta ­
wicielem do parlam entu... „starego 
czarow nika44 Lloyd Q eorge‘a.

i j i o r t .
Wyścigi konne w Praemyśiu.

Przemyśl, 10 września.
/

Ostatni dzień przemyskich w yścigów  
Konnych zgromadził na trybunach liczne 
rzesze zwolenników i sym patyków tego 
pięknego i interesującego sportu. Interesu­
jącym był ten dzień m. in. o tyle, że we 
wszystkich prawie gonitwach szły  konie, 
które w  bieżącym sezonie nie w ygrały ani 
jednej gonitwy.

Totalizator, oblężony przez publiczność, 
w ypłacał stosunkowo w ysokie kwoty, pra­
wie każda gonitwa przynosiła bowiem ja­
kąś niespodziankę
■ Wyniki tego dnia były następując.1:

I (27) Gonitwa z piotami. Nagroda 500 
z l , dla koni 3 1. i st. koni kraj., które u  
sezonie startowały i nie w ygrały gonitwo 
z piotami lub przeszKodami. Dyslans ok. 
2.400 m. Startowały 4 konie: The Flapper, 
Półksiężyc. Lord. Et ii. Na mecie: 1) Et II, 
w i. W Gutowski, jeździec chi. S t , Kuś- 
mlerz. 2) The Flapper, wt. i ieździtc por. 
Wójcik, 3) Półksiężyc, wł. Grono oficerów
13 d. a. k„ jeździec por. Żwan. Czas biegu:
3 min. 3 sek. Tot. zw. 26 zl., fr. 17. 17.

II. (28) Gonitwa plaska. Nagroda 500 zl. 
dla 3 1. i st. og. i ki. kr., które w  sezonie 
nie w ygrały  żadnej gonitwy. Dystans ok. 
l.oOO m. Startowały 3 konie; Puszta, 
A larm , Mista. Na mecie: 1) Misia, w l. płk. 
Karatieiew, jeździec Fr. Pielak, 2) Puszta, 
w ł. J Skolimowski, jeździec Muczugowski, 
3) Alarm, wl. K. hr. Rostworowski, jeź­
dziec chi Pietruczuk. Czas biegu 1 min. 
39 sek. Tot. 26 zl.

11! (29) Gonitwa płaska. Nagroda 70C ab, 
dla 3 1. i st. ug. i ki. Dystans olc. 2.100 m. 
Startowało 5 koni: M.a.-pessa. Ave, Jego­
mość, Jagienka, Inne. Na m ecie: 1) Ave,

wl. K- Rogowski i Kuźmicki, jeździec chł.
st. Sulik, 2) lmre, wł. Kaz. Łaszer, jeź­
dziec chi. st. Pietruczuk. 3) Jegomość, wł. 
K K. W aryszew scy, jeździec chi. st. Kuś- 
mierz. Czas biegu 2 min. 21‘5 sek. Tot. zw. 
zf 20, fr 20, 1 1

IV. (.30) Gonitwa plaska. Nagroda 700 zł., 
dia 3 1 i st. og. i ki., które w  bieżącym  
sezonie nie w ygrały żauntu gonitwy. Dy­
stans ok. 1.600 m. Startowało 6 koni' Zło­
tówka, Dir.a, Flos. Japonka, Dagobert. Na 
mecie: 1) Flos, wt. pik. Karatiejew, jeź­
dziec chł. W yjgalski, 2) Iwonka, wl. Kaz. 
Łaszcz, jeździec Pietruczuk. Czas biegu 
1 min 46‘5 sek, Tot. zw . 17. fr 10, 10, 11.

V. (31) Gonitwa z przeszkodami. Nagro­
da 1.000 zł. dia 4 1. i st. kom Dystans Ok. 
4.200 m. Startowało 5 koni: Bakfisz, Mir, 
Plandka, Hrabunka, Miara Na mecie: i) 
Bakfisz, m.ira. W ysłoucha, pod por. Sobań­
skim. 2) f^ir. w l. MSWoisk. (5 cl. a. kń, 
jeździec poi Bilowski, 3) Hrabianka, wł. 
K K. W ażyńscy, jeździec por. Donner. 
Czas biegu 5 min. 41 sek. Tot. zw. zł. 29, 
fr. 19. 29.

VI. (321 Gonitwa z plotami. Nagroda 500 
zl. dla 3 1 i st. koni wszelkiego pochodze­
nia. Dysians ok. 2.400 m Startowało 10 
koni Sao a Vin, Zagończyk, Sanacja, Ata- 
man II, Iv onka, Kochany Książę, Lord, 
Nigme, Telimena, Dagober,. Na m ecie: 1) 
Zagończyk, w i. i jeździec kpt. Mrawec. 2) 
Telimena, K. Rojowski i Kuźmicki, jeździec 
chi. st Sulik, 3) Sac a Vin, w l. 1 jeździec 
por. Donner. Czas biegu 2 min. 56 sek. 
Tot. a w. zt. 26, fr. 15, 16

Organizacja w yścigów  bardzo sprawna. 
Tor dobry.

Następne w yścigi odbędą się prawdopo­
dobnie na wiosnę 1930 r.

Kronika sportowa.
k o l a r s t  w  o .

100 kim bieg kolarski o w ędrowny pulta-. 
ufundowany przez członków LKS Pogoń, 
odbędzie się w niedziele 15 bm. na diodze 
janowskiej. Start o godz. 8 rano na .o - 
gatce janowskiej.

Zawody ! pow yższe, w których udział 
swój zapowiedziała elita lwowskich długo­
dystansowców  z Froessem (I i II), Ignato- 
wiczent. Serbeńskim, Kiczkiem, Baoiarzern, 
Tropaczyńskim i Kieslem na czele z a p o ­
wiadają się bardzo interesująco i stanowić 
będą dla naszych kolarzy próbę sp-awno- 
Scl przed mistrzostw am miast ('Przemy­
śla, R zeszowa i Lwow a), które odbędą s-ę 
z końcem września i w  pierwszej Dołowie 
października. -

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjal Sekcji 
kolarskiej LKS Pogoń, ul. Rulewskiego 25 
I p., do godz. 21 dnia dzisiejszego.

W ycieczkę turystyczną kolarska do Ja­
nowa urządza w niedzielę 15 bm. Sekcja 
kolarska LKS Pogoń pod kierownictwem  
p. J. Kozaka. Odjazd punktualnie o godz.
7 rano z rogatki janowskiej, oowrót v po­
łudnie W w ycieczce mogą orać udz.al tak 
że nieczłonkowie za zg(oszen>em się u kie­
rownika wycieczki. Zarząd Sekcji przypo­
mina, że w  myśl postanowień konkursu, u- 
czestnicy w ycieczek będą nagrodzeni żeto­
nami (z końcem sezonu).

ROZMAI rości.

Sekcja lekko-ailetyczna I LKS Czainl
zawiadamia członków, że dnia 13 bin. od­
będzie się zebranie Sek  i w  lokalu klubo­
wym , przy ul. Ruiowskiego 8, o godz. 8 
w iecz. Z powodu pilni eh spraw, obecność 
wszystkich członków konieczna.

Echa pobytu Ntirmiego, W poniedziałek 
specjalna delegacja zarządu A. Z. S. war­
szawskiego udała się do Nurmiego z pro­
śbą o przyjęcie członkostwa honorowego 
tego klubu. Nurmi w yraził sw ą zgodę, dzię 
kując jednocześnie delegacji za uczyniony

mu zaszczyt. Na dworcu odjeżdżającemu 
biegaczowi delegacja organizatorów zaw o­
dów w ręczyła pamiątkową statuetkę.

Pa?.vo Nurrm w  książce pam ią^owej
\ .  Z. S. sk-eślil nastęoujące słow a; ile
los zrządzi, że  będę jeszczr kiedy starto­
w ał w  W arszawie, to tylko na bieżni 
A. Z. S.44/

AUTOMOBILIZM.
J

Automobilowy raia pań. W sobotę roz­
poczyna się w W arszawie trzyetapowy au­
tomobilowy raid pań. organizowany przez 
Automobilklub Polski Trasa raidu została 
podzielona na następu,ace etapy: 1 etap^
W arszawa—Radom—Kielce—Kraków—Na­
kopane (405 km), II etap: Zakopane—Nowy 
Targ—Nowy S ącz- -Żywiec—Skoczów —Wi 
sła (310 km), III etap; W isła—Pszczyna— 
Katowice—Będzin—Częstochowa—PiotrKów 
—W arszawa (n40 km). Ogółem trasa raidu 
wynosi 1.165 km.

W niedzielę, w  drugim dniu raidu, od­
będzie się koło Limanowej awukilometrowa 
górska próba szybkości, a w  3-cim dniu 
raidu pod Raszynem — próba plaska szyb­
kości

Spodziewany jest udział w  raidzie okoto 
15 zawodniczek. Dokładna lista zapisów  
ogłoszona zostanie w  piątek. Start maszyn 
nastąpi w soborę o godz. 7 rano z przed 
lokalu A. P., Aleje Szuch? 10.

i
Z ROZGRYWEK LIGOWYCH.

W nadchodzącą niedzielę odbędą sie na­
stępujące mecze ligow e: Legja—Warta w  
W arszawie, Pcgoń—W arszawianka we 
Lwowie, 1 FC—Ruch w  Katowicach, Cra- 
covia--Garbarnia w  Krakowie i Turyści-ra 
LKS w  Lodzi. ,

W rekordzie bramek prowadzi nadal Na- 
stula (25 bramek) przed Przybyszem  (19), 
AłasŁcwskim i Sawką (p 1 13), Reymanem  
.(12), Kowalskim. Knioią i Jokszem (po 11),

Kusinkiem i Kozokiem '(po 9) i Lanką (8 
bramek). I

W nadchodzącą niedzielę odbędą się na­
stępujące mecze o wejście do Ligi: w Byd­
goszczy P ob ria  (Bydgoszcz)- -ŁTSG, w, 
Sosnowcu KS Sosnowiec—P odgóiiv , w. 
Siedlcach 9 p. a. c.—Lech.ia (aWów), a w. 
Brześciu mistrz Brześcia grać będzie z Cro 
sovią

l i to  chce m te :  z a p e w n io n ą  e g z y ­
stencję n a  d z ie ń  ju tr z e js z y ,  n iech  
k u p u je  ty lk o  w y r o b y  k r a jo w e g o  

p r z e m y s łu

RatijotoiL
Piątek, 13 września.

i
W arszawa. (1411) Godz. 12.05; JWuzyka 

płyt gramofonowych. — IV. 15: Z podróży 
spiawcrzdawcy radiowego. Fejleton w eso­
ły : „Rezerwista w  Ciecnacimcu1 — An­
drzej Wodzinowski. — t7.25: Pogauanka
p. t. „Kobiety Dalekiego W schoau44 (część  
II-ga) z działu „Kącik dla komet14 —  M. 
Ankiewieżowa. — 18 Koncer, orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 
20.30: Koncert symfoniczny, poświęcony
twórczości Wagnera. <

Poznań. (334) 18: Koncert popołudniowy. 
— 18.55: Nadprogram w  wykonaniu arty­
stów Teatru Nowego. — 20: „Po sezonie 
tennisowym'4 — prof. Waxman. * *  2G.15: 
„Piśmiennictwo hiszpańskie] Ameryki" —■ 
Józef Stańczewski. *

Katowice. (408) 19.20: „Bank Polski \”  la 
fach 1828— 1885“. Cz. III. — dr. W ładysław  
ClirzanowsKi. — 20: Piosenki swojskie i  
obce — Anda Kitschman. /

Wilno. (385) 19.25: „Nowa siedziba Zwiąi 
zku Literatów Wileńskich14 (odzyskania 
celi Konrada) — heiena Romer. — 22.45: 
Spacer detektorowy po Europie.

Hambuig. (372) 20: „Variete41 teicst l mu­
zyka Zygfryda Schefflera. ;

Londyn. (356) 20 „Wieczór Beethove- 
na11,: transmisja z OueeMs hali. ./

Berlin. (418) 20. „Ptasznik", operetka 
Zeilera.

Wiedeń. (516) 20: Koncert wiedeńskiej 
orkiestry symfonicznej z udziałem pianisty 
F. Rosenthala. I

Medjulan. (501) 2C.30: Koncert symfoni­
czny. - *

Rzym. (444) 21: „Primaiosa". operetka 
Piet:i'ego.

Budapeszt. (550) 21: Koncert pianisty Be­
li Bartaka.

S o b o ta , 14 w rześnia.

W arszaw a, (1411) 12‘05 M uzyka p ły t 
gram ofonow ych. — 18‘00 Słuchow isko 
dla dzieci. — 2tr30 Leiiar operetka 
„CIo-Clo11. — 22445 M uzyka satónow a 
z „O azy41.

Kraków . (312) 17‘25 O dczyt: „Kale- 
w ala  — epos fiński14 dr. K. Z aw istow icz

Poznań, (334) 17425 O dczyt z  cyklu
0 dziennikarstw ie p t.: .P r a s a  w  S zw e­
cji, Holandii, OiańSK u i Rosji44 — red. 
Bohdan Jarocnow ski. — 17‘50 O aczy t 
pt. „O wielkim P ro roku  Arabji44 o J. 
Skiwski. — 19‘20 Interludjuim m uzycz­
ne w  w ykonaniu klubu m andolinistów

Katow ice. (408) J9‘20 „lazie żołnierz 
borem  lasem 44, — O brazy  b oha te rstw a  
polskiego. — L ite ra tu ry  r>Oisk;ej fra ­
gm enty w ybrane. 1

W ilno. (3S5) 19420 Fejleton wesoły, 
w ygi Karol W yrw icz-W ichrow ski 

W iedeń. (516) 10‘50 Recital fo rtep ia­
now y prof. Jul. Iszerlisa. — 19‘35 W y­
stęp śpiew acki Reny pfiffer-Lax. — 
20‘00 „M istrz boksu44, fa rsa  S chw artza
1 M atkem a.

F rankfurt (390) 19‘30 „Satuaia", one
ra Reznucka (transm . z Kassel).

ham burg . (372) 19455 Transrm sja z 
tea tru  miejsk. „Schw anda, der Duael- 
sackpfeifer14.

K ónigsw usterhausen. (1635) 20‘00
P ta sz n ik 44, operetka Zeilera, ,

Berlin. (418) 20400 ,.B'uff‘4, w esołe 
słuchow isko W . H. Fuchsa 

Langenberg. (473) 20‘0n „C zy mr. 
B row n jest w in ien?44, słuchow isko W . 
Fuchsa i J. W olfa.

Londyn. (356! 2U430 Radjokabaret 
brytyjski. i

Rzym . (441) 21‘00 Koncert kwariettr  
rzymskiego. ‘V

r a m ie  taj, że tylko wówczas bę­
dzie dobnee w Polsce, gdy iię 
w yzbęóziesz na łogu  kupow ania  
e a g  r u n i c z n y  e h  i o w  a r  ć
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Z  Y  C I E  G  O  S  P  O  D  A  R  C  Z  F .
Pulityka zbożowa w  ietle cyfr 

hnnd^u z a g a n i a n e g o .
Niemierki eksport i i m m i  szktei^y.

Najwięgszy obecnie producent szklą i w ytw orów  szKlanycn.

Nadwyżka Nadwyżka
Przywóz Wywoź — przywozu 

-f wywozu
Przywóz Wywóz — przywozu 

i-jj wywozu
w tysiącach tonn w miljonacn złotych

79,9 0,1 — 79,8 36,1 — 1 — 36,0
4,6 93,0 -t 88,5 T 3 27,2 + 2 5 ,4

44,5 8,5 — 36,0 15,9 2,9 — 13,0
23,7 9,6 - 1 4 , 2 y,7 4,0 -  5,6
14.8 10,5 -  4,3 5,6 3,6 —  2,0

OWIES

O broty  Owseni w handlu zagranicz­
nym kształtow ały  sie w  poszczegól-

O

R o k .

1924/25 
1925/26 
1926/2?
1927 28 
1928/29

Jedynie w roku gospodarczym  1925 
—1926 po dobrym  urodzaju mieliśmy 
nadw yżkę w yw ozu blisko 89 lys. t., a 
iak zaw sze hittfw yike ,p,rzywoizu. w a­
hającą się o d '4 do 80 tys. tonu. O statni 
rok gospodarczy 192S/29 w ykazuje u- 
jemne saldo, jako nadw yżkę przyw ozu 
przeszło 4 tys. totm owsa.

Takie ukształtow anie się obrotu za­
granicznego ow sa jest rów nież rezul­
tatem  reglam entacji jego obrotu.

Przypom inam y sobie, że rozporzą­
dzeniem z dnia 29 w rześnia 1928 roku 
w prow adzono cło w yw ozow e na o- 
w ies w .w ysokości zl.-^lO  za 100 kg., 
p rzy zupełn.ę wolnym przyw ozie nie- 
poc^egającym żadnej opłacie jakiego­
kolwiek cła.

W obec tak -ig o  stanu reglam entacji 
o czy w isto n  jest, że p rzyw óz owsa 
był ułatw iony, tein w ięcej, że d o sta r­
czyli go nam w zupełności Niemcy 
w  :k>śei praw ie 15 tys. tonn za 5,6 mil. 
złotych. Ze względu na zamknięcie 
cłem  w yw ozow ym  w yw óz zagranicę

R o k

1924,25 
1925 26 
1926/27 
1927/20 
1928,29

nych latach gospodarczych (od sier­
pnia do końca li,psa następnego roku) 
iak następuje:

w

był minimalny i dopiero po zniesieniu 
cła w yw ozow ego  nastąpiło ożyw ienie. 
W y w ieź lsm y  ogółem o Koło l l  tys. t. 
za 3,6 milj. złotych.

Poniżej podajem y zestaw ienie zapo­
trzebow ania krajow ego ow sa po u- 
w zględn.eaiu salda z handlu zagrani­
cznego i stw ierdzić m ożem y, że w  o- 
ststnim  roku gospodarczym  1928/29 
m am y nteiponrernie w ysokie zapotrzc
bow anie p rzew yższające  o około 200
tys. tonn poprzedni-e lata. Naieży za­
znaczyć, że faktyczne zapotrzebow a­
nie owisa jest w ięcej rów nom ierne ani­
żeli innych Zbóż. S łużąc pi ze ważnie 
jako pokarm  dla zw ierząt dom ow ych, 
zależne jest oa icn stanu, Który jednak 
podlega rów nom iernem u w zrostow i i 
nigdy takich znacznych skoków  nie 
wyKazuje.

W iadom ein jest rów nież, że rolnicy 
posiadają je-szcze dzisiaj duże zapasy 
ow sa zeszłorocznego, a żbiory tego­
roczne zapow iadają się korzystnie,

O w i e s
Saldo

z handlu Zbiory Zapotrzebowanie
zagranicznego

w t y s ą c a c h ł o n n

—  80 1.539 1.459
4  89 2.093 2.004
—  36 1.941 1.90p
—  14 2.139 2.125
— 4 2.498 2.494

nudwyzk? przywozu, , +  nadwyżka wywozu

W,pływ reglam entacji w obrocie 
owsem  okazał sie w ięc rów nież me­
lony m, powodując z powodu biaku o- 
clirony celnej zupełnie niepotrzebny 
przyw óz, a tomsamem przyczyniając 
się do pow iększenia ujemnego salda 
naszego bi'ansu handlowego tak po 
stronie przyw ozu, juk z powodu og ra­
niczenia w yw ozu 

Reglam entacji obrotu podiegaiy psze 
nica, ży to  i owies i we w szystk ich  
trzech w ypadkach z powodu m ylnych 

-założeń przyniosła nietylko rolnictw u 
jwlskieiini znaczne szkody, lecz je­

szcze w iększe dla ca łokszta łtu  gcspo" 
darki naszej.

Reglam entacja pow odow ała uszczu­
plenie w yw ozu i niepotrzebny przy­
wóz, co ocenić można minimalnie na 
200 milionów złotych N iew yzyskam e 
dobrych zbiorów  dla zasilenia życia 
gospodarczego Polsk i tak pow ażną su 
mą, jesl kardynalnym  błędem  polityki 
zbożow ej ubiegłego roku gospodarcze 
go. Dlatego też należy z wielkiem u- 
znaniam pow itać zam ierzenia Rządu 
odw rotu  z tej tak ujemnej drogi. Bel.

Włoska sytaada gospodarcza.
Oceniając stan gospodarki w łoskiej 

na pudstaw ie w zrostu  produkcji i sy ­
tuacji przem ysłow ej w  ogólności, mo­
żemy dojść do bardzo op tym istycz­
nych opinii, jeżeli jednak zw ażym y 
sytuację handlową tego państw a, to 
stw ierdzim y, iż w skutek zdezorganizo 
wania ryniku pien ężnego sytuacja han 
dlu w losk.ego nie jest zadaw alniają-' 
ca. P rzem ysł potrafił się łatw iej i p rę ­
dzej niż handel p rzystosow ać do zmień 
nych w skutek stabilizacji pieniądza, 
w arunków . Pozycję sw ą na rynku tak 
w ew nętrznym , jak i zagranicznym  o- 
siągnął on częściowo przy pom ocy kre 
dytów  zagranicznych, częściow o i>.rzcz 
fuzje, koncentrow anie i jednoczenie się 
przedsiębiorstw .

Jeżelj p rzejrzym y sta tystyk i gospo­
darcze W łoch, zauw ażym y dwie cha­
rak te rystyczne  cechy: w zrost produk­
cji, w skazujący na popraw ę sytuacji 
p rzem ysłow ej państw a i zw iększenie

się ilośoi p ro testow anych  weksli, co  
daje dokładny obraz k ryzysu , panują­
cego w  stosunkach handiow ycn. Rząd 
s ta ra ł się to popraw ić drogą zmniej­
szania i znoszenia podatków , d o ty czą ­
cych handlu. B yło  to rzeczyw iście  ko­
niecznością, przyniosło  jednak zmniej- 
szeme w pływ ów  państw ow ych o pół 
tniljarda. T a ulga d!a handlu, uw idocz­
niła się najlepiej w  bilansie handlo­
w ym  za rok rachunkow y 1928129. k tó ­
ry  zakończył sie sakiem  czynnem  382 
mitj. lirów.

Na Dieżący rok budżetow y przew i­
dziano dalsze ulgi dla handlu, p rzede- 
wszystkiiem w postaci zmniejszenia do 
po łow y podatku w ekslow ego i zniesie­
nia opłat stem plow ych od rachunków  i 
kopji w  przedsięb io rstw ach  kom iso­
w ych. Zniesiono też op łaty  stem plo­
w e w restauracjach, kaw iarniach i ho­
telach.

Niemcy eksportow ały w  ciągu pierw  
szego półrocza r . b. tych w ytw orów  
za 117.464 tys. mk., importując zara ­
zem tych artyku łów  za 16.678 tys. mk.; 
z tego na eksport szklany w czerw cu 
przypada 20.112 tys. mk. p rzy  rów no- j 
czesnym  imporcie w w y so k o ści 2.6/5 ; 
tys. mk. W  stosunku do czerw ca r. ub. 
widzimy ’ nieznaczny zaledwie w zrost ■ 
importu (o 134 tys. ink.) i dość duży 
w zrost eksportu (o 3.391 tys. mk.), Ten 
pow ażny krok naprzód, przypi­
sać należy pewnemu osłabieniu zdol­
ności konkurencyjnej przem ysłu szkla­

nego Czechosłowacji, uw ydatnia sit 
to szczególnie . poważnie przy  zesta^ 
wieniu niemieckiego eksoortu szklane­
go w  pierw szem  półroczu r. b. z ta- 
kitnż czasokresem  r. ub. W idzimy zna­
czny w zrost wyw ozu szkła (o 15.37! 
tys. m k ), pomimo, iż i przyw óz szklą 
ny do Niemiec uległ dalszemu zwię­
kszeniu (o 2.278 tys. mk.) nie przeszkt 
dza to jednak ciągłej, intensyw nej 
ekspansji szkła i wyroDÓw szkianycn 
niemieckich na rynkach zagranicznych, 
skąd * w ypierane jest coraz bardziej 
szkło czechosłow ackie.

Zamówienia sowieckie w  fóiemczdi
W  lipcu br. zam ówienia sowieckie 

w Niemczech osiągnęły w arto ść  20,57 
milj. mk. S ta n o w i. to w porów naniu 
z czerw cem  w zro st o 1,99 milj: mk. 
Zamówienia ZSRR w N.emczech w  fo  
cu 1928 r. w ynosiły  13,25 tmlj. mk.

W  p ie rw sz e j  p o ło w ie  sierpnia  br. za­
m ów ień  a so w ieck ie  w  połudraiowo-  
niomieckim koncern ie  e le k tr y c z n y m  
na rożne  arty.Kuły eleK tryczne osią 
g n ę ły  w a r to ś ć  2,25 milj. mk.

= □ - =

Kronika nosoodarcza.
— KonjuiiKtura gospodarcza a obroty 

spółdzielni spożyw ców . Związek Spółdziel­
ni Spożyw ców  Rzpiitej Polskiej, na pod- t 
stawie danych, z eb ra n y c h  od 291 w ięk -  I 
szych spółdzielni spożyw ców , obliczył, iż ( 
obroty ich w miesiącu lipcu r. b . twięk- i 
szy ły  się. O ile w czerwcu przyrost obro­
tów wymosit 3,4 p- c., o tyle w  lipcu zbliża 
się  do 10 prc. Charakterystycznem jest, 
że grupa spółdzie lni wiejskich wykazuje 
najmocniejszą tendencję, tuż postępują spć ł 
dzielnie mieszane, a stosunkowo najmniej­
szy przyrost posiada grupa spółdzielni ro- 
Dotniczo-miejskich.

Poza tem okazuje się, że obroty spół-' 
dzielni robot.niczo-miejskich wzrosty w  po 
szczególnych jkręgach przem ysłowych bar 
dzo różnie Okręg łóazk wyKazuje w  lipcu 
wzrost o -> prc., okręg Zagłębia Dąbrow­
skiego i Śląska daje natomiast przyrost 
24 prc. Jest to wynikiem kryzysu, jaki pa-' 
nuje w przemyśle włókienniczym i w zględ­
nie pomyślnego rozwoju przemysłu w ęglo­
wego w  bieżącym roku.

=  Działalność gospodarcza Związnu 
Spółdzielni Spozywcóv Rzpiitej Polskiej 
w i półroczu 1929 r. Obroty towarowe 
Z. S S. k . P. za 6 miesięcy r. b. wyniosły  
zł. 42,972.790 nie wykazując znaczniejszego  
aowiększenia w porównaniu z rokiem u- 
biegłym. W artość produkcji własnej prze­
kroczyła dczby roku ubiegłego o 10 prc. 
i osiągnęła sumę zł. 3,644.675.

= r Stosunek spółdzielczości spożyw ców  
do spółdzielczości rolniczej. Ukazała sie w  
druku pod powyższym  tytułem piaca p. 
Józefa Jasińskiego, dyrek to ra  Związku 
Spółdzielni Spożyw ców  Rzpiitej Polskiej.

Sprawa wzajemnego stosunku soółdziei- 
czości spożyw ców  do spółdzielczości rolni­
czej nabrała w ostatnich czasach szczegól­
niejszego znaczenia, nietylko na terenie 
polskim, ale i międzynarodowym. Sprawą 
tą zajmowały się dwa ostatnie Międzyna­
rodowe Kongresy Spółdzielcze w  Ganua- 
w ie i Sztokholmie. B yła ona szeroko oma­
wiana na Międzynarodowej Konferencji Go 
spodarozej w  Genewie. Przy szukaniu dróg 
do w ydobycia • się z powojennego chaosu 
gospodarczego, spółdzielczość, jako najlep­
szy ze znanych dotąd system ów  racjona­
lizacji i uporządkowania wymiany, narzu­
cała się sama pi zez się. t

Spiaw a ta nurtuje już oddawna nasz ruch 
spółdzielczy i pewne p rób y , koordynacj1 
były  już podejmowane. Są one już dzisiaj 
jednak niewystarczające. Są w/Joki na to. 
że będą czynione dalsze wysiłki dla upo­
rządkowania tej dziedziny pracy spółdziel­
czej Frzed przystąpieniem dc ostateczne­
go rozwiązama, dobrze jest całą sprawę 
poddać publicznej dyskusji 1 w szechstron­
nie oświetlić, jeśli nie co ao szczegółów, 
to przynajmniej co do zasaa p owoduj; o 
się tem, Zarząd i Rada 2*wiązku Sp. Sp. 
postanowiły sprawę tę poddać pod obrady 
XVII Zjazdu Związku Referat powierzony  
został dyrektorowi Związku, p. J. Jasiń­
skiemu Obecnie ukazuje się leferat w  dru­
ku, jako odbitka ze „Społem!“, wraz z re­

zolucjami, które po rzeczowej i ożywionej 
dyskusji przez Zjazd jednogłośnie zostały  
przyjęte.

I g ełtfy.

I
IV J m e r i i c e  ju z  u a w n o  - ro zu ­

m ia n o ,  co to ie ś ’ l1 l i  % U M Y S Ł  
A A H O D O W Y '

D la te g o  też d z i s ia j  CO 7 l iO -  
B O T A l l i  M J  W ŁAStt:T  S A M O ­
C H Ó D !

GIEŁDA LW0W 5K f.
/ Lwów. 12 września

. Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.SS'2;
W obrotach międzybankowych ułacoro 

za N ow \ Jork S.S9‘S0- -8.89*95, Londyn 
43.21*50- -43.23*50. Zurych 171.70— 7 ’.90, 
Praga 26.37*50—26 39*50, - Wiedeń 125.50— 
125.65, Berlin 212.10—212.25.

Przebieg zebrania Giełdy akcyjnej spo­
kojny. Kursy przeważnie utrzymane prz> 
spoKojnej tendencji. Płacono za doUrówKę 
61. Bank Polski j66.50. uazolinę 2ó, Po­
życzkę inwestycyjna j20.50-t.21.

■s
GIEŁDA w a r s z a w s k a .

W arszaw a, 12 w rześnia (Tel. wi.) — 
Słabsze aew izy  na Londyn, Szw ajca­
rie i W iedeń. Zapotrzebow anie bardzo 
m ałe. Dolar w obrotach pozagiełdo­
w ych 8*88 i trzy czw arte

Rubel z ło ty  4'6-t
Dla akcyj tendencja niejednolita

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszaw a. 12 w rześnia (Tel. wl.) — 

Cegielski 40*00 -  41*00, Dr. M ay 96*00 
C entrala roinikow 90*00 Bank Polski 
163*00.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
.1

W arszaw a. 12 w rześnia (Tej. wł.) — 
Londyn 4*84 i trzynaście szesnastych, 
P ary ż  3*91 i jedna czw arta , Bruksela 
13*90, Rzym  5*22 i siedm ósmych, Ms • 
d ry t 14*75, Berno 15*25 i trzy  czw arte. 
Berlin 23‘sO i pół.

i
NOTOWANiA ZŁOTEGO

z  a  g r a n i c a .

W arszawa. 12 w rześnia (Tel wl.) — 
Londyn 43*24, Berlin 46*95 -  47*35, Ber 
lin (w ynłaty  na W arszaw ę) 47*02 i Dól
-  47*22 i pół, Gdańsk 57*81 — 57*96, 
Gdańsk (w ypiaiy  na W arszaw ę) 57*78
-  57*93, W iedeń (czeki) 79*47 i pół -  
79*75 i pół, W iedeń (.banknoty) 79*34 — 
79*74, Zurych 58*25, P raga 37'7‘85 -  
379*85.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
j Lwów. 12 września.

Stagnacja w obrotach trwa w dalszym 
ciągu.

Naogół kupiectwo wstrzymuje się od 
transakcji ze wzgiędu na zbliżający Mę nie 
dzielny T arg zborowy na Targach Wschód 
nich, który będzie bardzo licznie odwie­
dzany.

Tendencja utrzymana, usposobienie spn* 
koine.
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7 RYNKU ZBOŹ.OWEGO.

Lwów , 12 września

JaT się dowiaćtijemj', SDodziewany jsst 
liczny zjazd ziemiaństwa i kupiec1 wa zbo­
żowego' na Targ zbożow y Giełdy lw ow ­
skiej, który projektowany jest w  niedziele 
15 bm. i poniedziałek 16 bm w Pawilonie 
Centralnym (IV skrzydło) na Targach 
Wschodnich.

ZeDranie giełdowe trwać będzie w  nie­
dzielę od godz. 10— 17, zas w poniedziałek 
od godz. 10— 13.

Przypuszczalnie zawierane bęuą transak­
cje w  większych ilościach, zw łaszcza - że 
kupcy prowincjonalni będa już zorientowa­
ni co do cen fasol. oraz posiauać będą od-, 
powiędnie próbki. Popyt na fasolę w  ce­
lach eksportowych jest bardzo znaczny i 
z  niecierpliwością oczeidwane są pierwsze 
dostawy F.

Notowania lwowskiej giełdy 
n o ż o w e j .

z a  100 kg. lo co  s ta c ja  n a d a w a n i a  
(p a r i t a s  200 km.)

pszenica dworska ex 192S 
żyro ex 1928 . . .
jęczmień browarowy 

przemiałowy 
„ pastewny 

owies małop. ex 1928 
kukuruuza , . . .
ziemniaki przemysł.
fasoia b ia ła ............................

kolorow a . . . .
„ kras; . . . .  .

groch l/a Victoria . .
„ polny . . . .

bobik . . . .
wyka c z a r n a ......................

szara ......................
siano słodkie pias . .
sioma prasowana . . .
nreczria . . . .
l e n ..................... ......
łubin niebieski 
rzepak ozimy ex 1929 
otręby żytnie . .

„ pszenne . . . .
kasza hreczana 50% poi 

„ jaglana . . .
» lęczirnenna . .

p ę c a k  ............................................
proso krąp . . .
makuchy lniane . .
mak ebieski

„■ * i w y ...........................
koniczyna czerw, natur,

za  100 kg .  lo co  w a g o n  
L w ów

pszenica Jworska ex 
zyto ex i928 . . ■
lęczm eń przemia,. 
ow ies mai. ex 1928 
mćjka pszenna b5 /0 

„ żytnia 70% . . 
otręby żytnie . . . 

pszenne . .

1928

z ło ty ch

od / do

39 — 
22 —

1850

19-~  
25-75

45’ -  
3 2 -  
28 25

7 — 
4 —

25'75 
04 —

64 25
13 75
14 50 
53 —

3 8 -  
36 —

135 — 
115 —

4 0 - - I 
22-50

195u

19501 
2675

5 0 - i
3 5 --  | 
29-25

8 -  

5 — 1 
26-75 I 
66"—

65'7j
14-25
15-— 
55-— ;

39-— )
37-— '

140 — 
125"—

od do

41-50 
24-50 
20-75 
21’o0 
71 —

14-25 
15 —

4250  
25 —
21-75
22- —  

72 — 
4 3 -  
14-75 
15 J)

Hołm aitofci.
.+  Sosna bogi.ii W ahtocasahime.

P oeci japońscy często wspominają w  
swycli poem atach o  sośnie, posadzonej 
przez imkada Yonei w r. 629 w  K ara- 
saki, w  parku bogini W akem asahim e.

D rzew ko to, należące do rodziny 
karłow atych, dosięgnęlo w przebiegu 
w ieków  w ysokości 24 nitr. i 12 mtr. 
objętości. G ałęzie iego rozkładają się 
na 100 m tr. od pnia.

A żcoy podtrzym ać gałęzie sosny, 
które tw or zą rozłożysty  parasol, trzeba 
było zbudow ać 380 słupów, w części 
drew nianych, w części betonow ych. 
Mad nlekłóremi g a lęzam i, w  celu o- 
cbrouy ich przed niepogoda. • zrobiono 
^ „ - ja m e  zasłony. Sosna boskti W ake- 
n:a. ahinte uw ażana jest za św iete 
drzew o. Tysiące ludzi odbyw a do niei 
Pielgrzymki. Święto ku czci tej sosny 
odbyw a się lO roku w końcu l:pca.

+  30-ty syn r,i-|e tniego Anglika. 61
letni Anglik, W illiam Robinson, robo­
tnik z Nottingham , cluzcił w- tych  
dniach 30-te sw oie dizieoko, syna z dni 
gjej żony. N ottingham  miał z pierw szą 
żoną 24 dzieci, z obecną ma już szó­
ste dziecko. W szystkie dzieoi żyją i 
doskonale się chow ają P an i Roainso- 
nowa U. co to, m iała już dw a razy dw o 
jaczki.

i o p ie r a )  p r z e m y s ł  r o d ź  im 
A di z  p r a c ę b e z ro b o tn yin

D U ł i l S S a l m ń
Kard)) numer dowodowy liczy się 

20 qroszy

KUPNO 1 SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

ZEGARKI „Zenith"  „ L o n g i n e s '  o r a 7. b iż u te r i e  w ł a ­
s n e g o  w y r o b u  n o l e c a  O q 4 r o \ * s k i -R o 2 w a r z «w * k l ,
L w ó w ,  (H o te l  G e o r g e ła*. P o g o d n e  w aru n k i .  8018

F O R TE P IA N  „Schweighoferą** z n a k o m i t y  s p r z e d a m  
o k a z y jn i e  lub inny  ta ń sz y ,  cz ę ść  u lg o w o ,  K o p e r n ik a  
26. S k ie n i a r s k i ,    P013

F O L W A R K  n a  P o d o lu  z w k ł a d e m  do  5 .OOJ d o la r ó w  
k u p i ,  o ś r o d e k  fo lw a r k u  3 1 ' tn o r g o w y  a a  P o d o lu  pod  
m i a s t e m ,  p rzy  s tac i i ,  za  9000 d o la r ó w  s p rz e d a  B iu ro  
W o j t o wicza. Lwów , S ap ie h y  9_________________ 7986

B IB LIO TE K Ę m a c h o n i o w ą  e m p i r o w ą  s p r z e d a  o k a ­
zy jn ie  s to l a r n i a .  T u r e c k a  1. — R ów nież  o d n a w ia n i  
a n t yki w  n a i g o r s z e m  s t a n i e  S o bo lew sk i .  7917

F O R T E P I A N Y  i p i a n i n a  p r z e g r a n e  n a j ta n i e j  sp rzed a je  
i w y p o ż y c z a  K u la s s o w a  R y n ek  9.______________ 7787

P IE L U 5 Z K I  dla  n i e m o w lą t  od z ł 1 25 o r a z  k o m p l e ­
tne  w y p r a w k i  „ T h I k A " .  po c e n a c h  o r y g in a ln ie  f a ­
b r y c z n y c h  „T R Y K O j ‘ ul.  H a n c k a  21. 7990

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O L N E J  m u n d u r k i ,  u b r a n k a  1 
p ła sz cze  o d  Zł. 20 p o cz ąw s zy  „TRYKOT**,, uli ca  
H a b c k a  2 L  7:90

K O M P L c I w ć  w y p raw k i  dla  n i e m o w lą t  „SPORT**, 
plac h a u c k i  3. _ 7989

P R Z E P IĘ K N A  g a r d e r o b a  d la  dz ieci  „Sport**, pła c  
H ali ck i 3. 7989

O K A ZY JN IE  n o w e  p o d r ó ż n e  fu t ro  do  sp r z e d a n ia ,  — 
O g ią d a ć  m ię d z y  1 - 4 ,  ul.  O ss o l iń sk i c h  13 II. p. 7981

F O T K O  d a m s k i e  b o b r y ,  w ie r s z c h  p lu szow y, o k a z y jn ie  
s p r z e d a  p r a c o w n ia  fu te r  K aro la  b c h u r e r a ,  S e n a t o r -  
ska  10.________ __________  >__________7980

F O R T E P I A N Y  n a j n o w s z e  m o d e le ,  p ie r w s z o r z ę d n y c h  
fab ry k  z a g r a n i c z n y c h ,  na  r ó ż n e  ceny ,  u ży w an e  za ­
w sze  na  s k ła d z ie ,  sp rzeda je , m ie n ia :  H a n a k .  P i ł -  
sii r i sk iego  21. p ie rw sze  P ię t ro .___________  76U6

S P R Z E D A M  100 m o r g ó w ,  z a g o s p o d a r o w a n e  b u d y n k i  
n ow e,  6 mi l ze  Lw ow a, bez p o ś r e d n ic tw a .  S ap ie h y  
67, drzwi .5.________________________________  7931

ZEGARKI,  ze g a ry ,  b u dz ik i ,  t y l k o  n a j le p s z y c h  fab ry k  
po leca  z n a n a  od cz te r d z i e s tu  lat z s o l i d n o ś c i  f i r m a  
ląn S e l ten re ich .  L w ó w  ni. M ar iack i  5________ 7493

F O R T E P IA N  k rzy żo w y  k u p ię ,  g o t ó w k ą  za raz  p łacę .  
N o w a c k i  P i ł s u d s k i e g o  17_______________________7932

Ł Ó Ż E C Z K O  d z i e c i n n e  w y p la t a n e  z m a t e r a c e m  w ło -  
s ie n n y m  p raw ie  n ow e — d o  s p r z e d a n i a  za  60 zł. 
A sn v k a  4, II. p na p r a w o ,  m ię d z y  1-szą  a 2-gą.
_  '   7588

SPR ZE D A  s ię  B rz t ich o w ice  d o m ,  willę, o g r ó d ,  c a ł ą  w o l ­
n ą  Z g ło s z e n ia  k an c e l .  adw . D r ę g ie w ic z a ,  S z o p e n a  
4. g o d z in a  5 - 6 .  8024

Witt S U 7 f l  ŁkJżka składane, koce,
IłM  1 JtŁ I J r tf iU  pledy, kołdry, mateiace, 
poduszki, sienniki, poszewki, prześcieradła

najtaniej  Kaz.m  erz Skibiński
L w ów , K cpernikt, 4, — te le fo n  51-10.

Tylko naprzeciw Szkowroua. 7561
F U T R A  wsze lk ie  w y k o n u je  s t a r a n n i e ,  g u s to w n ie ,  s u ­

m ie n n ie ,  d o g o d n e  s p ł a t y .  P r a c o w n ia  fu te r  K aro la  
S c h u r e r a .  S e n a t o r s k a  łó (B ocz n a  K o n ia n o u ic z a ) .  
T e le fo n  69-56. 7903

B I L L I  Y W1 Z Y T O  WL
WYKON UJc NAJTANIEJ

D R U K A R N I A  S t O W A  P O L S K U  G O  
u l. Z im o r o w U z a  U>.

c m i

W£ L W O W IE  -  W Y 5 T A W I A K Y

N A J N O W S Z E  P A R K I K t A R K f  
N A J K O W S 7 E  T R A K I

N A aN O W a ZB

PIŁY T O M Ó W ! CO KiOCÓW
(fLOCKdANOSSer!))

FA B R Y K A  T R A K Ó W  I MASZYN 
D O  O B R Ó B K I  u k  L E w  ,H

C. BL9M E  i SYN I  mBydgoszcz
PAWILON C E N T R A L N Y .

P  7653
STOiSKO Nr. 2180.

ISfil

DYREKCJA K O LE! PAŃSTW , w STANISŁł I O W I E
rozpisuje przetarg publiczny

na dostawę 290 m s drzewa tartego, twardego i 26SU ms miękkiego do robót 
wagonowych i celów Dudowlanych, jakoteż 75 m3 kantówek miękkich lub 

ciosanych. Termin wnoszenia otert uptywa 14 października b. r. 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w Wydziale Zasobów DyreKCj Sta­

nisławowskiej, gdzie też otrzymać można wzory oiertowe ł warunki dostawy, 
a to bezpośrednio lub też za nadesłaniem należytości na norte, 8014

Prezes Dyrekcji kolei państwowym .

G a r a ż e - M a g a z y n y  i t. p.
B u d y n k i  Z b la c h y  f a l i s t e j .

W p o w o ln y ch  w ym iarach  d o s ta r c z a . 7975

GÓRNOŚLĄSKIE - TOWARZYSTWO
P R Z E M Y S Ł O W E  S. A. w Warszawjg.
O D D Z IA Ł  s L, W  O W , S E N A T O R S K A  11 A.  

T A R G I  W S C H O D N I E ,  S T O iS K O  & 449 .

4-pokcjowe mieszkanie z  komfortem
przy ulicy Zielone. 87, wysoki parter, biizko tramwaju zamienię na mniejsze z  kom­
fortem w śródmieściu 1 ufc pobl.żu. Zgłoszenie ood „Chrześcijanin" a c  Biura 0 ° ł .

szeił „Par“ Lwów, AkaaenucKa 14. — Warunek zgoda gospodarza 8605

S H P B 3 P B

STACJE BEMZYkOWE 
I OYSTRY BU T 0 RY

W Y K O N U J E  I b O S T A R C Z A 800'

I

GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWE W WARSZAWCE
O D D Z I A Ł :  L W Ó W ,  -  PJL S E N A T O R S K A  11a. 
T A R G I W SC H O D N IE , — P O L Ł  M A SZY N O W E..

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

OSOBA in t e l ig en tn a  l a t  ś r e d n ic h  z n a j a c a  s ię  n a  g o ­
sp o d a r s tw ie  i ku ch n i  p o s z u k u je  p o s a d y  do  za żg d u  
d o m e m .  M a ło p o l s k a  po cz t  S t r ó ż ó w  fol. L a k a .  7963'

SKROMNA p an ie n k a  z d o b r e m i  p o le c e n ia m i  p o s z u ­
k u je  p o s a d y  do .  dzi ec i a l b o  do  je dnej  o s o b y .  L i s t y : 
P o to c k i e g o  6 L  Z u c h o w s k a _______ - 7950

P O S Z U K U J E  szv c ia  po  d o m a c h  k raw czy n i  s a m o d z ie l ­
n a .  kró j w ed łu g  n a jn o w s z y c h  żurnal i.  G a r d e r o b ę  
d z i ec in n ą  też. M oże w y jec h ać-  — Z g ło sz e n ia  fprzez 
g r z ec zn o żć )  S a lo n  Mód, Ł y c z a k o w s k a  18, WP. B odek .

___________________ 7956
AKADEMIK u dzie li  sk u te c z n e j  p o m o c y  w n au c e .  Ł a ­

s k a w e  zg ło sz e n ia :  S ło w o  P o ls k ie  pod:  „U t r z y m a -  
nie* 7959

O G R O D N IK  p r a k t y c z n ie  i t e o r y ty c z n i e  o b e z n a n y  w 
s w o je m  fachu  o b e j m ie  p o s a d ę  w ięk s zeg o  o g ro d u .  
O g ło s zen ia  do  A dw  p od  S a d o w n ik  ( L e o n a r d  K o ła -  
dz .e i) A b r a m ó w  p. F r a n i n o l  w’Oi. L u b e ls k ie .  7997

W D O W A  b e z d z ie tn a  la t 42 posz .ukuje  p o s a d y  g o s p o ­
d yn i  z d o s k o n a ł e m  g o t o w a n i e m  i g o s p o d a r s t w e m  
w ie i sk i ęm  Z g ło sz e n ia  w A d m in .  I rena________ 8016

B iuro M achniew sK icj, Koperr ika 22 , te­
lefon 446, poleca: oficjalistów, nauczy­
cielki, bony, pielęgniarki, gospodynie 

f dworskie, kucharzy, wykwintne kuchark' 
pokojowe, służące, wszelka służbę dwor- 
ska. miastowa, restauracyjna. - 7696

B IU R O  K o s tlu k a , K o p e rn ik a  19 ta la ro n  J3»! po la
ca» d o b o r o w e  s i ł y  n a u c z y c i e l s k i e ,  p ie lę g n ia rk i .  wv* 
c h o w a w c z y n i e ,  f r eb l an k i .  z a rz ą d c z y n ie ,  g o s p o d y n ie ,  
z a rz ąd có w ,  e k o n o m ó w ,  le śn ik ó w ,  o g r o d n ik ó w ,  p a ­
s ie c z n ik ó w  k u c h a r z y  p c r i o n a l  s k l e p o w y  r e s t a u r a ­
c y jn y .  v  * 8029

WOTNE POSADY 
10 groszy za wyraz

NIEMKI; m u z y k a ln a ,  l d o b r e m i  r e f e r e n c j a n r  p rzy j­
m ie  za rz ąd  k o i . . ,C e lu  w ychow a '. .c i.o  - n a u k o w e g o  
[ . . . . n t n u  w  Z a b o r z a  p. R a w a  R u ik a .

N O T A k j A U I Y  K a n d y c a '  pocz ąiK Ującj z o s t a n i e  za ra z  
p rzy ję ły ,  . - g ło s z e n ia  l i s to w n e  di A i in ip .  p od  - Mo- 
i, n a t  we l.Wuwfe” .  7998

Do kwiecidrni w Zakopanem
potrzebna

rutynowana e k s p e d i e n t k a
od zaraz. Z głoszenia Zakopane Skrytka

pocztowa 96 8006

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

P O K O I  k aw a ie rz k i .  n ie  u m e b lo w a n y ,  m o ż l iw ie  i. o -  
s tżb iwm w e jśc iem ,  p o s z u k iw a n y  w  o k o . i c y  ul.  f o -  
toc i, ie go . Z g ł u s z e n ia  o o  b iu r a  'firmy J u l iu s z  Weiss , 
K n l t i t  olne  L e śn e  i F a b r y c z n e  przy ul. H o ło c n u  
g o  26.  7924

F U K ó J  k a w a le r s k i  u m e b lo w a n y  z o s o b n e m  w ch o d e m  
d o  w rn a jęc ia  u w ł a ś c it le lk i S n o n k o w s k a  33. 793C

H O K O j  z o s o b n y m  w c h o d e m  d la  i n t e l i g e n tn e g o  p a na  
lub óa i in y  u m e b lo w a n y  z a i a z  d o  w y n a ję c i a  Ulica 
K rd la  L e s z c r y n s k ie J r  j .  ' i 7 _____________ 7955

2 b O K O J E  z o s o b n e r r  w e jśc iem  n a d a j ą c e  s ię  n a
b iu r o  z u ż y c ie m  p r z y b o r p w  te ch n icz n y cn .  H le t o n u  
i k a s y  o g n io t r w a łe j  d o  w y n a ję c ia  zar.iz. P o to c k i e ­
g o  4". I. p. n a  le wo     __________________ 7̂80'

MIESZKAŃ" i r z y - t z i e r o p o ic o i u w e .  K o m f o r t .  P o k ó j  
k u c h n i a .  K oniec  L i s t o p a d a  N ie w y g ó r o w a n y  czy nsz  
r o c z n y .  W y n a jm i e  C e n t r a l n a  A g en c ja ,  K o p e r n ik a  14.

7925

N A JS T k O .IN IK Jo Z E  s u k n ie  n a i m o a n i e j s z c  p ła szcze ,  
p rze .ó b K i .  ' r y k o n u ie  n a j t a n i e j  k raw czyn i ,  M ajewics  
W a z k a  8. p a r t e r  / p o c z ą t e k -Lyczako w a)_______ 8003

3 P O K C J O W L  o o s z e r n e  m i e s z k a n i e  z p r z y n a i e ż y to -  
ś c ia m i .  Vi. dz ie ln ica  o d s t ą p i ą  z a m o ż n ie j s z y m  1., ;r ty  
p o d  .F 'e k t i  v t a .  Kaz"  a n in .  S ł u w i . 7534

2 P O K O J E  u m e b lo w a n e ,  o g l ą d a ć 3  —5-tą , K u r s o w a  17
II. o-_____________________________________________ 8001

P O K Ó J  u m t b i o w a n y .  f r o n to w y  s ło n e c z n y ,  z o s o b n e m  
w e j ś c i e m  e o  wvi a jęc ia .  O r ę b o k o  1. 14. 111. s c h o d y ,  
II. p i ę t r o  d r zw ' 22 ______________________ 7995

SZUKAM w s p ó l n e g o  p o d o ju  u 1 i z ę d n ic z k i  O o k ł a d r  
d a n e  p o d e ć  d o  a d m ir  S ło w a  d la  ■ S o l id n e j -  7993

J E D N E G O  lub  dw u p o k o j i  z ł a z i e n k ą  g a z o w ą  0 . 0- 
b n e m  w t j ś c i c m  p o s z u k u j ę  o d  1 p a ź d z ie r n i k a  S rud-

'  m i e ś c i e  lub k o r o  P a r k u  S t ry j s k ie g o .  W i a d o m o ś ć  _o 
A d m i n i s t r a c j i  „ Ł a z i e n k a " .  80>2

I  NAUKA I WYCHOWANIE I 
10 groszy za wyraz. |

S0 LEKCY1 20 z ł .  wy -C za p i s a n i a  n a  m a s z y n  s y .  
s e m e m  a m e r y k a ń s k i m  lP -p a l c o w y m  R O M A lj s i .A  
Z y b l ik ie w icza  5. 7824

F r a n c u s k a  r u d o w i t a  d y p l o m o w a n a  u d z i e la  1 :kcyj.  
Z g ł o s z e n ia  p u d „H e le r  . r ______________________ 8017

S i E N O G R ń F J ,  w y u c z a m  w ti ągu  t r z y d z ie s tu  lekcyj,  
G o t t e s m a n .  A k a d e m ic k a  I I . __________  802;

9'A N IST K A  K o rd lK ow L , z» z ł o t y n  d y p i o o e m ,  b y ła  
c e lu j ą c a  u c z e n ic a  p ro l .  K urza , L a . e w c z a  i F r iem u -  
n a ,  u d z i e la  le sc ji,  Z g ło szen ia :  Ł o z iń s k i e g o  4. 3 p. 
2 s c h o d y .  8030

POMOC LEKARSKA

« Z akład tech n lczn o -d en ty sty czn y

Franciszek R0SYK
Lwotw ul. Staszica 8 1 d róg Chorażczyzny.

_ 7322 .

ZA (ŁA D TECZNICłNo"-  DENTYSTYCZNY

Siefariji Ossolińskiej
Lwów, Kopcowa 4 , 'mm Tgaiyńskiej.

80-0

I
kO ZN E  D O N iE S ib N iA  

10 g roszy  za  w yraz. j
DZIERŻAWA fo lw a r k u  „20 m o r g o w e g o  d o  o b ję cia . 

B iu r i V o i to w ic z a ,  Lwói , S ap ie h y  9 7937

CH O RO B Y  re rca ,  B a s e d o w ,  a s t m a  S a n a t o r iu m  ,m a -  
,us* d ra  K u p c z y k a  K r a k ów, S zu jsk ie g o .______ 7206

STYKI w y śc ig o w e ,  STO N 4 s t r u n ą  o p i a u n e .  W alichie- 
wjcj.  s io d U r z ,  Kopcruika 2, L _ o «  ako.



1 2 . f Ł O W O  1 'O L S k u ; "  ;4:. 252 i  r.nia 13 w r z e ś n i a  1929.

UZYWĄHĘ $I#,OCHODY
otwarte i l’muz>ny,

oKazyjalo po tanich cenach 
i a ygodaych warunkach  

zapiacy do sprzedania
w firmie

,-STUOEB AKEP“
LwjHv, iii. A k aaem ick d  5 ,

iel 53 53 7684

u wyminie mi nasady senreiarza
w w ię k sz y m  m a j t k a  z ie m sk im  lub in ­
stytucji sa m o rzą d o w ej, odstąpię posadę 

. naucz\ cielsk., rządową w.az i  mieszkaniem 
we Lwowie. Listy administracja pud: 

.Okazja 1929A 7978

FATENTCWANE PłYTY.. „I Z O L I T"
z kam.en.a gąbczastego 7979

Świeuu ptyiy izoiacyjno- b u d o w l a n e  
i ścianki działowe lekkie i nie przewo­

dzące głosu piodjkuje i aostarcza

Skc D U N IN  i ZIELIŃS KI" L W Ó W
pl. B ernardyń sk i 10. T el, 13-73. 

R e | o n o w u  l i c e r .  c j e  do  od dania .

Sypialnie, jadalnie, salony, po­
koje męskie, w y ro b y  solidne 

nl?pękające, poleca najtaniej

Leon Matwijowski
Lw ó w , Chorgzczyzny 8. Te!. 4C-11

" Wyd*we* * redaktor oapowtetunahy: Wilhelm Antoni Skrzyc2vńskl. Z diakami „Slow,* Polskieto" Lwów. ul Zimotowicza 15.
/> i

■ ' , ' .  i 7  V

P K O G E R J A

ló ^ e ia  KoiezatisHtego
ul. Ł a tcreg o  34 a, poleca, 

szczotki rozmaite, rogozki, masę podłogo 
wą, oleje i smary techniczne, środki pa tę­
pienie owaaów i pasożytów. Wouy i sole  
minert-lne i t. p. artyuuły drogeryjne i go 

spod trcze. 7490

PRMIŁ ^kierza i puchu usku­
t e c z n ia  Właaysław We- 

ber, Lwów Batorego 2.

Helena M ilew ska
uczennica sławnej szkoły Souvestrów  
udziela lekcji śpiewu i g ry  sceni­
cznej przygotowuje do egzaminu Z. A. 
S . P  Zgłoszenia 4 -5  K ra s ze w s k ie j 19. tsss

Nagrobki
figury, pomniki, grobov'ce z ciosu,' granitu, 
narmuru. b e z k o n k u r e n c y j n i e  tanio

>u Ludwika Makclondry 8027
naprzeciw btamy cmentarza Łyczakowskiego.

W sze lk ie  m a szy n y , m otory , tok om ob l., 
k ctry  i t. p, dla w szystkich gałęzi p rze­

mysłu, rolnictw a i t. p. dostarcza:

GEt*ERALHA REPREZEliTAUA
7822 d o s  a w  teczn m cn ycn

C2ISŁAW HiKCIrłGżR
w e L w o w .e ,  ul. S ap ieh y  9 le lc lon  34-17

{ZADORA DUNKAN.

Ńoia ip o w ie d i
W olny przekład Ireny Łozińskiej, 

(Ciąg dalszy).

Jej piękna tw arz  nieco zeszpecona 
r-L-yz- 'śiińie rozwiniętą ’ ku przodow i 
wysuniętą dolną szczęką, m ogłaby 
być tw arzą  rzym skiego im peratora, 
gdyby peJne słodyczy, nieco zm yslo- 
,c  oczy nić psuły w yrazu zimnej du­

my. Kiedy mówiła, g 'os jej dźw ięczał 
metalicznie a sądząc z pow ierzchow ­
ności m ożna było  spodziew ać się głę­
bokich, piers ow ych tonów. Później 
pnzekonałąm s ę, że ta z inna duma i 
-arwa głosu były  tylko maską, ped 

W.#rą kry ła  się, pomimo książęcej god 
nośc®, n ieśnrałość.

Długo opowiadałam o swojej sztuce
o planach na p izyszłość, a k śę ż n a  

przyrzekła urządzić dla mnie koncert 
v sw oro  salonie. Była m alarką, a o- 

piióoz tego upraw iała m uzykę i hardżo 
indnię grała  na fortepianie i organach. 
Księżna, rozglądając się po naszej pu­
stej 1 zimnej pracow ni, widocznie zau­

w aży ła  ubóstw o i nasze w cale nie kwi 
tnące tw arze, gdyz w ychodząc nie­
śm iało położyła na stole kopertę, w 
której mile zdziwieni, znaleźliśmy dw a 
tysiące franków .

Na drugi dzień zjaw iłam  się w pała­
cu ksieżnej i poznałam jej mężu, bar­
dzo interesującego i niezw ykle sym pa­
tycznego starszego  pana, o cudownie 
rzeźbionej tw arzy , k tó rą  ocieniał czar­
ny, aksam itny be*et Książę był u ta ­
lentow anym  muzykiem. Na jego życzę 
nie w łożyłam  białą tunikę i tańczyłam  
w  jego koncertow ej sali Książe akom 
paniuiąc mówił, źe jestem  jego na- 
tchn emem że zjawiłam się p^zed nim 
lak długo oczekiw any sen.

Moja teorja o  stosunku ruchów  do 
muzyiki, oraz mój z an ra r  odrodzenia 
tańca jako sztuki, bardzo go zaintere­
sow ały . Ciidowmę grał na starym  szp5 
necie, zdaw ało się, że pieści go sw o- 
jemi d !ugiiemi palcami. O drazu ueza- 
łam w ie'ka sym patię ku memu i oceni 
łam jego talent, a kiedy zaw ołał: „me- 
zw^-kłe dziecko! Izadoro, dopraw dy, 
jesteś czaruiąca!“ — odpowiedziałam  
nieśm iało: „Ja rów nież uwielbiam pa­
na, C hciałabym  zaw sze tańczyć tylko 
dla pana, tw orzyć religijne tańce, a 
pańska cudowna m uzyka by łaby  rao-

jem  natchnien iem .
Potem  zaczęliśm y układać plan i o- 

m aw iać szczegóły w spółpracy. Ale nie 
ste ty , w szystko znikom e jest na tym  
Swiecieł Moje m arzenia o tak cennej 
dla mnie pomocy księcia pozostały  w  
steTze marzeń, gdyż zm arł niedługo.

Koncert w  salonie księżny miał wiel 
kię powodzenie, a dzięki temu, że księ 
zna w spaniałom yślnie o tw orzy ła  drzwi 
swoich salonów nie tylko dla przyja 
Ciół i zna .ornych, ale i dla szerszej pu 
bLcznośd, zain teresow anie moim tań 
cem znacznie w zrosło  w  P aryżu . P o ­
tem urządzitam  u siebie kilka w ieczo 
rów  za płatnem i biletami, ale w  naszej 
pracow ni m ogło pomieścić się zaiedwo 
trzydzieści osób Oboie księstw o F o- 
łignac byli na tych w szystkich w ieczo­
rach i nie szczędzili mi pochw ał, a  raz 
w  dow ód najwyższego uznania, książę 
zerw ał z głow y swoją aksam itną cza­
peczkę i w ym achując nią zaw ołał: — 
„Niech żyje Izadora!“ Rów nież zjawi! 
się Eugeniusz C arriere  w raz  z całą 
swoją rodziną i naw et miał coś w  ro ­
dzaju odczytu o mojej sztuce. Mniej 
w ięcej tak m ów ił:

Chcąc tańcem  w ypow iedzieć ludzkie 
uczucia, Izadora szukała i a ia ląz ła  naj 
lemsze w zory w  greckiej sztuce. Jed­

nak tkw iący w .niej zm ysł badacza 
zw rócił ją ku naturze i kiedy zdaw ało 
się jej, że od tw arza i p rzeżyw a grec­
kie tańce, odk ry ła  w łasną d'og<:, od­
nalazła ' indyw idualny w yraz . Myślami 
jest w  Grecji, ale idzie tylko za w łas­
nym popędem. Daje nam sw oje w e­
w nętrzne przeżycia, swoje radości i 
smutki. A kiedy opow iada o swoich na 
miętnośoiach, budzi nasze, — za po­
średnictw em  greckiej sztuki, której 
na chwilę każe odżyć przed ram i — 
i w tedy  pow stają w  naszych duszach 
now e nadzieje. Tańca lzadory  Dunkan 
nię można „ rozryw ką1' nazw ać, to ob­
jawienie indywidualności, żyjące dzie­
ło sztuki.

ROZDZIAŁ X.

Chociaż mole tańce znafo już wielu 
w ybitnych ludzi w  P aryżu , nasze fn an  
sow e położenie jeszcze Ciągle byio nie 
pew ne; nieraz m ęczyła nas m yśl skąd 
w ziąć pieniądze na zapłacenif , czyn­
szu, albo na kupienie w ęgia. Ale po­
mimo bietty, często godzinami stałam  
w  zimnej, nieprzytulnej pracow ni, ooze 
kując chwili natchnienia, by  rucharm 
w yrazić  sw oje o rzeży d a .

(C. d. *.X
* = □ =

3.000 dclarów
tecznem ctlen  powiększenia dobrze pro­
sperującego interesu, za Wysokiem opro­
centowani im, pjszukj.ie się. Zgłoszenia do 

Administracji pod „Przem ysł**. 7928

f

m  J l S i e n  u i m t
J O statn ie ł ow oSci na su k n ie , ko- 

stju m y, p ła szcze , ju m pery  d a m sk ie
poleca w olbrzymim wy t/Orze Firma:

A n t o n i U w i e r a
L w ó w  —  u . .  Kalicka 1 0

I FiFe w  T arnopolu , S tryju , Dro o- 
byczu i Tazu • w i>.

U d z i e l a  s i ę  u lg !  w  s p ł a t a c h .  7523n

Co stanowi o powodzeniu
P O N T IA C A ?

Dlaczego Pontlac zupefn'.- mezriany przed 
trzema laty, dziś liczy już pół milj Jna na­
bywców?

Dlaczego w jednym tylko 1 9 2 8  roku 
2 7 1 . 2 5 1  osób zdecyaowafo się na kupno 
tego samochodu?
Dlatego, zc jako wyrób General Motors

odrazu pozyskał or sobie bezwzględne 
zaufanie najszerszych mas Dlatego, że 
posiada wszystkie współczesne ulepszenia. 
W yrób General M otors .

Upoważnione zastępstwa na calem iCty- 
torjum Polski i w Wo.ncm Mieście 
Gdańsku.

P O N T I  A C
General Motors w  Pohce, Warszawa


